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„Chcę was zjednać i zdobyć”
Wielka mowa wicepremiera Kwiatkowskiego w Poznaniu

granitowy gmach potęgi państwa. Jest bo­
wiem pewnikiem najtrwalszym z pośródKJIHGFEDCBA 

w sz y stk ic h p e w n ik ó w  p o lity c z n y c h i p ra ­

w d ą , k tó re j n ie z aw o d n o ść z o s ta ła s to k ro t­

n ie w y p ró b o w a n a n a p rz e s trz e n i 4 0 w ie ­

k ó w  lu d z k ie j c y w iliz a c ji, że narody skłó­
cone i uzbrojone do walki wewnętrznej w 

broń insynuacji, oszczerstwa i złej woli, 
których linię podziału stanowią nazwiska 

małych i rozdętych ambicją ludzi, których 

najwyższym gatunkiem radości jest klęska 

ich wewnętrznych przeciwników, które po­
nad elementy pozytywne — przenoszą za­
wsze hasła negacji i bojkotu, które zatra­
ciły zdolność zapominania błędów przesz­
łości — a nie dostrzegają własnych, naro­
dowych osiągnięć i zdobyczy w teraźniej­
szości, że takie narody — nie mogą liczyć 

w przyszłości na nic innego, jak tylko na 

druzgocącą klęskę i podeptanie ich wolno-

Bunt Józefa
P iłsu d sk i z a w ró c ił s iłą b ie g w y p a d k ó w  

n a  te j d ro d z e o  1 8 0 ° .

Je g o  b u n t, b y ł b u n te m  p rz e c iw k o  ro z -  

k ru sz e n iu  s ił n a ro d u . Je g o  w a lk a u d e rz y ła  

w  b e z p lan o w o ść  d z ia ła ń  —  z a ró w n o  w  z a ­

k re s ie z e w n ę trz n o  - p o lity c z n y m  ja k  i w e ­

w n ę trz n e - p o lity c z n y m . Jó z ef P iłsu d sk i, z  

ro z m a c h e m  s ił S w e j p o tę ż n e j in d y w id u a ln o  

śc i —  u s ta w ił p ie rw sz e g ra n ito w e d o rg o -  

w sk a z y  h isto rii i z m u sza ł n a s  —  sw o ic h  w y  

k o n a w c ó w  i sw o ic h p rz e c iw n ik ó w  w sz y s t­

k im i m e to d a m i n a c isk u  i p a u k i, b y śm y  k ie ­

ru n k u m a rsz u n ie sp a c z y li, a m a sz e ru ją c e j 

k o lu m n y n ie p rz e m ie n ia li w  k u p ę sk łó c o ­

n y c h i b e z s iln y c h m a ru d e ró w .

Ś w ia d o m o ść h is to ry c z n a k ie ro w a ła s iłą  

Je g o  u d e rz e ń . O n  —  z n a k o m ic ie w c z e śn ie j  

—  n iż w ie lu  a k ty w n y c h  p o  d z ie ń  d z is ie jsz y  

g w ia z d p o lity c z n y c h o św ia to w y m  n a z w i­

sk u  —  d o s trz e g ł, że na zewnątrz Polski za­
równo od zachodu jak i od wschodu nara­
stają nieobliczalnie duże siły, dwa świato­
we bieguny elektryczne i przeciwstaw­
nych znakach dwie sprzeczne wiary i dok­
tryny polityczne, dwie rozpalone namiętno­
ści, dążące do podzielenia świata na dwa 

wrogieobozy i do żywiołowego starcia. Sa­
m o  p o ło ż e n ie  P o lsk i w sk a z y w a ło , ż e  n ie  m o  

ż e o n a p o z o s ta ć o b o ję tn y m  o b se rw a to re m  

w o b e c ty c h  n a ra s ta ją c y c h  p rz y c z y n  k o n fli­

k tu . P ra w ie  b e z w ie d n ie  ju ż  s ię w sąc z a ć  p o ­

c z y n a ły te s tru m ie n ie o b c y c h s ił, o b c y c h  

in te re só w , o b c y c h  św ia to p o g lą d ó w  i z a p ie ­

n io n y c h n a m ię tn o śc i d o P o lsk i, Z e z w o le ­

n ie , b y P o lsk a s ta ła s ię „ e lek try c zn y m  

p rz e w o d n ik ie m " ty c h d z ie jo w y c h , w ie lk ic h  

w y ła d o w a ń sp rz ec z n o śc i —  o z n a c z a ło  w y ­

w o ła n ie  w a lk  b ra to b ó jc z y c h  w  n a sz y m  k ra ­

ju , o z n a c z a ło  — ■ w e d le w sp ó łc z e sn e j te rm i­

n o lo g ii „ h isz p a n iz a ję " P o lsk i. Z e z w o le n ie ,  

b y  P o lsk a  p rz y łą c z y ła s ię  je d n o s tro n n ie d o  

je d n e j z  ty c h  d w u  d o k try n , o z n a c za ło  w rz a  

c e n ie P o lsk i n a s ta rc ie  p o m ię d z y k o ła z ę ­

b a te , b e z  w z g lę d u  n a  to , k tó ra  z ty c h  d o k ­

try n m o g ła b y lic z y ć n a z w y c ię stw o . S y ­

tu a c ja s ta ła s ię c ie m n a i a rc y tru d n a .

W ty c h o k o lic z n o śc ia c h n a k re ś lił P ił­

su d sk i ja sn y  d la n a s c e l, Polska nie może 

się stać grą w obcym ręku. Polska nie bę­
dzie służyć obcym i zakonspirowanym in­
teresom. Polska nie przyłącza się do intryg 

i gier międzynarodowych. Ale równocześ­
nie z surową bezwzględnością Polska strze­
że swego honoru, a honorem jej jest świe­
żo zdobyta niepodległość,- świeżo zrealizo-

b y ły  p o w sta n ia ś lą sk ie , b y ł c u d  z w y c ię ­

s tw a  n a d  W isłą  i ty le  ró ż n y c h  o b ja w ó w  c i­

c h e g o  b o h a te rstw a , c o d z ie n n y c h  w a lk  i z w y  

c ię stw , n ie z a p isa n y c h  n ig d z ie w h is to rii, 

r iez a re je s tro w a n y c h w  a rc h iw ac h ż a d n e j 

k o m is ji o d z n a c z e n io w e j.

G d y  w  o k re s ie w y z w a la n ia s ię z w ię ­

z ó w  n ie w o li J . P u łsu d sk i m ó w ił w  L u b lin ie : 

„Musimy Polskę wskrzesić i tak ją posta­
wić w sile mocy, w potędze ducha i wiel­
kiej kultury, aby się mogła ostać w tych 

wielkich, być może, przewrotach, które 

lu d z k o ść  c z e k a ją " , to  n ie o m a l w sz y sc y  s łu ­

c h a c z e , z a p o m in a ją c o d ru g ie j c z ę śc i z d a ­

n ia , s ły sz e li ty lk o to h a s ło , to w e z w a n ie :  

„wskrzesić".
T a je d n a z a sa d a w y tw o rz y ła  i u trz y m y  

w a ła sa m o rz u tn ie o s trą  lin ię p o d z ia łu . K to  

w y rz e k a ł s ię sw e j m o w y  i sw e j re lig ii, k to  

trw o n ił m a ją te k  n a ro d o w y , k to  sp rz e d a w a ł 

o b c y m  z ie m ię c z y  d o m , k to  p ro p a g o w a ł u -  

g o d o w e h a s ła  i o rg a n iz ac je , k to  s taw ia ł w  

sw y m  ra c h u n k u  ż y c io w y m  n a  z a b o rc ę a lb o  

p rz y jm o w a ł z je g o rą k  o rd e ry i o d z n a c z e ­

n ia , te n  m u sia ł p rz e k ro c z y ć  lin ię w e w n ę trz  

n e g o  p o d z ia łu .

P a trz ą c d z iś z p e rsp e k ty w y  h is to ry c z n e j, 

b e z n a m ię tn o śc i i u rz ed z e ń , m o ż n a p o w ie ­

d z ie ć , ż e przedwojenny obóz niepodległo­
ściowy był stokrotnie szerszy od osób po­
zostających w zwartych, tajnych organiza­
cjach niepodległościowych. A ile  ra z y  id e o ­

lo g ia n ie p o d le g ło śc io w a  —  w  n a jsz e rsz y m  

z n a c z e n iu  te g o  s ło w a  —  p rz e ż y w a ła sw o ją  

k o n iu n k tu rę , ty le k ro tn ie w e z b ra n ą  fa lą  p o ­

tę g o w a ła s ię tw ó rc z o ść i a k ty w n o ść  p o lsk a  

n a  w sz y s tk ic h  p o la c h  d z ia ła n ia : w  z a k re sie  

sz k o ln ic tw a , k u ltu ry , m o b iliz ac ji s ił sp o łe ­

c z n y c h , sz tu k i i g o sp o d a rstw a .

B y ł to  w ię c ja jc g d y b y  m a te ria ln y  i w i­

d o c z n y  sp ra w d z ia n , ż e n a ró d  p o lsk i m a sz e ­

ru je w e w ła śc iw y m  k ie ru n k u .

M ięd z y  r . 1 9 1 8 — 1 9 2 2 —  w  w a ru n k a ch  

w p ro s t fa n tas ty c zn y c h i n ie p o w ta rz a ln y c h  

w  h is to rii —  z n a le ź liśm y s ię w o b e c re a li­

z a c ji te g o  n a c z e ln e g o  p o s tu la tu , ty lu  p o k o ­

le ń  P o la k ó w .  •

.architektów"
sp o d a rc z y  m a  w  z a n a d rz u  c a ły  w o re k  w ą t­

p liw o śc i n ie ty lk o  w  s to su n k u d o  p ro g ra ­

m u , k tó ry  ju ż  is tn ie je , a le  i d o  ta k ie g o , k tó ­

ry  d o p ie ro  m a  s ię sk ry s ta liz o w a ć . Je d e n  o -  

b a w ia s ię , ż e p rz e z ro z b u d o w ę G d y n i c z y  

C O P -u  z u b o ż e je je g o  d z ie ln ic a , je g o  p o w ia t 

lu b g ro m a d a , in n y w id z i w  ty m  e ta ty sty ­

c z n ą k o n k u re n c ję d la p rz e d s ię b io rstw a , w  

k tó ry m  —  w  c h w ila c h  w o ln y c h  o d  z a ję ć  —  

p e łn i fu n k c ję c z ło n k a  ra d y  n a d z o rc z e j. H a ­

s ła , te n d e n c je , p ro g ram y , z a sa d y , id e e , in ­

te re sy  w c ie lo n e  w  lu d z i —  b io rą  s ię z a  łb y  

i z a b a ry . M o g ą te ż is tn ie ć lu d z ie , k tó rzy  

p o w sta n ie  w  P o lsce  G d y n i c z y  C O P -u , w ie l 

k ic h fa b ry k z b ro je n io w y c h c z y lin ii e n e r ­

g e ty c zn y c h , w ie lk ic h u c z e ln i c z y w ie lk ic h  

lin ii sa m o d z ie ln e j p o lity k i p o lsk ie j, sa m o ­

d z ie ln e g o m y ślen ia i sa m o d z ie ln e g o d z ia ­

ła n ia  w  im ię h a se ł z je d n o c z e n ia n a ro d o w e ­

g o  m u sz ą u w a ż ać  z a  w ie lk ą k lę sk ę sw o ic h  

n a ro d ó w , sw o ic h o rg a n iz a c ji p o lity c z n y c h  

i g o sp o d a rc z y c h , a m o ż e ty lk o sw o ic h  

m a fii. W ię c  te ż  p o d sy c a ją  o n i g o rliw ie  i n a  

k a ż d y m  k ro k u  —  s ło w e m  d ru k o w a n y m  i ż y  

w y m , id e ą i p ie n ią d z e m  —  w a lk ę w e w n ę ­

trz n ą w sz y stk ic h , k tó rz y m o g ą s ta n o w ić  

fu n d a m e n t s iły  n a ro d u  p rz e c iw k o  ty m , k tó ­

rz y  m o g ą n a ty m  fu n d a m e n c ie z b u d o w a ć

W c z o ra j w  w ie lk ie j h a li re p re z e n ­
ta c y jn e j M ię d z y n aro d o w y c h T a rg ó w  
P o z n a ń sk ic h p . w ic e p re m ie r in ż . E u ­
g e n iu sz K w ia tk o w sk i w y g ło s ił sw o ją  
trz ec ią w ie lk ą m o w ę p o lity c z n ą , —  
P e łn y te k s t m o w y a u to ry z o w a n y  
p rz e z p . w ic e p re m ie ra , z a m ie sz c z a m y  
n iż e j.

Poznań, 31. 10.
N ie z a le ż n ie  o d  ró ż n ic  sp o łe c z n y c h  i „ o r­

ie n tac ji' 1 p o lity c z n y c h is tn ia ła w P o lsc e  

p rz e z sz e re g p o k o le ń je d n a , ja k ż e m o c n a  

i trw a ła , ja k ż e w y ra ź n a w ię ź ; łą c zy ła o n a  

n ie w id z ia ln y m  sp rz ę g łe m  m ilio n y P o la k ó w  

fo rm a ln ie n ie z o rg a n iz o w a n y c h , d la je d n o li­

te g o  i z w a rte g o  d z ia ła n ia .

B y ła to  m y śl w y h o d o w a n a o d d z ie c iń ­

s tw a w  d u sz y z a ró w n o s tu d e n ta ja k i ro -  

b o c ia rz a ,z a ró w n o ro ln ik a ja k i k u p c a , z a ­

ró w n o  m ło d z ień c a  ja k  i s ta rc a , m y śl o  n ie ­

p o d le g ło śc i i z je d n o c z en iu  P o lsk i.

K a ż d y , k to  u s iło w a ł tę  m y śl w y tę p ić , to  

p ra g n ie n ie z ła m a ć  lu b  sp a c z y ć c z y  to  p rz e z  

u g o d ę  i k o m b in a c je  p o lity c z n e , c z y  to  p rz e z  

p ła sz c z e n ie s ię p rz e d z a b o fc ą , c z y w re sz ­

c ie p rz e z  p ró b y  u sy p ian ia b u d z ą c e j s ię ż y ­

w io ło w o św ia d o m o śc i n a ro d o w e j n a jsz e r­

sz y c h w a rs tw  n a Ś lą sk u , w  W ie lk o p o lsc e , 

n a P o m o rz u , w e L w o w ie , W iln ie , n a P o d ­

la s iu  c z y  n a W o ły n iu  —  s ta w ał p o z a  o b rę ­

b e m  te g o n ie fo rm a ln e g o z je d n o c z e n ia n a ­

ro d o w e g o , k tó re b e z k o m e n d y g ro m a d z iło  

s ’ę m a so w o p o d sz ta n d a ram i n ie p o d le g ło ­

śc i i z jed n o c z e n ia  P o lsk i.

F ro n t w a lk i w  im ię te j id e i b y ł b a rd z o  

sz e ro k i, c h o ć ja k ż e c z ę s to  n ie d o s trz e g a ln y  

d la p o w ie rzc h o w n e g o  o b se rw a to ra .

D la n ie j —  to c z o n y b y ł c o d z ie n n y , c i­

c h y  b ó j o  k a ż d ą  p o lsk ą  p la c ó w k ę , o  k a ż d y  

p o lsk i w a rsz ta t p ra cy , o  k a ż d y  d o m  i k a ż ­

d y  h e k ta r z ie m i p o lsk ie j, d la n ie j p ra co w a ­

ła  k s ią ż k a  i sz tu k a  p o lsk a ; d la  n ie j z ry w a ­

ły s ię s tra jk i d z ie c i sz k o ln y c h , w  im ię te j 

w ię z i h o n o ru  i o jc zy z n y  z ry w a ły  s ię d o  b e z ­

n a d z ie jn e g o b o ju w c ią ż n o w e p o k o le n ia ; 

k o n se k w e n c ją je j b y ł c z y n le g io n o w y P ił­

su d sk ie g o , b y ło p o w stan ie w ie lk o p o lsk ie ,

Okres walki
T o c o  b y ło  n a sz y m c e le m  —  s ta ło  s ię  

ś ro d k ie m  d z ia ła n ia , to  c o  b y ło  ru c h e m  i w a l 

k ą  s ta ło  s ię o s iąg n ię c ie m , to  c o  b y ło  id e a ­

łe m  s ta ło  s ię rz e c z y w is to śc ią , o b o w ią z u ją ­

c ą w sz y stk ic h  o b y w a te li, z n a jd u ją c y c h s ię  

w  g ra n ic ac h  n o w e g o , z je d n o c z o n eg o i n ie ­

p o d le g łe g o p a ń s tw a p o lsk ie g o . W y ra ź n a  

i o s tra  lin ia  p o d z ia łu  z g in ę ła . M o to r, k tó ry  

p ra c o w a ł n a d u s ta w ic z n y m je d n o c z e n ie m  

P o la k ó w , p rz e s ta ł fu n k c jo n o w a ć . Z a sa d a , 

k tó ra ła g o d z iła o s tro ść ta rć w e w n ę trz n o -  

p o lity c z n y c h , s tra c iła  sw o ją o c h ro n n ą  w a r-  

n o ść .

M u sia ł s ię w ię c z ja w ić n o w y p o s tu la t: 

Postulat takiego umocnienia całości i nie­
podległości Polski, „aby — jak mówił J. 
Piłsudski — mogła się ostać w wielkich 

przewrotach, które ludzkość czekają".
A le  ła tw ie j je s t z je d n o c z y ć  s ię , g d y  rz u ­

c a m y  h a s ła  o g ó ln e  n p .: „ z b u d u je m y  w ie lk ą  

G d y n ię " , „ z b u d u je m y  n o w y  o k rę g  p rz e m y -  

is ło w y ", „ z b u d u je m y n o w ą P e -W u -K ę " , 

.z b u d u je m y n o w e a u to stra d y lu b k a n a ły " , 

n iż  w ó w c z a s g d y  d o  te j b u d o w y  p rz y stę p u ­

je m y k o n k re tn ie . K a ż d y w y b itn ie jsz y „ a r ­

c h ite k t" m a  sw o ją  k o n c e p c ję , sw ó j p la n  b u ­

d o w y , k tó ry  w y d a je  m u  s ię  n a jlep sz y  i n a j­

właściwszy. Każdy działacz społeczny i go-

ści i ich honoru. __ •
T a k a  w ła śn ie  w a lk a  sy m b o lic z n y c h  „ a r­

c h ite k tó w ", z a le c a ją c y c h p rz e b u d o w ę P o l 

sk i w e d le  w ła sn y c h  p la n ó w , c z a se m  i w e d le  

w ła sn y c h  k o sz o ry só w , z  d o ść  s iln y m  u w z g lę  

d n ie n ie m  o rn a m e n tó w  lo k a ln y c h , z w ą sk i­

m i sz c z e lin a m  d la ja sn e g o św ia tła i św ie ­

ż e g o  p o w ie trz a  —  w c ią g n ę ła  n a s w  w ir w y ­

p a d k ó w  w  o k re sie 1 9 2 2 — 1 9 2 6 . O k re s te n  

c o ra z b a rd z ie j p rz e c h o d z i d o h is to rii; a k ­

tu a ln o ść  sp o ru  o  k lę sk i  i z w y c ię s tw a  w  ty m  

o k re s ie , o  ic h  p rz y c z y n y  z a w in io n e  c z y  n ie ­

z a w in io n e —  s ta je s ię c o ra z m n ie jsz a .

W y d a je  m i s ię w ię c , ż e k a ż d y  o b je k ty -  

w n y  i m a ją c y  m o ż n o ść w g lą d u „ z a k u lisy ' 

—  o b se rw a to r , m u si u g ru n to w a ć w  so b ie  

p rz e św ia d c z e n ie , ż e n a ó w c z e sn e j d ro d z e  

c z e k a ła n a s ry c h ła  i w  g ra n ic a c h lu d z k ic h  

ru c h u b  p e w n a  z g u b a .

Piłsudskiego
wane zjednoczenie, świeżo odzyskane pra­
wo urządzenia swego życia wedle swoich 

własnych konieczności i potrzeb.
K o n se k w e n c ją ty c h c e ló w , b y ły te p o ­

s tu la ty , k tó re u m o ż liw ia ły ic h re a liz a c ję .  

B e z ż a d n e g o k o m p ro m isu , b e z c h w ili s ła ­

b o śc i c z y  w a h a n ia , b e z w z g lęd u  n a  in te re ­

sy o só b i g ru p , b e z w z g lę d u n a p o c h w a ły  

c z y n a g a n y ten Wielki Marszałek Polski 
urzeczywistniał to, co gwarantowało samo­
dzielność polityki polskiej.

W  te j Je g o  św ia d o m o śc i le ż y  ź ró d ło  o l­

b rz y m ie g o w y siłk u d la w z m o c n ie n ia ś ro d ­

k ó w  o b ro n y , d la p o m n o ż e n ia A rm ii, d la  

z w ią z a n ia  je j m iło śc ią  i a m b ic ją , p ra c ą  i p o ­

s ta w ą p sy c h ic z n ą z c a ły m  n a ro d e m p o l­

sk im . I to  z re a liz o w a ł. W  te j Je g o  św iad o ­

m o śc i u m o c n ił s ię p o s tu la t a u to ry te tu  w ła ­

d z y w y k o n a w c z e j, z b u d o w a n e j n ie w e d le  

n a jsz c z y tn ie jsz e j te o rii i n a jsłu sz n ie jsze j a le  

o d e rw a n e j d o k try n y , n ie  w e d le je d n o lito śc i  

p a rty jn e j, a le  w e d le je d n o lito śc i su m ie n n e g o s łu  

ż e n ią  P o lsc e , a le w e d le p o trze b  ż y c ia p o lsk ie g o  

i w e d le g ro ź b y  w ie lk ie g o  z e w n ę trz n e g o  n ie  

b e z p ie c z eń s tw a . I to  z re a liz o w a ł!

W  ty c h  ja sn o  z a ry so w a n y c h  k o n ie c z n o -  

śc ia c h  tk w iły  ź ró d ła  Je g o  w a lk i i p rz e c iw k o  

w sz e lk im  o b c y m  a g e n tu ro m , i p rz e c iw k o  

w sz e lk im  o b ja w o m w e w n ę trz n e j s ła b o śc i  

c z y  a n a rc h ii.

O n  je d e n ro z u m ia ł ju ż w ó w c z a s z c a łą  

ja sn o śc ią , ż e n a ró d —  o d p o w ie d z ia ln y z a  

h isto ry c z n ą d ro g ę sw e g o  p a ń s tw a —  n ie  

m o ż e g o b u d o w a ć w e d le d o w o ln y c h i o b ­

c y c h re c e p t. T e n  b łą d  ju ż ra z z e m śc ił s ię  

n a P o lsc e w sp o só b tra g ic z n y ! Budowa 

struktury państwowej musi wynikać ze 

świadomości, jakim to naciskom, jakim a -  

takom, jakim trudnościom ma ono stawić 

czoła.
T a k a p o s ta w a m y ślo w a i p sy c h ic z n a  

w n o s iła  d u ż o  e le m e n tó w  ja sn o śc i d o  n a sze j  

sy tu ac ji p o lity c z n e j. O n a u m o ż liw ia ła n a m  

n ie z a k ła m a n y , p e łe n rz e te ln o śc i s to su n e k  

d o n a sz y c h p rz y ja c ió ł i so ju sz n ik ó w , g d y ż  

n ie sk ła d a liśm y  n a ic h b a rk i tro sk i o c a ­

ło ść i n ie p o d le g ło ść n a sz eg o  P a ń s tw a ; n a u ­

c z y liśm y  s ię ro z u m ie ć , ż e tę tro sk ę z a w sz e  

d ź w ig a ć m u sim y  sa m i, a w sp ó łp ra c a n a sz a  

z p rz y ja c ió łm i o p rz e s ię n a o b o p ó ln y m  i 

trw a le z ró w n o w a ż o n y m  in te re s ie . T a p o ­

s ta w a u m o ż liw ia ła n a m  u trw a le n ie p o k o ju  

—  n ie ty lk o  ta m , g d z ie o n  b y ł ła tw y d o  o- 

s ią g n ię c ia , a le  i ta m , g d z ie p o p rz e d n io  rz ą -

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r o n i e  4 - t a j )
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Wielkie święto Ziemi Kaliskiej

Marsz.Smigły-Rydz odsłonił pomnik kslordeckiego
Z wczorajszych uroczystości w Szczytnikach ku czci bohaterskiegoPONMLKJIHGFEDCBA 

przeora z Jasnej Góry
Poznań, 31. 10.

S p o łe c z e ń s tw o p o l s k ie z ie m i k a l i s k ie j  

p r z e ż y ło  w c z o ra j w s p a n ia łe  w ie lk ie  ś w ię to .  

W o b e c  z g r o m a d z o n y c h  n a  t e  u r o c z y s to ś ć  w  

S z c z y tn ik a c h , n ie z w y k le l i c z n y c h t ł u m ó w  

z o s ta ł o d s ło n ię ty p o m n ik b o h a te r s k ie g o  

p r z e o r a , k s . A u g u s ty n a  K o r d e c k ie g o .

O d s ło n ię c ia d o k o n a ł p . M a r s z a łe k  Ś m i-  

g ły - R y d z , k tó r y  z je c h a ł n a t ę u r o c z y s to ś ć  

w  t o w a r z y s tw ie K s . P r y m a s a H lo n d a , p .  

p r e m ie r a  S ła w o j - S k ła d k o w s k ie g o  i k s . b i ­

s k u p a  R a d o ń s k ie g o .

J u ż  o d  w c z e s n y c h  g o d z in  r a n n y c h  w  I w a  

n o w ic a c h  z e b r a ły  s i ę  t ł u m y  l u d n o ś c i z K a ­

l i s z a , p o b l i s k ic h  m ia s te c z e k  i w s i . N a  r y n ­

k u  w  I w a n o w ic a c h  s t a n ę ła  k o m p a n ia  w o j ­

s k a , z a ś w o k ó ł r y n k u  —  l ic z n e d e le g a c je  

s to w a r z y s z e ń i o r g a n iz a c y j o r a z m ło d z ie ż  

s z k o ln a  z e  s z ta n d a r a m i . P o d  b r a m ą  t r iu m ­

f a ln ą  w  o c z e k iw a n iu  p r z y ja z d u  M a r s z a łk a  

Ś m ig łe g o . R y d z a z g r o m a d z i l i s ię m . i n . :  

m in is t e r  k o m u n ik a c j i p łk . U lr y c h , w o je w o ­

d a  p o z n a ń s k i M a r u s z e w s k i , d o w ó d c a  O . K -  

g e n . K n o l l -K o w n a c k i , k s . b i s k u p p o ło w y  

G a w l in a , d y r . M . L e p e c k i z  p r e z y d iu m  R a ­

d y M in is t r ó w , s t a r o s ta k a l i s k i S o b o n ie w -  

s k i , p r e z y d e n t m . K a l is z a  B u jn ic k i i i n n i .  

O  g o d z . 9 ,4 5  p r z y b y ł d o  I w a n o w ic  p r e m ie r  

g e n . S ła w o j - S k ła d k o w s k i w  t o w a r z y s tw ie  

r a d c y  P ę ż k o  i r a d c y  M o r a w s k ie g o , w  k o ń ­

c u  k s . P r y m a s  H lo n d  w  t o w a r z y s tw ie  k s ię ­

d z a b i s k u p a R a d o ń s k ie g o .

O  g o d z . 1 0  p r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a r o ­

d o w e g o  w je c h a ł n a  r y n e k  s a m o c h o d e m  M a r  

s z a łe k  Ś m ig ły  - R y d z . D o w ó d c a  k o m p a n i i  

z ło ż y ł r a p o r t , p o c z y m  P . M a r s z a łe k  p r z e ­

s z e d ł p r z e d f r o n te m  k o m p a n i i i p r z y w i ta ł  

s i ę z k s . P r y m a s e m  H lo n d e m , p . P r e m ie ­

r e m  o r a z p r z e d s ta w ic ie l a m i w ła d z . Z g r o ­

m a d z o n a l u d n o ś ć w z n o s i ł a e n tu z ja s ty c z n e 1 

o k r y k i n a  c z e ś ć  N a c z e ln e g o  W o d z a .

W  im ie n iu l u d n o ś c i g m in y I w a n o w ic e  

p o w i ta ł  P a n a  M a r s z a łk a  w ó j t W a c ła w  J ó -  

ź w ia k , k o ń c z ą c p r z e m ó w ie n ie s ło w a m i : —  

„ W r ę c z a ją c C i , P a n ie M a r s z a łk u , c h le b  z  

n a s z y c h p ó l , s k ła d a m y C i i n a s z e s e r c a ,  

p r z e p o jo n e  m iło ś c ią  d o  O jc z y z n y  i d la  C ie ­

b ie  o r a z  o d d a je m y  s i ę  c a łk o w ic ie  n a  T w o je  

r o z k a z y . P ó jd z ie m y , g d z ie k a ż e s z , b o  w ie ­

m y , ż e T w ó j r o z k a z  —  t o  d o b r o  P o ls k i ” .

W ó j t J ó ź w ia k z a k o ń c z y ł p r z e m ó w ie n ie  

o k r z y k ie m  n a  o z e ś ć  N a c z e ln e g o  W o d z a , p o d  

c h w y c o n y m  t  e n tu z ja z m e m  p r z e z z g r o m a ­

d z o n e t ł u m y , p o c z y m  d z ie c i w r ę c z y ły  p .  

M a r s z a lk o w i k w ia ty .

. M a r s z a le k Ś m ig ły - R y d z p o d z ię k o w a ł  

z a  s e r d e c z n e  p r z y ję c ie , p o  c z y m  w  t o w a r z y ­

s tw ie  z g r o m a d z o n y c h  d o s to jn ik ó w  u d a ł s i ę  

d o h i s to r y c z n e s f o k o ś c io ła , w  k tó r y m  b y ł  

c h r z c z o n y  k s . K o r d e c k i . U  w r ó t ś w ią ty n i  

p o w i ta ła N a c z e ln e g o  W o d z a d e le g a c ja 0 0 .  

P a u l in ó w .

P o n a b o ż e ń s tw ie , c e le b r o w a n y m  p r z e z  

k s . P r y m a s a H lo n d a . M a r s z a łe k Ś m ig ły -  

R y d z  u d a ł  s i ę  n a  m ie j s c e  b u d o w y  s p o łe c z n e  

g o D o m u k a to l i c k ie g o i M u z e u m  im . k s .  

K o r d e c k ie g o w  I w a n o w ic a c h . P r z e m ó w ie ­

n ie  d o  P a n a  M a r s z a łk a  w y g ło s i ł a  p r z e w o d ­

n ic z ą c a  K o m i te tu  b u d o w y  p . S z a r z y ń s k a . —  

C h ó r  m ło d iz ie ż y  o d ś p ie w a ł p ie ś ń  . .B u d u je m y  

d o m y ” , p o c z y m  k s . b i s k u p  R a d o ń s k i l d o ­

k o n a ł p o ś w ię c e n ia k a m ie n ia w ę g ie ln e g o i  

w y g ło s i ł k a z a n ie . N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  a k t  

e r e k c y jn y  D o m u K a to l i c k ie g o . P ie r w s z y  

p o d p i s  n a  a k c ie  z ło ż y ł P a n  M a r s z a łe k  Ś m i ­

g ły  R y d z .

B e z p o ś r e d n io  p o te m  n a s tą p i ł a k t p o ­

ś w ię c e n ia  k a m ie n ia w ę g ie ln e g o  p o d  b u d o ­

w ę s z k o ły p o w s z e c h n e j w  I w a n o w ic a c h .  

P r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł p r z e w o d n ic z ą c y  k o  

m ite tu  b u d o w y , p . O s a d n ik , A k tu  p o ś w ię ­

c e n ia  d o k o n a ł k s . b i s k u p  R a d o ń s k i . G r u p a  

d z ie c i s z k o ln y c h  w y g ło s i ł a p r z e m ó w ie n ia  

d o  P a n a  M a r s z a łk a , p o  c z y m  n a s tą p i ło  o d ­

c z y ta n ie  i z a m u r o w a n ie  a k tu  e r e k c y jn e g o .

Z  I w a n o w ic  P a n  M a r s z a łe k  u d a ł s i ę  d o  

S z c z y tn ik  n a  o d s ło n ię c ie  p o m n ik a  k s . K o r ­

d e c k ie g o  o r a z  n a  p r z y ję c ie  b r o n i , u f u n d o ­

w a n e j p r z e z  s p o łe c z e ń s tw o K a l is z a , p o w .  

k a l i s k ie g o  i m ie js c o w y c h  s z k ó ł . N a  r o z le ­

g ły m  p o lu  p r z y s z o s ie w  S z c z y tn ik a c h ,  

g d z ie  w z n o s i s i ę  p o m n ik , z g r o m a d z i ły  s i ę  

n ie p r z e l ic z o n e  t ł u m y , o r a z  d z ia tw a  s z k o l ­

n a  w  i l o ś c i 8  t y s .

P r z y b y w s z y  d o  S z c z y tn ik , P a n  M a r s z a ­

ł e k  p r z y ją ł r a p o r t w o js k o w y i d o k o n a ł  

p r z e g lą d u  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h , p o  c z y m  

u d a ł  s i ę  p o d  p o m n ik . O b o k  P a n a  M a r s z a ł ­

k a  z a s ie d l i k s . P r y m a s H lo n d i p r e m ie r  

g e n . S ła w o j -  S k ła d k o w s k i . C h ó r d z ie c i  

s z k o ln y c h  o d ś p ie w a ł p ie ś ń B o g u  R o d z ic a .  

8 - le tn i c h ło p ie c , u c z e ń  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,  

w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie  d o  M a r s z a łk a . D z ie  

c i c h ó r e m  z ło ż y ły  ś lu b o w a n ie ;

„ Ś lu b u je m y  C i P o ls k o  w ie r n o ś ć , m iło ś ć ,  

m ę s tw o  i p r a c ę  d la  T w e g o  d o b r a , ś lu b u je ­

m y , ż e  w s z y s tk o  c o  z łe  z w y c ię ż y m y " .

D r u g i c h ło p ie c , u c z e ń  s z k o ły  p o w s z e c h ­

n e j , w y g ło s i ł w ie r s z o k s . K o r d e c k im .  

D z ie c i w r ę c z y ły M a r s z a łk o w i w ią z a n k i  

k w ia tó w .

P o s e ł K a s z n ic k i w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie  

w s k a z u ją c , i ż  k s . K o r d e c k i b y ł t y m , k tó r y  

w  d n ia c h  k lę s k i i t r w o g i s i ł ą  s w e g o  c h a ­

r a k te r u  i m ę s tw a  o b u d z i ł n a r ó d  d o  w a lk i  

i o b r o n y .

N a  p r o ś b ę  m ó w c y  P a n  M a r s z a łe k  Ś m ig ły -  

R y d z d o k o n a ł o d s ło n ię c ia p o m n ik a . O p a ­

d ły  b ia łe  p ła c h ty , o d s ła n ia ją c  p o tę ż n ą  c io ­

s a n ą  z  k a m ie n ia p o s ta ć  k s . K o r d e c k ie g o .  

O r k ie s t r a  o d e g r a ła  h y m n  n a r o d o w y , z a le ­

g a ją c e p o la t ł u m y  z a m a r ły  n ie r u c h o m o  z  

o d s ło n ię ty m i g ło w a m i.

N a s tą p i ły  p r z e m ó w ie n ia . O s ta tn i p r z e ­

m ó w i ł p r e z y d e n t K a l is z a , i n ź . B u jn ic k i ,  

p r z e k a z u ją c  b r o ń  u f u n d o w a n ą p r z e z  l u d ­

n o ś ć  K a l i s z a , p o w ia tu  k a l i s k ie g o  i m ie js c o ­

w y c h  s z k ó ł  A r m ii .

Rząd polski wstrzymał 
akcję wysiedlania Niemców z Polski

Sprawa kolonu
Przed wizytą min. Pirowa w Londynie

Brat gen. Franco
zginął w katastrofie samolotowej

z y  l o tn ic z e j n a  M a jo r c e , k tó r e j b y ł d o w ó d ­

c ą , w o d n o s a m o lo te m  w r a z  z  4 - m a  l u d ź m i  

z a ło g i . D o w ó d c y  t o w a r z y s z y ł d r u g i w o d n o -  

p ła to w ie c , k tó r y  j e d n a k  w o b e c  g w a ł to w n e j  

b u r z y , w  k i lk a  c h w i l p o  s t a r c ie , z a w r ó c i ł  

d o  b a z y . P łk . F r a n c o  l o t  s w ó j k o n ty n u o w a ł  

D o p ie r o  p o p o łu d n iu  s tw ie r d z o n o , i ż  s a m o ­

N a  c z e le  d e le g a c j i w ło s k ie j  s t a n ie  m in i ­

s t e r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  h r . C ia n o . R z ą d  

n ie m ie c k i r e p r e z e n to w a n y  b ę d z ie  p r z e z  m i  

n i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  v o n  R ib b e n t r o ­

p a . D o  W ie d n ia  p r z y b ę d z ie  r ó w n ie ż  d e le ­

g a t r z ą d u  p r a s k ie g o  m in is t e r C h v a lk o w s k y  

o r a z  m in is t e r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W ę g ie r  

K a n y a .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i , k tó r e  s i ę  t u t a j r o *

W a r s z a w a , 3 1 . 1 0 , ( P A T )

W wyniku wymiany zdań pomiędzy 

rządem polskim a rządem niemieckim 

w przyszłym tygodniu rozpoczną się ne­
gocjacje tych dwóch rządów na temat 

całokształtu sprawy obywateli polskich 

narodowości żydowskiej, zamieszkałych 

w Niemczech.

Tematem negocjacyj będzie także

1 L o n d y n , 3 1 , 1 0 , ( A T E ) ,

P o łu d n io w o  - a f r y k a ń s k i m in is t e r  o b r o ­

n y  n a r o d o w e j P i r o w  p r z y b ę d z ie  d o L o n ­

d y n u  w e  w to r e k ,

W  z w ią z k u  z  t y m  t u t e js z e  k o ła  p o l i ty ­

c z n e  z d r a d z a ją  w y b i tn e  z a in te r e s o w a n ie  c o  

d o  z a k r e s u  s p o d z ie w a n y c h  r o z m ó w  a n g ie l ­

s k o  - p o łu d n io w o  - a f r y k a ń s k ic h .

K o ła  t u t e j s z e  s z e r o k o  k o m e n tu ją  n a d e ­

s z ło  z  L iz b o y n  w ia d o m o ś c i , w e d łu g k tó ­

r y c h  m in is t e r  P i r o w  m ia ł o m ó w ić , a  n a w e t  

r z e k o m o  j u ż  d o p r o w a d z ić  d o  s k u tk u  u tw o ­

r z e n ie  p e w n e g o  r o d z a ju  p o łu d n io w o  - a f r y ­

k a ń s k o  - p o r tu g a l s k ie g o f r o n tu o b r o n y

B u r g o s , 3 1 . 1 0 . ( P A T )

P o d p u łk o w n ik  l o tn ik R a m o n F r a n c o ,  

b r a t g e n e r a l i s s im u s a H is z p a n i i , z g in ą ł w  

w y p a d k u  l o tn ic z y m , p i lo tu ją c  w o d n o s a m o ­

l o t , W y p a d e k  m ia ł m ie j s c e  u  b r z e g ó w  M a ­

j o r k i .

P u łk . R a m o n  F r a n c o  w y s ta r to w a ł z  b a -

sprawa powrotu do Niemiec wydalo­
nych ostatnio z Rzeszy obywateli pol­
skich. W związku z tern wszystkie dal­
sze wydalania obywateli polskich naro­
dowości żydowskiej z Niemiec zostały 

wstrzymane, znajdujące się zaś już na 

granicy transporty — cofnięte.
Rząd polski ze swej strony wstrzy­

mał zapoczątkowaną akcję wysiedlania 

obywateli niemieckich z Polski.

p r z e d  e w e n tu a ln ą a g r e s ją  w  p o łu d n io w e j  

A f r y c e .

W iz y ta  m in . P i r o w a  w  L o n d y n ie  w y w o ­

ł u j e  n ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e j k o n c e p c j i ź y  

w e  z a in te r e s o w a n ie  r ó w n ie ż  z  t e g o  p o w o ­

d u , ż e  p r z y c z y n i s i ę  o n a  n ie w ą tp l iw ie d o  

p c h n ię c ia  z a g a d n ie n ia  k ó lo n ia ln e g o  n a  z u ­

p e łn ie  n o w e  t o r y . I n t r y g u je  z w ła s z c z a  z a 2  

m ia r  m in . P i r o w a  z ło ż e n ia  w iz y ty  w  B e r l i ­

n ie , D z ie n n ik i t u t e js z e  g u b ią  s ię  w  d o m y ­

s ł a c h  c o  d o  p r o g r a m u  w iz y ty b e r l iń s k ie ’’ 

m in . P i r o w a , z w ła s z c z a  w o b e c  s o b o tn ie g o  

p r z e m ó w ie n ia  n ie m ie c k ie g o  g e n . v . E p p a ,  

w  k tó r y m  d o m a g a ł s i ę  o n  z w r o tu  w s z y s t ­

k ic h  d a w n ie j s z y c h  k o lo n i j n ie m ie c k ic h .

Arbitraż Wioch i Niemiec
w sporze czesko * węgierskim

R z y m , 3 1 . 1 0 . ( P A T )

P o tw ie r d z a  s i ę  t u  w ia d o m o ś ć , ż e  w  w y ­

n ik u  u c h w a ł , p o w z ię ty c h  p o d c z a s  r z y m s k ie j  

w iz y ty  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  R z e ­

s z y  v o n  R ib b e n t r o p a , o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę  

d n ia  2  l i s to p a d a  r b . w  W ie d n iu  p ie r w s z e  

s p o tk a n ie  w ło s k o - n ie m ie c k ie , k tó r e  b ę d z ie  

w s tę p e m  d o  p r a c  a r b i t r a ż o w y c h  w  k o n f l ik ­

c ie  w ę g ie r s k o - c z e s k im *

Z  k o le i o d b y ła  s ię d e f i la d a  o f ia r o w a ­

n y c h  C K M ’ó w  p r z e d  M a r s z a łk ie m  Ś m ig ły m -  

R y d z e m . Z a p r z ę g i p r o w a d z il i o b y w a te le  

m ie js c o w i o r a z  m ło d z ie ż  s z k o ln a , j a k o  o -  

f i a r o d a w c y  w r ę c z o n e j d z i ś  A r m i i b r o n i .

W  im ie n iu  N a c z e ln e g o  W o d z a  w y g ło s i ł  

s e r d e c z n e p r z e m ó w ie n ie g e n . K n o l l - K o w ­

n a c k i .

O s ta tn ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł d e f in i ­

t o r  k la s z to r u  O O , P a u l in ó w , k s . A lf o n s  J ę ­

d r z e jc z a k , b . k a p e la n  w o js k o w y .

R o z p o c z ę ła  s i ę  d e f i la d a . P a n  M a r s z a łe k  

Ś m ig ły  - R y d z  p r z y ją ł d e f i l a d ę  o d d z ia łó w  

w o js k o w y c h , p ie c h o ty  i a r ty le r i i o r a z o d ­

d z ia łó w  P . W . i o r g a n iz a c j i .

P o  t e j d e f i la d z ie , k tó r e j w s p a n ia ły  p r z e  

b ie g  z a k o ń c z y ł u r o c z y s to ś ć ,  P a n  M a r s z a łe k  

Ś m ig ły  - R y d z  o d je c h a ł . T łu m y  r o z c h o d z i ły  

s i ę  p o w o li . N a  p o lu  p o z o s ta ł p o m n ik k s .  

K o r d e c k ie g o  z e w z n ie s io n ą n a tc h n io n y m  

i r o z k a z u ją c y m  r u c h e m  r ę k i .

P o  u r o c z y s to ś c ia c h  w  S z c z y tn ik a c h  N a ­

c z e ln y  W ó d z  u d a ł  s i ę  d o  T u r k a . N a s tę p n ie  

w z ią ł u d z ia ł w  o b ie d z ie  w  k a l is k im  k a s y ­

n ie  g a r n iz o n o w y m .

W ie c z o r e m  w  K a l is z u , w  T e a t r z e  M ie j ­

s k im , o d b y ło  s ię p r z e d s ta w ie n ie „ O b r o n a  

C z ę s to c h o w y "  o r a z  z a b a w a  j e s i e n n a  w  s a ­

l a c h  r e c e p c y jn y c h  R a d y  M ie js k ie j w  K a ­

l i s z u .

l o t u le g ł k a ta s t r o f i e . Z w ło k i p u łk . F r a n c o  

z n a le z io n o  w  o d le g ło ś c i 2  m il n a  p ó łn o c n y -  

z a c h ó d  o d  C a p  F o r m e n te r a ,

♦ • •
R o m a n  F r a n c o , k tó r y  z g in ą ł w  w y p a d k u  

l o tn ic z y m  b y ł j e d n y m  z n a jb a r d z ie j z n a ­

n y c h l o tn ik ó w  h i s z p a ń s k ic h . Z d o b y ł o n  

w ie lk i  r o z g ło s  i s ł a w ę , p r z e la tu ją c  n a  s w y m  

s a m o lo c ie  „ N e c  p lu s u l t r a " p o  r a z  p ie r w ­

s z y  z  E u r o p y  d o  A m e r y k i p o łu d n io w e j . T o ­

w a r z y s z y ł m u  w ó w c z a s  j e g o  p r z y ja c ie l , r ó ­

w n ie ż  l o tn ik , R u iz  d e  A id a , R a m o n  F r a n c o  

w s z e d ł n a s tę p n ie  w  w ir  w a lk  p o l i ty c z n y c h ,  

k tó r e  p o p r z e d z i ły  u tw o r z e n ie  r e p u b l ik i h i ­

s z p a ń s k ie j . W a lc z ą c  w  s z e r e g a c h  r e p u b l i ­

k a ń s k ic h o d d a ł d u ż e  u s łu g i j a k o  l o tn ik  

s w y m  i d e a ło m  p o l i ty c z n y m . O n  t o  b y ł t y m  

s ły n n y m l o tn ik ie m , k tó r y  n a  k i lk a d n i  

p r z e d  o b a le n ie m  m o n a r c h i i z a s y p a ł M a d r y t  

o d e z w a m i r e p u b l ik a ń s k im i , s z y b u ją c  n a d  

m ia s te m  s a m o lo te m . R z ą d r e p u b l ik a ń s k i  

m ia n o w a ł g o  a t t a c h e  l o tn ic z y m  p r z y  k i lk u  

a m b a s a d a c h  i p o s e l s tw a c h  k o le jn o . Z  c h w i ­

l ą  w y b u c h u  p o w s ta n ia  n a r o d o w e g o  R a m o n  

F r a n c o  p r z e z  p e w ie n  c z a s n ie  d e k la r o w a ł  

s i ę  a n i p o  j e d n e j , a n i p o d r u g ie j s t r o n ie ,  

w r e s z c ie  z g ło s i ł s ię  d o  s z e r e g ó w  p o w s ta ń ­

c z y c h  s w e g o  b r a ta , o b e c n e g o  g e n e r a l is s i -  

m u s s a .

W  a r m ii  p o w s ta ń c z e j  g e n e r a l is s im u s  p o ­

w ie r z a ł m u  k i lk a k r o tn ie w a ż n e  m is je  z a ­

g r a n ic ą , a  o s ta tn io  m ia n o w a ł g o  d o w ó d c ą  

b a z y  l a tn ic z e j n a  M a jo r c e , g d z ie z n a la z ł  

ś m ie r ć .

Krwawa manifestacja 
w Uzhorodzie

P r a g a , 3 1 . 1 0 . ( P A T ) ,

Z  U ż h o r o d u  d o n o s z ą , ż e  w  n ie d z ie lę  3 0  

b m , s t a r a n ie m  p r z e w o d n ic z ą c e g o  r z ą d u  k a r  

p a to - r u s k ie g o W o ło s z y n a z o r g a n iz o w a n a  

b y ć  m ia ła  w  U z h o r o d z ie  z a k r o jo n a  n a  s z e ­

r o k ą  s k a lę  m a n i f e s t a c ja  z w o le n n ik ó w  o b e ­

c n e g o  r z ą d u . W  t y m  c e lu  a g e n c i W o ło s z y ­

n a  o r a z  u r z ę d n ic y  a d m in i s tr a c j i  c z e s k ie j o d  

k i lk u  d n i p r o w a d z i l i o ż y w io n ą a g i ta c ję  

w ś r ó d  l u d n o ś c i w ie j s k ie j i m ie j s k ie j c a łe j  

R u s i P o d k a r p a c k ie j , s t a r a ją c  s i ę  p r z y  p o ­

m o c y  r ó ż n e g o  r o d z a ju  o b ie tn ic , a  n a w e t  n a ­

c i s k u , ś c ią g n ą ć  d o  U ż h o r o d u  j a k  n a jw ię k ­

s z ą  l ic z b ę  u c z e s tn ik ó w  m a n if e s ta c j i .

W  c ią g u  n o c y  i w c z e s n e g o  r a n k a  s a m o ­

c h o d y  w o js k o w e  i w y n a ję te  a u to b u s y  z w o ­

z i ły  d o  U ż h o r o d u  z w e r b o w a n y c h  w  t e n  s p o  

s ó b  m a n i f e s t a n tó w , k tó r z y  w e  w c z e s n y c h  

g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  p o c z ę l i z b i$ i  

r a ć  s i ę  n a  j e d n y m  z  p la c ó w  m ie j s k ic h . J e ­

d n a k o w o ż m ie j s c o w a l u d n o ś ć k a r p a to - r u -  

s k a  z e  s w e j s t r o n y  z o r g a n iz o w a ła  s a m o r z u ­

t n ą  k o n t r m a n i f e s t a c ję , z a jm u ją c  z d e c y d o ­

w a n ie  w r o g ą  p o s ta w ę  w o b e c  p r z y b y s z ó w .  

L ic z n e r z e s z e l u d n o ś c i k a r p a to - r u s k ie j ,  

w z n o s z ą c  o k r z y k i n a  c z e ś ć  p r e m ie r a  B r o -  

d y ja , j a k  w ia d o m o  a r e s z to w a n e g o  p r z e z  p o ­

l ic j ę  c z e s k ą  w  P r a d z e , m in is t r a  F e n c ik a  o -  

r a z  r e g e n ta  H o r th y ‘e g o , z a a ta k o w a ła  m a n i ­

f e s t a n tó w , z w e r b o w a n y c h w p r o w in c j i  

p r z e z  o r g a n a  c z e s k ie .

W  o b r o n ie  p r z y b y s z ó w  w y s tą p i ł a  p o l i ­

c ja  i ż a n d a r m e r ia  c z e s k a , o d d a ją c  d o  z e ­

b r a n e j l u d n o ś c i r u s k ie j k i lk a k r o tn e  s a lw y ,  

P a d ło  k i lk u n a s tu  z a b i ty c h  i r a n n y c h .

M im o t o , m a n i f e s t a c ja , z o r g a n iz o w a n a  

p r z e z  p r e m . W o ło s z y n a , z o s ta ła z u p e łn ie  

r o z p r o s z o n a .

K r w a w e  z a m ie s z k i t r w a ją w  d a l s z y m  

c ią g u , r o z s z e r z a ją c s i ę n a  o k o l i c z n e  w s ie  

i m ia s te c z k a .

Nabożeństwo żałobne
za duszę śp. Marsz. Piłsudskiego

S ta r a n ie m  Z w ią z k u  P e o w ia k ó w  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  d n iu  2  l i s to p a d a  b r . o  g o d z . 1 0  

n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a  d u s z ę  ś p . M a r s z a ł ­

k a  J . P i ł s u d s k ie g o  w  k o ś c ie le ś w . W o j ­

c ie c h a  ( S k a łc e  p o z n a ń s k ie j ) .

z e s z ły , a r b i t r a ż  w ło s k o - n ie m ie c k i n ie  z a ła t ­

w i j e d n a k  c a łk o w ic ie  p r o b le m ó w , z w ią z a ­

n y c h  z  c a ło k s z ta ł t e m  s p o r u  c z e s k o - s ło w a c -  

k o - w ę g ie r s k ie g o . W  t u te j s z y c h  k o ła c h  p o ­

l i t y c z n y c h  p o d k r e ś la ją , i ż  n a le ż y  s i ę  l i c z y ć  

z  t y m , i ż  z e  w z g lę d u  n a  f r a g m e n ta r y c z n o ś ć  

r o z s t r z y g n ię ć  z o s ta n ie s tw o r z o n e j e d y n ie  

p e w n e g o  r o d z a ju  p r o w iz o r iu m ,
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M inister Beck oświetla ostatnie wydarzeniaMLKJIHGFEDCBA 
Polska pragnie trwałego pokoju

Ponad, 31. 10.

W sprawach najbardziej aktualnych m i­
nister Józel Beck udzielił wywiadu redak­
torowi H illm anowl z am erykańskiego kon­
cernu H e a rs t  a. Na wstępie stwierdził m i­
n is te r B e c k , 4 e „Europę dość m a kładzenia  

się do łóżka z karabinem przy poduszce'**. 
W sz y s tk ie w strz ą sy , ja k ie przeżywam y o- 

b e c n ie , sk o ń c z y ć s ię w in n y  u s ta le n ie m  rz e ­

c z y w is ty m  i n a d łu g ie la ta g ra n ic n a  m a­
p ie E u ro p y p o łu d n io w o - w sc h o d n ie j. R e ­

a lis ty c z n y sp o só b p o d c h o d z e n ia P o lsk i d o  

h e n e sz o w e j C z e c h o s ło w a c ji m ia ł sw o je u z a ­

sa d n ie n ie w  p irz e sz ło śc i, k ie d y P o lsk a m u -  

s ia ła „chwilowo poświęcić Swoje prawa"  

w  r . 1 9 2 0 . U re g u lo w a n ie sp ra w  c z e sk o -w ę -  

g ie rsk ic h z a k o ń c z y o k re s w strz ą só w  i z a ­

n ie p o k o je n ia o p in ii e u ro p e jsk ie j.

W IADOM O ŚCI W RĘCZ ŚM IESZNE

N a p y ta n ie re d . H iT lm a n a :

— „M ówi się, że istnieje tajne porozu­
m ienie m iędzy Polską a Niem cami celem  

„przeprowadzenia transakcji” z Litwą?

M in is te r B e c k  o d p o w ie d z ia ł:

— „Nie m a w tym słowa prawdy — 1 

wszelka tego rodzaju wiadom ość jest wręcz 

zm leszna. Je s te m  p e w n y , ż e  L itw a w  p e łn i  

z d a je  so b ie  sp ra w ę z  p rz y ja z n e g o  i k o n s tru  

k ty w n e g o s ta n o w isk a P o lsk i. W y p a d k i z  

m a rc a , g d y z a ż ą d a liśm y w z n o w ie n ia n o r ­

m a ln y c h s to su n k ó w  z L itw ą , p o w in n y b y ć  

dowodem przyjaznych i pokojowych inten- 

cyj Polski, P o p rz e d n io is tn ia ła sy tu a c ja  

n ie b e z p ie c z n a , s to su n k i b o w ie m  m ię d z y  P o l

sk ą  a  L itw ą  n ie m o g ły  ro z w ija ć  s ię b e z p o ­

ś re d n io , le c z je d y n ie d ro g ą p o ś re d n ic tw a  

s tro n trz e c ic h . T a k ie w a ru n k i, is tn ie ją c e  

n a g ra n ic y , stanowiły nleboz^eczeństwo, 

paraliżujące norm alne funkcje życia są­
siedzkiego,

„Nie m a żadnej um owy z Niem cam i dla  

p o d z ie le n ia L * tw y , g d y b y b o w ie m P o lsk a  

m ia ła p o d o b n e p la n y , Ja k m o ż n a b y wy­
t łu m a c z y ć u m ia rk o w a n e s ta n o w isk o P o l­

sk i w z g lę d e m  L itw y  w  m o m e n c ie , g d y  o k a ­

z ja  m o g ła b y ła b y ć w y z y sk a n a d la s ta w ia ­

n ia w y g ó ro w a n y c h ż ą d a ń . Je s te m  p e w ie n , 

iż n a ró d l i te w sk i z d a je so b ie z te g o sp ra r  

wę. Polska nie m a wrogich uczuć wzglę­
dem Litwinów, jako naród dobrych sąsia­
d ó w , z k tó ry m i p ra g n iem y u trz y m y w a ć  

p rz y ja z n e s to su n k i n a p o d s ta w ie w z a je m ­

n e j d o b re j w o H  i sz a c u n k u  d la  p ra w  i rw y  

c z a jó w  o g ó ln ie u z n a w a n y c h w  ż y c iu m ię ­

d z y n a ro d o w y m . Nie w ą tp ię , iż Litwa oce­
n ia d o b re in te n c je P o lsk i

„ P o lity k a m o ja p o le g a ła zawsze na dą­
ż e n iu d o ustanowienia najbardziej trwa, 
łych 1 m ożliwie najbardziej przyjaznych sto  

sunków m iędzy sąsiadującym i krajam i.

POLSKA NIE ŻYW I UCZUĆ ZEM STY  

LUB URAZY

P rz e c h o d z ą c  d o sp ra w y  c z e c h o s ło w a c k ie j 

m in . B e c k s tw ie rd z a , że „chodź1!© o lud­
ność 1 ziem ię, które Polska zawsze uważała  

za własne. D z ię k i p e w n y m  o k o lic z n o śc io m  

P o lsk a b y ła z m u sz o n a w  1 9 2 0 r . c h w ilo w o  

p o św ię c ić sw o je p ra w a . L e c z je d n o c z e śn ie  

p. Paderewski oświadczył, Iż ani Polska, ani 
polska ludność na Śląsku Zaolzańsklm nie 

przestaną uważać sprawy tego terytorium  

za wym agającą niezbędnej naprawy na pod  

stawach sam ostanowłenta. W tym wypad­
k u P o lsk a d o m a g a ła s ię te g o , c o p o p rz e d ­

n io d o n ie j n a le ż a ło i p o s ła liśm y m ocną  

n o tę p rz y g o to w a n i d o e n e rg ic z n e j a k c ji. —  

S p ra w a z o s ta ła z a ła tw io n a i P o lsk a pra­
g n ie o b e c n ie je d y n ie ro z w o ju d o b re g o są­
s ie d z tw a z C z e ch o s ło w a c ją . Polska nie ży­
wi uczuć zem sty lub urazy z powodu prze­
szłości i gotowa Jest do bliskiej przyjaznej 

współpracy i n a w e t p rz y c h y ln y c h  rokowań  

n a te m a t naszych pozostałych pretensyj. 
N ie z a jm u je m y stanowiska trium fujących  

z w y c ię z c ó w , le c z sąsiadów, wyrównujących  

p e w n e ró ż n ic e . ’*

POLSKA POPIERA ŻĄDANIA W ĘG IER

W  s to su n k u do M ałej Ententy Polska  

z a c h o w y w a ła s ie b ie rn ie , p o n ie w a ż trzym a­
ła ona W ągry w szachu. W skutek tego  

sp ra w a ta g ro z iła c ią g le n ie p o k o je m  Pol­
ska natom iast chętnie widziała by „przyja­
zne i pokojowe porozum cie m iędzy naro­
dam i na południe od K arpat”. Na tym też 

t le P o lsk a  „ p o p ie ra  w ę g ie rsk ie  ż ą d a n ia  c o do  

R u s i P o d k a rp a c k ie j, ja k o je d n o z dążeń, 
k tó re p rz y c z y n i s ię d o trw a łe g o p o k o ju . Z  

p u n k tu w id z e n ia o g ó ln e j ró w n o w a g i n a j-

związek m iędzy W ęgram i i Ruafą Podkar­

packą.”

PO LSK A —  G DANSK —  NIEM CT
Następnie red. H ilhnan zapytuje o spra­

wy polsko - gdańskie, zauważając
„M ów! się, że prowadzone są obecnie ro­

kowania m iędzy Polską a Niem cam i w  spra  

wie przekazania G dańska Niem com 1 stwo  

rżenia neutralnego korytarza, czy też pra­
wa przejścia przez polskie Pom orze, celem  

stworzenia połączenia Niem iec i Prus 

W schodnich?"
M in is te r Beck oświadczył:
„Nie prowadzim y rokowań w tej spra­

wie. Stosunki m iędzy Polską a G dańskiem  

są zadawalniające. Z re sz tą w ię k sz a c z ę ść  

lu d n o śc i G d a ń sk a je s t n ie m ie c k a  i m a m o ­

ż n o ść d a n ia p e łn e g o w y ra z u sw e m u c h a ­

ra k te ro w i w  ra m a c h u s tro ju w o ln e g o m ia ­

sta.
„ P o d s ta w o w a te z a k a n c le rz a H itle ra o d ­

n o s iła s ię d o  fa k tu  n ie k rę p o w a n ia lu d n o śc i 

n ie m ie c k ie j w  je j id e o w y m  ro z w o ju p rz e z  

rz ą d y c z y c z y n n ik i w ro g ie N ie m c o m . W e ­

w n ę trz n e ż y c ie lu d n o śc i n ie m ie c k ie j w  

G d a ń sk u  n ie b y ło  p rz e d m io te m  in te rw e n c ji 

rz ą d u  p o lsk ie g o , k tó ry  m a  w  ty m  p o r to w y m  

m ie śc ie b a rd z o ż y w o tn e in te re sy , a le in n e j  

k a te g o r ii

PO K Ó J W  EURO PIE PRZY PEŁNYM  

PO RO ZUM IENIU Z NIEM CAM I
Red. H illm a n  z a u w a ż y ł, oż polityka m in. 

Becka nie była dobrze rozum iana przez nie­

tyflio
mawiał Ksiądz Knefpp. - Dlatego wszystką 

co doradzał i zalecał, jesł dostępne tak dla; 

biednych jak 1 bogatych: Woda, powiętrzen 

zdrowe pożywienie f. prawdziyeo

^ 0  /

G ŁO SY I O DG ŁO SY
O ZN zwycięży

K o n se rw a ty w n y „ C z a s" u w a ż a to  z a  

rz e c z  p e w n ą . P isz e  o n :

„Nie wiem y, za którym i z pośród wysu­
niętych do Sejm u kandydatów opowiedzą  

się wyborcy, nie wiem y również, jakich se­
natorów wybiorą wybrani ubiegłej niedzieli 
elektorzy senaccy. W iem y natom iast jedno: 

oto zarówno przyszli posłowie, jak i przy­
szli senatorowie będą w swej większości, 
i to większości przygniatającej, członkam i 

O zonu",
Z d a n ie m  o rg a n u k o n se rw a ty w n e g o O . 

Z . N . sw o je  z w y c ię s tw o  w y b o rc z e  z a w d z ię -  

c z a ić b ę d z ie p rz e d e w sz y s tk im  a u to ry te to ­

w i m a rsz a łk a  Ś m ig łe g o  -  R y d z a , n a s tę p n ie ... 

o p o z y c ji .

„Choć to wygląda na paradoks, stwier­
dzić trzeba, że najlepszym i sojusznikam i 
O zonu okazali się w czasie obecnej akcji 
wyborczej jego najzawziętsi wrogowie, to  

znaczy stronnictwa opozycyjne, zarówno z 

lewej, jak zwłaszcza z prawej strony. Stron­
nictwa te ustąpiły po prostu z pola walki**, 
.W  re z u lta c ie

„O zon zwycięży zarówno w wyborach  

sejm owych, jak senackich**.

B ę d z ie  to  m ia ło  d o n io s łe  skutki —  skro­
m n ie  k o n k lu d u je  „ C z a s" .

Szkoła bierności
.W  „K urierze Porannym " czytam y*

„Żyjem y w czasach, kiedy wartość na­
rodów m ierzy się nie tylko ich liczebnością  

oraz obszarem , zam ieszkałym  przez dane spo  

łeczeństwo, ale przede wszystkim ich akty­
wnością oraz gotowością do czynu i do po­
święcenia spraw partykularnych na rzecz 

sprawy ogólno - narodowej i ogólno - pań­
stwowej. Przegrywają państwa nieraz bar­
dzo potężne, które nie wykazują aktywizm u, 
które boją się śm iałych decyzyj. W ygrywa­
ją te, które są zdolne do akcji odważnej, 
i gotowe do właściwych w razie potrzeby  

reakcyj. Czasy dzisiejsze m oeą klęskę tylko  

tym , którzy są bierni
O tym nie wolno zapom inać, zwłaszcza  

nam , Polakom , źyjącym m iędzy Rosją a  

Niem cam i. W zm aganie aktywizm u narodo­
wego w odniesieniu do wszystkich zagad­
nień ogólnych staje się nakazem bezwzglę­
dnym , od którego zależą siła i autorytet 

Polski".

Ale parfie poBtyęzne nie ebeą zrozum ieć. 

które m ocarstwa zachodnią.
M in. Beck oświadczył:
„W iem o tym . G dy podpisałem polsko- 

rosyjski układ o nieagresji, byłem  krytyko- 

w a n y za zdradzenie Interesów cywilizacji 
zachodniej. Jednak w  k ilk a  la t p ó ź n ie j m o ­

c a rs tw a z a c h o d n ie d o m a g a ły s ię o g ó ln e g o  

L o c a m a  w sc h o d n ie g o  z  u d z ia łe m  R o s ji , z a ś  

F ra n c ja sa m a p ó ź n ie j p o d p isa ła so ju sz z  

R o s ją S o w ie c k ą . G dy podpisałem deklara­
cję o nieagresji z Niem cam i, k ry ty k a  

b rz m ia ła , iż p rz e z s to su n k i P o lsk i z N ie m ­

c a m i z a g ro ż o n e z o s ta ło b e z p ie c z e ń s tw o n ie  

k tó ry c h k ra jó w  w  E u ro p ie . D z iś m o c a rs tw a  

z d a ją so b ie sp ra w ę , iż trwały pokój w Eu­
ropie m ożliwy jest Jedynie przy pełnym  po­
rozum ieniu z Niem cam i,

ALIANS PO LSK O . FRANCUSKI 

W  NICZYM  NIE ZACH W IANY.
W re sz c ie o s ta tn ie  p y ta n ie  re d . H iT lm a n a :

„Czy pan m inister uważa przym ierze  

francusko - polskie nadal za akt skutecz­
ny?"

M inister odpowiedział:
„ A lia n s p o lsk o  - f ra n c u sk i z 1 9 2 1 ro k u  

b y ł z a w sz e a k te m  b ila te ra ln y m , c z y s to d e ­

fe n sy w n y m . D z ię k i te m u  n ie  u tru d n ił ż a d ­

n e j in n e j In ic ja ty w y  p o k o jo w e j w  E u ro p ie ,  

a p o n ie w a ż n ie b y ł z w ią z a n y  z tra k ta te m  

f ra n c u sk o - c z e sk im  a n i ż a d n y m  in n y m  

tra k ta te m  f ra n c u sk im  n a w sc h o d z ie E u ro ­

p y , w ię c z m ia n y , k tó re e łę d o k o n y w a ły o -  

s ta tn lo nie angażowały w niczym polsko- 

francuskiego aliansu'*.

„Niezmiernie doniosłą chwilę, jaką kraj 

nasz wraz z całym światem  przeżywa, uzna­
ły one za właściwą dla szerzenia atm osfery  

bierności, obojętności, a nawet bojkotu wo­
bec zagadnień i spraw ogólnonarodowych. 
Ideałem ich staje się obywatel, który w  dniu  

wyborów pozostanie w  dom u, który nie wy- 

kaźe żadnego zainteresowania ani dla spra­
wy ordynacji wyborczej, ani dla Zaolzia. 
Partie polityczne nie chcą widzieć zbioro­
wo m anifestowanej jednolitej woli społeczeń  

stwa, nie chcą, aby obywatel zbliżył się do  

państwa i m ógł sam odzielnie wyrazić swe 

zdanie o sprawach ogólnych.
Szkoła partyjna stała się szkołą bierno- 

ścŁ Polityka partyjna — polityką zaścian­
kową, walczącą** o jakieś m izerne dro­
biazgi, zahipnotyzowaną snam i o „zem ­
stach** za zam ierzchłe spory graniczne, grze­
biącą się w „gderliwym pieniactwie* ’, obno­
szącą z nam aszczeniem  jakieś m ałom iastecz­
kowe urazy i pretensje", 

JK urier Poranny" konkluduje*
^Bierność, gnuśność, sobiepaństwo, za­

bity deskam i zaścianek już raz zgubiły Pol­
skę. Dziś bierność jest głównym źródłem  

niem ocy narodowej w Chinach.
K to bierność propaguje, staje się więk­

szą bodaj zawadą na drodze do wielkości 

Polski niż otwarty nieprzyjaciel".
Stąd wniosek: K to bierność propaguje, 

winien być traktowany jako szkodnik.

Polskie życie gospodarcze na Litwie

ż y c ia g o sp o d a rc z e g o  w  ś ro d o w isk a c h p o l­

sk ic h  z n a jd u je m y  w  w y c h o d z ą c y m  w  K o w ­

n ie  „ D n ia  P o lsk im " . A u to r a r ty k u łu  s tw ie r ­

d z a  n a  w stę p ie , ż e  s ta n  z o rg a n iz o w a n ia  P o ­

la k ó w  n a  L itw ie  n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  n a  L i­

tw ie  o b e c n ie  z a d a w a ln ia ją c o , g d y ż  „ i w  s to  

su m k a d o  n a sz e j l ic z e b n o śc i i w o g o le —  

g d y ż  lw ia  c z ę ść  n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a  n ie  

i jrz y k ła d a  s ię d o  n a sz y c h o rg a n iz a c ji a n i  

c z y n n ie , to  z n a c z y  p ra c u ją c  w  n ić h , a n i  

n a w e t b ie rn ie , p rz e z n a le ż e n ie  d o  n ic K iL  

stosunki ogólne, słusznie jednie autor wwa-

Dłacsego  nie przez G dynlę^T
G dynia, 31. W .

G dyński elewator zbożowy, zbudowany  

przód dwom a laty kosztem 3 i pół m Stona  

zł przez Bank Polski, nie jest czynny » nte 

wykorzystuje nawet 10 proc, polskiego eł»  

portu zbożowego. Zboże polskie przecho­
dzi nadal przez G dańsk, który przeładowa­
ny pracą buduje już drugi elewator. Unie- 

ru c h o n M e n ie elewatora z b o ż o w e g o  w G d y ­

n i sp o w o d o w a n e  z o s ta ło  w a d liw ą  p o łr ty k ę  

o rg a n iz a c ji e k sp lo a ta c y jn e j. E le w a to r g d y ń  

sk i d z ie rż a w i C e n tra la R o ln ic z a  w  P o z n a ­

n iu , p o s ia d a ją c a sw ó j o d d z ia ł w  G d a ń sk u , 

k tó ra  je s t z a ra z e m  e k sp o rte re m  i k u p c e m . 

N ic te ż d z iw n e g o , ż e m n i k u p c y  b o ją c s ię  

u ja w n ie n ia ta jn ik ó w  h a n d lo w y c h k o n k u re n  

c ji , tra n sp o r ty  sw e  k ie ru ją  n a  G d a ń sk . (S )

Pom oc zim owa w G dańsku
G d a ń sk , 3 1 . 1 0 .

S z ta b p a r tn h itle ro w sk ie j w  G d a ń sk u  

o d b y ł o s ta tn io  n a ra d ę , w  c z a s ie  k tó re j p o -  

ip sz o n ą z o s ta ła sp ra w a p o m o c y z im o w e j, 

U c h w a lo n o , ż e  p o m o c  z im o w a  u d z ie la n a  b ę  

d z ie  je d y n ie d la  ty c h , k tó rz y  są  c z ło n k a m i 

p a r tii , lu b  o rg a n iz a c ji h itle ro w sk ic h . O g ra ­

n ic z e n ia  te o d n o sz ą s ię ta k  d o  p o m o c y  u -  

d z ie la n e j p rz e z p a r tię , ja k  ró w n .e ż p rz e z  

S e n a t W . M . G d a ń sk a . (S )

O sprawność
w przeładunkach

G d y n ia , 3 1 . 1 0 .

S fe ry  p o r to w e  z a jm u ją c e s ię  p rz e ła d u n ­

k ie m  to w a ró w  m a so w y c h  u sk a rż a ją  s ię  s ta ­

łe  a a  fa k t p o d s ta w ia n ia  p rz e z  k o le j p o d  ła ­

d u n k i p rz e z n a c z o n e d o G d y n i w a g o n ó w , 

k tó re z e w z g lę d u  n a  sw ą b u d o w ę n ie n a ­

d a ją s ię  w c a le łu b  w  b a rd z o  m a ły m  s to p ­

n iu d o  s to so w a n ia n o w o c z e sn y c h m e to d  

p rz e ła d u n k o w y c h  w  p o rc ie .

S z c z e g ó ln ie j n ie p o ż ą d a n y m  je s t p rz e sy ­

ła n ie  ła d u n k ó w  w  t  z w . w a g o n a c h  „ c z e c h ó  

s ło w a c k ic h " , k tó re n ie  p o s ia d a ją d rz w i u -  

m o ż iiw ia ją c y c h w y ła d u n e k  n a w y w ro tn ic y  

w a g o n o w e j. W a g o n y te ró w n ie ż w sk u te k  

sw e j p rz e s ta rz a łe j b u d o w y  ty lk o  w  m a ły m  

s to p n iu  n a d a ją  s ię  d o  w y ła d u n k ó w  p rz y  p o  

m o c y d ź w ig ó w  c h w y ta k o w y c h , k tó ry o d ­

b y w a  s ię  z  n ic h  w  c z a s ie  o k o ło 4 0 p ro c ,  

d łu ż sz y m  n iż  z  in n y c h  w a g o n ó w .

P o ż ą d a n y m  b y ło b y  w y d a n ie  p rz e z  P K P  

o so b n e g o  z a rz ą d z e n ia  re g u lu ją c e g o  sp ra w ę  

p o d s ta w ia n ia  w a g o n ó w  n a jb a rd z ie j o d p o ­

w ia d a ją c y c h p o trz e b o m p rz e ła d u n k u w  

w ie lk a m , n o w o c z eśn ie u rz ą d z o n y m  p o rc ie .

(S )

W yrzucił rodzinę oknem
K o p e n h a g a , 3 1 . 1 0 . (P A A ).

W  m ie js c o w o śc i H o rse n s w y d a rz y ł s ię  

n ie z w y k ły  w y p a d e k . P e w ie n  ro b o tn ik  d u ń ­

sk i, z a jm u ją c y  z  ro d z in ą  p a r te ro w y  d o m e k  

p rz e b u d z iw sz y  s ię  w  n o c y , s tw ie rd z ił z  p rz e  

ra ż e n ie m , ż e  c a ły  d o m  o b ję ty  je s t p o ż a re m . 

O g ie ń  o d c ią ł n ie sz c z ę ś liw e m u w y jśc ie n a  

k la tk ę  sc h o d o w ą . W  iz b ie o p ró c z ro b o tn i ­

k a  sp a ło  9 -c io ro  d z ie c i, k tó ry c h  m a tk a  b a ­

w iła  w  są s ie d n ie j m ie js c o w o śc i z  w iz y tą u  

k re w n y c h  i z a trz y m a ła s ię n a  n o c u n ic h . 

W id z ą c w sz y s tk ie d ro g i ra tu n k u o d c ię te ,  

ro b o ta ik o tw o rz y ł o k n o i w y rz u c ił d z ie e i  

w  w ie k u  la t 1 — 1 3 n a  p o d w ó rz e , p o  c z y m  

sa m  w y sk o c z y ł. T u ż  p o d  o k n e m  b y ła  k u p a  

p ia sk u , n a  k tó rą  d z ie c i, p a d a ją c , n ie  p o n io ­

s ły  ż a d n e j sz k o d y . B rn ą c  w  b ie liź n ie p rz e z  

p o ła tra g ic z n a ro d z in a d o ta rła d o p o b lis ­

k ie g o  z a b u d o w a n ia o d d a lo n e g o o  5 0 0 m ., 

g d z ie u d z ie lo n o  im  sc h ro n ie n ia .

n ie większą u w a g ę p rz y w ią z y w a ć d o  z n a ­

c z e n ia i ro li o rg a n iz a c ji g o sp o d a rc z y c h . 

„ R o z u m ie m  d o b rz e  s to ją c e  p rz e d  n a m i tru ­

d n o śc i. R o z u m ie m  d o b rz e , ż e w sz e lk ie n a - i  

sz e p o c z y n a n ia g o sp o d a rc z e b y ły b y z e  

s tro n y  tra k to w a n e  w  sp o só b  sp e c je ln y  i n ie ' 

u le g a jąc y  ż a d n e j w ą tp liw o śc i. A le to  n ie  

d o w o d z i, b y śn ry  o d ra z u  z a p rz e s ta li w sz e l­

k ic h  p o c z y n a ń  ty lk o  d la te g o , ż e  n a s sp o t­

k a ło  n ie p o w o d z e n ie  ra z  i d ru g i lu b , ż e  s ię  

to  k o m u k o lw ie k  n ie  p o d o b a . K a ż d e g o  sp o ­

ty k a  m e  je d n o , n ie  d w a  —  le c z  se tk i i ty - , 

s ią c e n ie p o w o d z e ń . K to c z e k a ty lk o  n a  

z m ian ę  k o n ra n k tu ry  i n a  le p sz e c z a sy  —  

te n  m o ż e  n ie  d o c z e k a ć n ic z e g o . W sz y s tk o
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d z iła zg u b n a teo ria „o d w ieczn y cK  w ro ­

g ó w " i zak isły ch k o n flik tó w  p restiżo w y ch . 

T a p o staw a  w  ro zstrzy g an iu  zag ad n ień  w e ­

w n ętrzn y ch d aw ała n am n o w e, p ro ste  

sp raw d z ian y , a w  ro zstrzy g an iu zag ad n ień  

zew n ę trzn y ch , czy n iła n as s tro n ą b ard z ie j 

zd o ln ą d o d ecy z ji, n iż k ied y k o lw iek d aw ­

n ie j. B y ł to o k res w y p ro sto w an ia k ręg o ­

s łu p a p o lity czn eg o o d ro d zo n e j P o lsk i.

Sygnały S. 0. S.
A le p o śm ie rc i M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  

fltu sia ło p rzy jść g łębsze , w ew n ętrzn e za ła ­

m an ie . Jeg o w ie lk o ść —  w y zn acza ła g łę ­

b ię n aszeg o p sy ch iczn eg o k ry zy su . M o że ­

m y d z iś sp o k o jn ie d o teg o s ię p rzy zn ać , 

g d y ż w y d o b y liśm y s ię z w ew n ętrzn ego  za ­

łam an ia i sp raw d z iliśm y  tak k o n k retn ie w  

sp raw ie litew sk ie j i w  sp raw ie Ś ląsk a Z a-  

o lzań sk ieg o , źe ch o ć w iarą n aszą je s t p o ­

k ó j, u m iark o w an ie i p o szan o w an ie cu d zy ch  

p raw  to jed n ak je s teśm y zd o ln i d o o d w aż ­

n e j d ecy zji i d o  czy n u , d o  p rze jaw ó w  jed no  

lito śc i n aro d o w ej i s iły , d o stateczn e j, ab y  

n asze żąd an ie n ie b y ło n ig d z ie lek cew ażo ­

n e , b y  n asze ży w o tn e i n aro d o w e in teresy  

n ie b y ły  p rzez k o g o k o lw iek d ep tan e! W y ­

trzy m aliśm y  z h o n o rem  i z p o czu c iem  p ew ­

n o śc i zw y c ięstw a tw ard e m o m en ty  w  ro k u  

b ieżący m , św iad czące , że p sy ch iczn ie i fi­

zy czn ie n ie je s teśm y zd em o b ilizo w an i! T a  

św iad o m o ść n ie m o że jed n ak u sy p iać n a ­

sze j czu jn o śc i. G d y  w y tęży m y  s łu ch , s tw ie r  

d z im y  w ciąż zb liża jące  s ię  sy g n a ły  S . O . S .l

R ó w n o cześn ie b o w iem  sy tu aq 'a  w  św ię ­

c ie n iezw y k le s ię k o m p lik u je . M n o żą s ię  

sp rzeczn o śc i p o lity czn e i p arad o k sy  g o sp o ­

d arcze . Z asad y  p o lity czn e i g ran ice p ań stw  

s ta ły  s ię zn o w u ru ch o m e. A u to ry te ty  m ię ­

d zy n aro d o w e zo sta ły  o śm ieszo n e . P erm a ­

n en tn a rew o lu c ja  w  św iec ie p rzeżarta  b ra ­

k iem  d ecy z ji i w o li an i n ie  p o zw ala  n a  k o m  

p ro m iso w e za ła tw ien ie n a jc ięższy ch zag ad ­

n ień w sp ó łczesn eg o ży c ia , an i n ie je st  

zd o ln a d o ich ro zc ięc ia . Ś w iat d z is ie jszy  

n ie ch ce iść n a lew o , n ie m a p ersp ek ty w y,  

b y p ó jść n a p raw o ,a n ie o d n a laz ł je szcze  

sw ej n o w ej d ro g i n ap rzó d . Z o b o w iązan ia  

p rzesta ły o b o w iązy w ać s iln y ch . O n i g o ­

tu ją s ię w ciąż d o d rap ieżn eg o sk o k u , b y le  

ty lk o is tn ia ła o fia ra . „K to zag arn ie b ez ­

p raw n ie ca ły  k ra j* * —  jak s ię o n g iś w y raz ił  

A lb ert S o re l —  ten  je st b o h a te rem , k to  o d ­

zy sk a jed en  p o w iat —  je st p rzestęp cą* * . Ja  

k iś su p er-m ach iav e llizm  p rzesy ca a tm o sfe ­

rę p o lity czn ą . E g o izm  i cy n izm s ta ły s ię  

m o n etą o b iego w ą w  ży c iu m ięd zy n aro d o ­

w y m .

Nędza wśród nadmiaru
Jeszcze tru d n ie jszy m d o ro zw ik łan ia  

sp lo tem  s ta ła s ię zag ad k a w sp ó łczesn eg o  

g o sp o d ars tw a . N ig d y w  p rzesz ło śc i św ia t  

n ie ro zp o rząd za ł an i tak o lb rzy m ią reze r­

w ą z ło ta , an i tak p recy zy jn y m i n arzęd z ia ­

m i p ro d u k q i, an i tak ą w y d ajn o śc ią p racy  

lu d z i i m aszy n , an i tak ą o b fito śc ią śro d k ó w  

sp o ży w czy ch i su ro w ców , an i tak tan ią i 

d o stęp n ą en erg ią m ech an iczn ą, an i tak im  

ap ara tem , in fo rm acy jny m  i k o m u n ik acy j­

n y m , an i tak im  n ad m iarem b ezro b o tn y ch  

m ó zgó w  i rąk , —  i n ig d y je szcze n ie tk w ił 

tak  g łęb o k o , w  tak  b ezn ad z ie jn y m  k ry zy sie  

g o sp od arczy m , jak w sp ó łcześn ie . K ilk a za  

led w ie p o m y śln ie jszy ch m iesięcy p rzed z ie ­

la o b ecn ie d łu g ie la ta k ry zy su . W  p ie rw ­

sze j p o ło w ie rb . p o n o w n ie n a 2 0 g łó w n y ch  

p ań stw  św ia ta , 1 4 zn a jdo w ało s ię w  k ry ­

zy sie , p rzy  czy m  w  n iek tó ry ch  d z ied z in ach  

sp ad ek b y ł g łęb szy n iż w o k resie tzw . 

„d n a" k ry zy su z r . 1 9 3 2 . W alu ty , w y tw ó r­

czo ść , cen y , za tru d n ien ie , k o n su m eja •—  

w szy stk o  p rezen tu je o b jaw y g łęb o k iej ch o ­

ro b y w  św iec ie . T y lu m ężó w  s tan u p o c iło  

s ię n ad sp raw ą ro zb ro jen ia , a rezu tla tem  

teg o  je s t to , że d z iś ca ły  św ia t g o rączk o w o  

s ię zb ro i, a  tu  i ó w d zie  h u czą  arm aty  i sp a ­

d a ją  b o m b y  z sam o lo tó w . C ó ż rea ln eg o  zo ­

s ta ło ze w szy stk ich  m ięd zy n aro d o w y ch d y ­

sk u sji —  o s tab ilizacji ce ł, o s tab ilizac ji  

w alu t, o w sp ó łd z ia łan iu b an k ó w em isy j­

n y ch , o zn ies ien iu zak azó w  p rzy w o zu , o u -  

n o rm o w an iu zb y tu p ro d u k tó w ro ln y ch i 

h o d o w lan y ch ? S traco n e b ezce lo w o p ien ią ­

d ze i s to sy zad ru k o w an e j m ak u la tu ry . W  

S t. Z jed n oczo n y ch  m ieszk a 1 6 lu d z i n a jed ­

n y m  k m 2 , w  B razy lii 5 -c iu , w  A rg en ty n ie  

i w  K o n g o  4 -ch , w  A lg ie rze 3 -ch , w  A n g o li 

i R o d ez ji 2 -ch , w  K an ad z ie i A u stra lii 1 . 

A  n p . w  P o lsce są p o w ia ty ro ln icze , p u ste

Dokończenie ze strony 1-ej

i n ieu p rzem y sło w io n e , w  k tó ry ch g ęsto ść  

za lu d n ien ia w ah a s ię o k . 1 5 0 o só b n a  

1 k m ’ . M iasteczk a  n asze  —  p rzesy co n e  lu d  

n o śc ią ży d o w sk ą za trac iły  p o g o d n y  w y g ląd  

w si, a n ie m o g ą s tać s ię n o w o czesn em  o -  

s ied lem  m ie jsk im . Jed n e n aro d y  m ają s to ­

k ro tn ie w ięk sze te ry to ria k o lo n ia ln e o d  o b  

szara w łasn e j o jczy zn y , in n e d u szą s ię w  

w ie lo k ro tn ie w ięk szem  zg ęszczen iu , w  a t­

m o sfe rze b ezn ad z ie jn e j n ęd zy i ch ro n icz ­

n eg o b ezro b o c ia . N aro d y b o g a te —  w zy ­

w ają w łaśn ie te o saczo n e p rzez n ich sp o ­

łeczeń stw a w y czerp an e m ateria ln ie i za ­

tru te m o ra ln ie n ęd zą d o  p rzestrzeg an ia za ­

sad h u m an ita rn y ch , d o u d z ie lan ia w  sw y ch  

k ra jach g o śc in y o b cy m  n aro d o m , zam y ka ­

jąc h erm aty czn ie ju ż n ie sw ó j k ra j m acie ­

rzy sty , g d y ż to u czy n iły p rak ty czn ie ju ż  

d aw n ie j, a le k o lon ie —  p u ste i n iew y zy -  

sk an e —  p rzed  o d p ły w em  n ad m iaru  ży d ó w  

z P o lsk i, p rzed  d o p ły w em  em ig raq l z p rze ­

lu d n io n y ch k ra jó w  s tareg o  św ia ta?

C zy ż p o d o b n y  s tan  rzeczy  m o że b y ć n a  

d łu g o  u trzy m an y ? C zy ż m o żn a zn a leźć p o d  

s taw o w e e lem en ty  ró w n o w ag i w  tak im  w ła  

śn ie św iec ie , k tó ry  p raw a  d o  ży c ia i p raw a

Narody przeciw międzynarodówkom
Ś w ia t zn a jd u je s ię n a ro zsta jn y ch d ro ­

g ach . D o ro zp ię to śc i śc iśle p o lity czn y ch i 

d o k try na ln y ch , d o łącza ją s ię p o tężn iejsze  

—  n iż k ied y ko lw iek  p rzed tem —  p rzec i­

w ień stw a g o sp o d arcze. C zęść n aro d ó w  w t 

zy sk iw an y ch b u n tu je s ię co raz w y raźn ie j i 

b u n t sw ó j p o czy n a zn aczy ć co raz częśc ie j 

n iep rzeczu w an y m i d aw n ie j su k cesam i.

M ięd zy r . 1 9 1 3 i 1 9 3 6 s ta re i w ie lk o -  

p rzem y sło w e p ań stw a sp ad ły  w y raźn ie w  

p ro d u k q ’i w ęg la , rad y że lazn e j, su ró w ki 

że lazn e j, m ied z i, o ło w iu , sreb ra , zm n ie j- 

Możemy wygrać — albo stracić wszystko
K tó ż m ó g łb y w  ty ch w aru n k ach tw ie r ­

d z ić , że d o b ijam y d o  b rzeg u s tab ilizac ji s to  

su n k ó w  p o lity czn ych  i g o sp o darczy ch  w  za  

k resie m iędzy n aro do w y m ? Ż e ju ż , ju ż —  

a p o czn ie św iecić s ło ń ce trw a łeg o  p o k o ju , 

źe zw aśn io n e n aro d y zg o d n ie u śc isn ą sw e  

d ło n ie , źe  b an k i w y d o b ęd ą z k ry jó w ek  sw e  

tak o b fic ie p o w ięk szo n e zap asy z ło ta , b y  

u ru ch o m ić h an d e l, k o n su m eję , p racę , p ro ­

d u k c ję i in w esty q ’e , że zam iast b e to n o w y ch  

lin ii o b ro n n y ch p o czn iem y u ru ch am iać g i­

g an ty czn e ro b o ty p u b liczn e , źe fab ry k i 

p o czn ą p ro d u k o w ać cy w iln y , p o k o jo w y  

S p rzę t, źe w alu ty i cen y  u stab ilizu ją s ię . a  

s ło w o b ezro b o c ie u trac i sw ó j g ro źn y  

d źw ięk , źe k ra je zam o rsk ie o tw o rzą g ra ­

n ice d la em ig raq * i ty ch e lem en tó w , k tó re  

tracą p o d staw ę  b y tu  w  p rze lu d n io n ej E u ro ­

p ie , źe  b u d że ty  p ań stw o w e i o b c iążen ia p o  

d a tk o w e p o w ró cą w  k o n sek w en c ji d o n o r­

m y ?

Z y jem y  w  ep o ce  g łęb ok ich  i n ieb ezp iecz ­

n y ch  p rzem ian , k tó re b ęd ą d ąży ć s iłą d o  

w y ró w n an ia o lb rzy m ich ró żn ic k u ltu ra l­

n y ch , cy w ilizacy jn y ch , sp o łeczn y ch , g o sp o ­

d arczy ch  i o rg an izacy jn y ch p o m ięd zy licz ­

n y m i n aro d am i I k ra jam i w  św iec ie . A le  

k to  n ie b ęd z ie p rzy g o to w an y d o  w ch ło n ię ­

c ia ty ch  zm ian  i p rze tw o rzen ia ich  n a w łas  

n e w arto śc i, n a w łasn ą m o c —  ten s tan ie  

s ię p o g ard ą i zap o m n ien ia g o d n ą o fia rą te ­

g o h is to ry czn eg o p ro cesu , u sta la jąceg o w  

k o n w u ls jach n o w y s ta tu t św ia ta d la n o ­

w y ch s tu leci!

M o że  b y ć , że sp o ra część sp o łeczeń stw a

Polityka i gospodarstwo
W y zn a ję , źe ch w ilam i u leg am  ju ż sam  

d ep resji, g d y w id zę w  jak ie j zn iek sz ta łco ­

n e j fo rm ie , w  jak im  so sie in sy n u ac ji i m a ­

ło śc i o d b ija ją  s ię m o je s ło w a w y p o w ied z ia ­

n e p u b liczn ie w  K ato w icach , s ło w a w y n i­

k a jące ze św iad o m o śc i czeg o m o żn ab y  w  

P o lsce d o k o n ać , g d y b y  w ezw an ia M arsza ł­

k a  Ś m ig łeg o - R y d za w  zak resie u p o rząd k o  

w an ia s to su n k ó w  w ew n ętrzn o -p o lity czn y ch  

zo sta ły  u czc iw ie , d o b ro w oln ie , w  im ię św ia  

d o m o śc i p o lity czn e j p rzez n aró d p o lsk i  

p rzy ję te , a w ó w czas b y ły b y n iezaw o d n ie  

p rzez p o lity czn e o rg an izac je w y p ełn io n e .

Jak im i s ło w am i m am w o łać n a ca łą  

P o lsk ę o czu jn o ść , o ro zu m  s tan u , o n ad a ­

w an ie z jaw isk o m  w łaśc iw ej w arto śc i? O  to , 

b y sp raw y m ałe, p erso n a ln e p restig e 'o w e  

—  p o zo sta ły zaw sze m ały m i i d ru g o p lan o ­

d o  d o b ro b y tu  p o d z ie lił n ie  w ed le  n a jsk ro m ­

n ie jszy ch  p o trzeb , n ie  w ed le ch ęc i n aro d ó w  

d o  p racy , a le w ed le  p rzy p ad k u , w ed le sp ry  

tu , w ed le  ch w ilo w ej p rzew ag i s iły  fizy czn e j  ?  

C zy ż je st to zg o d n e z fiz jo lo g iczn em p re -  

w em  ew o luc ji, że 3  p ań stw a zg ro m ad z iły  

8 8 p ro c , zap asó w  z ło ta m o n eta rn eg o —  a

■
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towary krótklo, klamry I guziki I
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s to in n y ch n aro d ów  p o siad a za led w ie 1 2  

p ro c .? C zy ż w  ty ch w aru n k ach m a jak i­

k o lw iek sen s zam k n ięc ie ry n k ó w  k red y to ­

w y ch p rzez te trzy w łaśn ie p ań stw a i ich  

zab ieg i, b y  p rzy  p o m o cy sz tu czny ch m eto d  

u zy sk ać d la s ieb ie m o żliw ie je szcze n ad ­

w y żk i w  b ilan sie h an d lo w y m , tak b y ty m  

s tu  n aro d o m  k u li z iem sk ie j o d eb rać  resz tk ę  

ich reze rw y z ło te j? D łu g ą litan ię p o d o b ­

n y ch  g rzech ów  i jaw n y ch  p arad o k só w  m o ź-  

n ab y  p rzy taczać .

szy ły  s tan  w rzec io n  w  p rzem y śle b aw ełn ia ­

n y m  itd . a in n e d o ty chczas n ieu p rzem y sło ­

w io n e czasem  zap o m n ian e w  św iec ie k ra je  

zw ięk szy ły n p . d w u k ro tn ie ilo ść w rzecio n , 

p o w ięk szy ły d w u k ro tn ie p ro d u k c ję w ęg la , 

su ró w ki że lazn e j i o ło w iu , trzy k ro tn ie zw ię  

k szy ły  p ro d u k c ję m ied z i, a  w e  w ie lu  in n y ch  

d z ied z in ach p o czy n iły  w p ro st fan tasty czn e  

p o stęp y . Jap o n ia p o w ięk szy ła w  c iąg u te ­

g o ćw ie rw iecza  p ro d u k c ję cy n k u  6 -k ro tn ie , 

A u stra lia —  1 8 -k ro tn ie , K an ad a 4 6 -k ro tn ie  

itd . E lek try fikaq ’a , m ech an izac ja , ro zw ó j 

p o lsk ieg o z trad y cy jn y m  sp o k o jem  p o m y śli 

o tem  n ieu ch ro n n em  s tarc iu  ży w io łó w : „ ja ­

k o ś to  b ęd z ie !* * W sp ó łcześn i często n ie d o ­

s trzeg a ją w y p ad k ó w  h isto ry czn y ch w  k tó ­

ry ch sam i b io rą czy n n y u d z ia ł. R o zu m ie ją  

je d o p ie ro w ó w czas , g d y o d n a jdą je sk la ­

sy fik ow an e w  p o d ręczn ik u h isto n t. B y ć  

m o że, że w iara w  trw a ło ść s to su n k ó w  n a  

n aszy ch g ran icach p ań stw o w y ch p o zw o li 

n ie jed n em u z o b y w ate li sp ać sp o k o jn ie . 

B y ć m o że w reszc ie , że d o strzeg an ie s to ­

su n k u m ięd zy sy tu ac ją w ew n ętrzn e  -  p o li­

ty czn ą a ro zw o jem  g o sp o d ars tw a n aro d o ­

w eg o i ro zw o jem  s to su n k ó w zew n ę trzn o -  

p o lity czn y ch  —  je s t tru d n ie jsze , n iż s ię p o ­

zo rn ie  w y d aje .
A le ch y b a n ie m a w  P o lsce cz ło w iek a  

—  o e lem en ta rn y m  ch o ćb y w y k sz ta łcen iu , 

k tó ry b y  n ie ro zu m ia ł teg o , że P o lsk a w  o -  

k resie n a jb liż szeg o 2 0 -lec ia —  jak ch y b a  

żad en in n y  n aró d  —  a lb o m a d o w y g ran ia  

o g ro m n e s taw k i w  zak resie ro zw o ju w łas­

n e j p o tęg i p o lity czne j i g o sp o d arcze j w  E u ­

ro p ie , a lb o  w  raz ie d o p u szczen ia d o k lęsk i 

—  m a d o s tracen ia ty le w arto śc i n aro d o ­

w y ch i in d y w id u a ln y ch , że p ó źn iej w  n a j­

o fia rn ie jszy ch b o jach , w  n a jb ardz ie j k rw a ­

w y ch w y siłk ach n ie m o g łab y ju ż u traco n e j 

p o zy c ji o d zy sk ać.

H isto ria  d w a  razy  cu d ó w  b a jeczn y ch  d la  

jed n eg o n aro d u czy n ić n ie zw y k ła . R acze j 

lu b u je s ię w  n iesp o d zian k ach z ło śliw y ch . 

N ie sąd zę też , b y  b y ło  rzeczą  m ąd rą  i w ła ­

śc iw ą , b y w szy stk ie tro sk i sp y ch ać n a lo s  

O p atrzn ośc i.

w y m i, a  sp raw y  w ażk ie , o b ch o d zące ca łą  

P o slk ę —  w ażn y m i? C zy ż w sp ó łcześn ie , 

w czo ra j i d z iś , p rzed  n aszy m i o czy m a —  

n ie ro zg ry w ają s ię p o tężn e d ram aty h is to ­

ry czn e , św iad czące o n iespo d z iew an e j d e ­

s tru k c ji s ił in n y ch n aro d ó w , a o b razu jące , 

źe u leg an ie h asło m  m iędzy n aro do w y m , że  

w ew n ętrzn e ro z te rk i i n iezg o d y  p o lity czn e , 

źe c iąg łe d em o n strac je jed n e j częśc i n aro ­

d u p rzec iw k o d ru g ie j, są jak g d yb y ty s iąc-  

św ieco w ą czerw o n ą lam p ą sy g n a lizacy jn ą , 

u św iadam ia jącą w szystk ich  n in en asyco n y ch  

łu p iescó w  i w szy stk ich  —  k ry jący ch  n ien a-1  

w iść i p rzy cza jo n y ch  n a ch w ilę w ro g ó w  —  

źe o to tu p rzy go to w uje s ię n o w y i o b fity  

łu p ?

Ż y w io łem  m o im  je s t m o ja fu n k c ja g o ­

sp od arcza . T zw . „P o lity k a czy sta", n ie

s ieci k o m u n ik acy jn y ch , p ro d u k c ja su ro w ­

có w  zastęp czy ch p o czy n iła o lb rzy m ie p o ­

s tęp y . C o w ażn ie jsze : w iara w e w szech p o -  

tęg ę o b ceg o k ap ita łu , o b ce j g ie łd y , o b ceg o  

w y zy sk u p o czy n a s łab n ąć . Jed en z w y ­

b itn y ch ek o n o m istó w  zag ran iczn y ch p isze : 

„A m ery k a P o łu d n io w a, d rżąca o d d z iesią t­

k ó w  la t ze s trach u  p rzed  lo n d y ń sk im i i n o ­

w o jo rsk im i b an k am i i g ie łd am i, d o strzeg ła  

n ag le jak b ezsiln i są je j w ierzyc iee l" . C o ­

raz to n o w e sp o łeczeń stw a p rzy ch o d zą co  

p rześw iad czen ia , że jed n y m z n a jw ięk ­

szy ch  fa łszó w  w sp ó łczesn eg o  ży c ia je s t m ’t  

o m ięd zy n aro d o w ej so lid a rn o śc i lu d z i p ra ­

cy . O śm d zies ią t p ro cen t n ied o li p ro le ta ­

ria tu fab ry czn eg o i d ro b n eg o p ro d u c ea ta  

ro ln eg o  o b c iąża d z iś su m ien ia ju ż m e w łas  

n e j „b u rżu az ji" , n ie w łasn y ch , n aro d o w y ch  

k las p o siad a jący ch —  b ity ch ró w n ież b i­

czem  n iezaw in io n y ch k ry zy só w , a le p ły n ie  

w p ro st z zaśe lp io n e j p o lity k i ró żn y ch k o ­

lo ro w y ch m ięd zy n aro d ó w ek , w y w iera ją ­

cy ch  w p ły w  n a  rząd y  tzw . w ie lk ich d em o k ra  

c ji Z ach o d u m ięd zy n aro d ó w ek p o d rażn io ­

n y ch , źe co raz w ięce j in n y ch n aro d ó w  

p rzec iw staw ia s ię sk u teczn ie ich p lan o m  

w y zy sk u i zb ro d n i.
T a, b u d ząca s ię d o p ie ro św iad o m ość , 

p o czy n a co raz w y raźn ie j cem en to w ać ca łe  

n aro d y , p o czy n a łączy ć w  jed n y m  szereg u  

w czo ra jszy ch je szcze w ew n ętrzn y ch p rze ­

c iw n ik ó w  p o lity czn y ch , g d y ż rezu lta ty , k tó  

re o siąg a d z iś zw arty i zo rg an izo w an y d o  

w alk i o sw e p raw a n aró d są w ie lo k ro tn ie  

w ięk sze i b ezp o śred n ie j p rzez  m asy  lu d zk ie  

o d czu w an e , n iż zw y c ięs tw a jed n e j k lasy  

sp o łeczn e j n ad  d rag ą  w  o b ręb ie teg o  sam e ­

g o , n iszczo n eg o  z zew n ą trz o rg an izm u p ań ­

s tw ow eg o . S en s w alk w ew n ętrzn o -p arty j-  

n y ch  u leg a d z iś g ru n tow n e j zm ian ie  i w zg lę  

d n e j red u k e jt 

w zb u d z iłab y  w e  m n ie an i se tn e j częśc i teg o  

za in te resow an ia , k tó re w zb u d za ch o ćb y  

sze reg n o w y ch d źw ig ó w w G d y n i, jed n a  

n o w a w y tw ó rn ia w  C . O . P . czy p lan o w a  

ro zb u d ow a M o śc ie . A le d z iś p o lity k a i g o  

sp o dars tw o p o n o w n ie s tan o w ią jed en n ie ­

ro ze rw aln y sp lo t, jed en  m o to r, k tó ry  p o su ­

w a  n aro d y  w p rzó d  lu b  w  ty ł. T ak  b y ło  n ie  

raz i w  p rzesz ło śc i, a m o m en ty te  w łaśn ie  

w  P o lsce n ie  b y ły  n a leży c ie  w y zy sk an e , U -  

jem n e sk u tk i ty ch  arcy -sta ry ch  b łęd ó w  c ią ­

żą n ad  n am i p o  d z ień d z is ie jszy .

Z  sy stem em  w ład zy  i o rg an izac ji p ań stw  

z k ie ru n k iem  m y śeln ia p o lity czn eg o sp o łe ­

czeń stw  w  1 7 i 1 8 s tu lec iu zw iązan y b y ł 

śc iśle p o tężn y ro zw ó j ek o n o m iczn y w  E u ­

ro p ie , w  o p arc iu o d o k try n ę m erk an ty liz -  

m n . W ó w czas to w y ro sły p o d staw y w ie l-  

k o -p rzem y sło w ej p ro d uk c ji p rzem y sło w ej, 

w ó w czas ro zw in ą ł s ię sy stem  b an k o w y , p o  

d a tk o w y , ce ln y , z n iego zro d z iła s ię ek s ­

p an sja  h an d lo w a i k o lo n ia ln a , n a  n im  o p arł 

s ię ro zw ó j n au k tech n iczn y ch i w y n alaz ­

k ó w . P ań stw o w y w o ła ło w ó w czas p ie rw ­

szą , p o tężn ą fa lę n ac jo n a lizm u , a  n ac jo n a ­

lizm  ten  s to p ił w  p ań stw ie p o tęg ę g o sp o ­

d arczą  i p o lity czn ą  w  jed n ą , o rg an iczn ą ca ­

ło ść .

A le k ażd y  sy stem  p o lity czn y i g o sp o ­

d arczy m a sw ó j o k res ro zk w itu i s to p n io ­

w ej d eg en erac ji. W ięc i ten  sy stem  —  g d y  

w y p ełn ił sw ą w ie lk ą ro lę , m u sia ł u stąp ić  

m ie jsca in n em u . W  p o ło w ie 1 8 w . d o k try ­

n a fiz jo k ra ty czn a , w y w y ższa jąca zn aczen ie  

g o sp o d arcze ro ln ic tw a —  zaw ład n ę ła u m y ­

s łam i, tw o rząc n o w e b o d źce ro zw o ju p ro ­

d u k q ’i i k ap ita lizac ji, e lem en ty w o ln e j k o n  

k u ren c ji i w o ln eg o h an d lu . Jak że śc iś le  

w iąza ły s ię z ty m i p rzem ian am i p o jęć g o ­

sp o d arczy ch n o w e p rąd y p o lity czn e , k tó re  

n ieb aw em  m iały u fo rm o w ać n o w e o b licze  

p o rew o lu cy jn e j d em o k rac ji św ia to w ej.

A le p o ło w iczn y , n ieo k reślo n y sy stem  

p o lity czn y d aw n ej, h isto ry czn e j P o lsk i, an i 

m o n arch iczn y , an i rep u b lik ań sk i, an i —  n a  

ó w czesn ą m iarę —  to ta ln y , an i d em o k ra ­

ty czn y , fe rm en tu jący w  zd ezo rg an izo w an e j 

sp o łeczn o śc i sz lacheck ie j, u staw iczn ie fro n  

d u jące j i s tre jk u jące j p rzec iw k o p ań stw u , 

s taw ia jące j w ciąż id ea ln e p o stu la ty i u su ­

w ające j w aru n k i i n arzęd z ia ich rea lizac ji, 

p o żąd a jące j u staw iczn y ch zm ian , tw o rzące j 

lin ie p o d z iału  w  o p arc iu  o n azw isk a d em a ­

g o g ó w  i m o żn o w ład có w , w y m yślające j —  

zg o d n ie z w y m o g am i d o b reg o to n u —  n a  

sw ó j rząd  i sw o je  p ań stw o , a ch w alące j n b -
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lu b u ją c y s i< w  n ie iw y H e j b ra ro k ra -  

z a c ią ż y ł ja k n a jfa ta ln ie j n a d ro z w o je m  

g o s p o d a rc z y m  i f in a n s o w y m  p a ń s tw a . W ie *  

S n y  o  te m  d o b rz e  z  e le m e n ta rn y c h  p o d rę c z * 

h a ik ó w , ż e  a n i je d e n  p ro b le m a t g o s p o d a rc z y  

m ie z o s ta ł w ó w c z a s k o n s e k w e n tn ie i s k u ­

te c zn ie ro z w ią z a n y . A n i s p ra w a b u d ż e tu , 

a n i p o d a tk ó w , a n i s p ra w a h a n d lu  c z y  p o r* 

tó w  m o rs k ic h , a n i s p ra w a w a lu ty c z y c ła , 

a n i s p ra w a c e n c z y p ro d u k c ji —  m im o u - 

s ta w ic zn e g o w a łk o w a n ia ty c h s p ra w n a  

s e jm a c h  n ie  d o c z e k a ła  s ię  ro z w ią z a n ia . N a ­

w e t d o k try n a f iz jo k ra ty c z n a  —  d la k tó re j 

P o ls k a c z y n ią c a z z a w o d u ro ln ic z e g o c o ż

Musi nastąpić zmiana atmosfery wewnętrznej 
n lu —  n ie m o ż n a s tw o rz y ć a n i z n a c z n ieD z iś je s te ś m y w  n ie p o ró w n a n ie le p s z e j 

s y tu a c ji. W  o k re s ie rz ą d ó w  o s o b is ty c h J ó ­

z e fa P iłs u d s k ie g o , z a n im  p o c z ę ła G o tra w ić  

c h o ro b a  —  a k u m u la to r e ił p a ń s tw o w y c h  z o ­

s ta ł o b fic ie n a ła d o w a n y . P o d z ie ń d z is ie j­

s z y k o rz y s ta m y z te g o z a p a s u . W  c h w ili 

o b e c n e j —  d z ię k i z b ie g o w i s z c z e g ó ln y c h o - 

k o lic z n o ś c i —  o d c z u w a m y  p o n o w n ie p e w ie n  

re n e s a n s p a ń s tw o w e j i n a ro d o w e j s iły . T o  

u c z u c ie z d o ln o ś c i d o d e c y z ji i z d o ln o ś c i o - 

p a n o w a n ia tru d n y c h s y tu a c ji —  je s t ś w ia -

d o m o ś c ią R z ą d u . T y m b a rd z ie j w ię c m o ż n a  

m ó w ić o tw a rc ie , c h o ć b y p rz y k rą d la n a s  

p ra w d ę , je ż e li d e c y d u je m y s ię n a tw a rd e j 

p ra w d z ie  z b u d o w a ć  n o w e , le p s z e , p o w s z e c h ­

n ie js z e fo rm y ż y c ia  i d z ia ła n ia  z b io ro w e g o .

O to p o lity c z n ie p rz y s ta n ę liś m y z n o w u  w  

n ie o k re ś lo n y m  p u n k c ie d ro g i. N ie d ą ż y ­

m y  —  ja k  d łu g o  to  n ie  s ta ło b y s ię o s ta te c z ­

n ą  k o n ie c z n o ś c ią i je d y n y m  w y jś c ie m  z s y ­

tu a c ji —  d o tw o rz e n ia p a ń s tw a to ta ln e g o , 

[ je d n o -id e o w a g o  i je d n o -p a rty jn e g o , A le n ie  

c h c e m y te ż b y ć d e m o k ra c ją lib e ra ln ą , d e ­

m o k ra c ją  h a s e ł i fra z e s ó w , ta k ą , ja k  ją  c h a  

ra k te ry z o w a łe m  w  K a to w ic a c h ! o d c in a m y  

s ię o d n ie j s ta n o w c z o , g d y ż w ie m y d o ja ­

k ic h  z g u b n y c h re z u lta tó w  w s p ó łc ze ś n ie o n a  

p ro w a d z i. W  o k re s ie P iłs u d s k ie g o m ia ła  

P o ls k a s w ó j w ła s n y s y s te m , a le z g o d z iliś ­

m y  s ię w s z y s c y  —  z w o le n n ic y  i d a w n i p rz e ­

c iw n ic y te g o  s y s te m u  —  ż e b e z P iłs u d s k ie ­

g o s y s te m  te n ta k s a m o is tn ie ć 1 fu n k c jo ­

n o w a ć n ie m o ż e , ja k n ie m o ż e is tn ie ć s a ­

m o lo t b e z s te ru  ł s k rz y d e ł. J e d y n a  z a ś re -, 

a ln a o b e c n ie , ju ż n ie m o ż liw o ś ć a le k o n ie ­

c z n o ś ć k o n s o lid a c ji u g ru p o w a ń p o ls k ic h , 

n a p o ty k a  n a  ró ż n e p rz e c iw d z ia ła n ia , n a w e t 

ty c h , k tó rz y w in n i d o s trz e c , ż e je d y n y m  

p ra w d z iw y m  w ro g ie m  z je d n o c z e n ia je s t to ­

ta liz m .

T a d z is ie js z a n ie d o k o ń c z o n o ś ć w  a rc h i­

te k tu rz e p o lity c z n e j w s p ó łc z e s n e j P o ls k i —  

m a s w o je n ie o d p a rte k o n s e k w e n c je g o s p o ­

d a rc z e , k tó re o d b ija ją s ię b e z p o ś re d n io n a  

p ra c y M in is tra S k a rb u .

J a k ż e c z ę s to  te  m a łe k re ty  p u b lic y s ty c z ­

n e  —  c z a s e m  o p a rte  o  o b c e  n a ro d o w o  a g e n ­

tu ry —  w y le w a ją w s w o ic h p e rio d y k a c h  

p s e u d o - n a u k o w o  - e k o n o m ic z n y c h fa łs z y ­

w e łz y : d o s trz e g a ją  w re s z c ie  p o d o ś ć s z c z ę ­

ś liw y m  p rz e b rn ię c iu k ilk u , n a jg o rs z y c h  la t, 

■ w c ią g u k tó ry c h w s z y s tk o p o k ry w a li m il­

c z e n ie m , ż e  n a s z p ro g ra m  p rz e b u d o w y s tru ­

k tu ry g o s p o d a rc z e j m a lic z n e b ra k i i lic z ­

n e n ie ja s n o ś c i. D la je d n e g o w a lu ta n a s z a  

n ie  je s t d o s ta te c z n ie z ło ta , d la  d ru g ie g o  n ie  

^ e s t z d e w a lu o w a n a , d la trz e c ie g o n ie je s t 

■ w c a le ' e la s ty c z n a . N ie trz y m a m y s ię a n i 

b lo k u s z te r lin g o w e g o , a n i d a w n e g o b lo k u  

z ło te g o . T e n w id z i w ie lk ie  b łę d y , g d y o d ­

m ie rz y d z ia ła n ia g o s p o d a rc z e s k a lą k la s y ­

c z n e , lib e ra ln ą , ó w  z a ś n ie d o s trz e g a o d ­

c h y le n ia  o d k la s y c y z m u , g d y m ie rz y  p la n y  

P o ls k i s w y m  k ą to m ie rz e m  d la  —  m ie rz e n ia  

s to p n ia n a k rę c a n ia k o n iu n k tu ry .

Z ja w is k a te , i s e tk i z ja w is k p o d o b n y c h  

c z a s e m  w  p u b lic y s ty c e s fa łs z o w a n y c h , u le  

1 b a rd z o  c z ę s to p ra w d z iw y c h  —  to  n ie je s t 

a n i p rz y p a d e k , a n i p rz e o c z e n ie n ie ś w ia d o ­

m e g o k ie ro w n ic tw a , a n i fra g m e n ta ry c z n y  

b łą d .

T w ie rd z ę ja k n a jk a te g o ry c z n ie j, ż e b e z  

s k ry s ta liz o w a n ia i u s ta b iliz o w a n ia s to s u n ­

k ó w  w e w n ę trz n e - p o lity c z n y c h ta k —  ja k  

te g o  d o m a g a  s ię z  n a c is k ie m  M a rs z a łe k  Ś m i 

g ty  —  w ie le e le m e n tó w  g o s p o d a rc z y c h i f i­

n a n s o w y c h n ie m o ż e —  w b re w  w s z e lk im  

w y s iłk o m  je d n o s te k w y d o b y ć s ię p o z a c ia ­

s n e m u ry n ie p e w n o ś c i, n a d ro g ę w ie lk ie j 

p rz e b u d o w y .

W  is tn ie ją c y c h w a ru n k a c h u z y s k u je m y  

d z iś m a x im u m  re z u lta tó w  i o s ią g n ię ć e k o ­

n o m ic z n y c h . A le o to d o c h o d z im y lu b  z b li­

ż a m y  s ię ju ż d o g ra n ic y . W e d le  m e g o p rz e ­

k o n a n ia —  b e z z m ia n y n a s ta w ie n ia s e te k  

ty s ię c y m y ś lą c y c h lu d z i d o p a ń s tw a , b e z  

w y p ra c o w a n ia fo rm  o rg a n iz a c y jn o  - p o lity ­

c z n y c h , w  k tó ry c h d z ia ła ć m a s k o n s o lid o ­

w a n e s p o łe c z e ń s + w io p o ls k ie , w k tó ­

ry c h p rz e ja w i s ię w s p ó łd z ia ła n ie m a s  

n a ro d o w y c h  z p a ń s tw e m , b e z u g ru n to w a n ia  

w re s z c ie a tm o s fe ry e n tu z ja z m u w  p ra c y 1 

w ie lk ie j 1 p o w s z e c h n e j o fia rn o ś c i w  d z ia ła *  

w  ro d z a ju  k u łfu  n a ro d o w e g o  m o g ła b y s ta ć  

s ię w  9  w ie k u p o tę ż n ą s ta c ją d o ś w ia d c z a l­

n ą  —  n ie  p o z o s ta w iła  w  g o s p o d a rs tw ie n a ­

ro d o w y m  ż a d n e g o ś la d u . A u to r w e w n ę trz ­

n y c h  d z ie jó w  P o ls k i w  o k re s ie  p rz e d ro z b io ­

ro w y m  s tw ie rd z a  w ię c z g o ry c z ą ; M z o b li­

c z e n ia te g o w y p a d a ły w n io s k i p rz e ra ż a ją ­

c e , o to , ż e  p ro d u k c ja  ro ln ic z a P o ls k i, o w e ­

g o n ie g d y ś E g ip tu E u ro p y  s to c z y ła s ię d o  

u p a d k u  i m a s ię d o p ro d u k c ji A n g lii ja k 1  

d o 2 4 -c h M . P o lity k a s ta re j P o ls k i p o g rz e ­

b a ła g o s p o d a rs tw o i f in a n s e k ra ju , a g o ­

s p o d a rs tw o  p rz y c z y n iło  s ię d o z g u b y p o li­

ty c z n e j R z p lite j.

w ię k s z e g o p la n u in w e s ty c y jn e g o , a n i d o ­

d a tk o w e g o  a ta k u n a s ta n ja w n e g o  1 e ła h e - 

g o b e z ro b o c ia , n ie m o ż n a p o d w y ż s z y ć z n a ­

c z n ie j b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  I d o c h o d u  s p o  

le e zn e g o , n ie m o ż n a s k u te c z n ie j a ta k o w a ć

r tm k ta r ,  w d  1 m ta rt. . p e H ty e z n ,.* . J fl. < W m y « > M . w m a w ls i

W y z n a ję to z c a łą  o tw a rto ś c ią , iż p rz y -1  ż e w s z y s tk o to p rz y b ie rn y m  o p o rz e lic z - 

n a jm n ie j ja  —  n ie u m ia łb y m  z m o b iliz o w a ć  I n y c h i m a ły c h w ie lk o ś c i lo k a ln y c h i p a r ­

ty c h n o w y c h , n a d z w y c za jn y c h ś ro d k ó w | ty jn y e h  m a  z re a liz o w a ć  R z ą d . K to  b o w ie m

Nie złoto, lecz praca i ufność zjednoczonego narodu przetworzą Polskę
J a k ż e p o tte s a ją e e m o ż e m y p ro y to e z y ć  te  

o ś w ie tle n ie . P rz y jm ijm y n ie p ra w d o p o d o b ­

n e z a ło ż e n ie , ż e P o ls k a i d w a d z ie ś c ia In ­

n y c h  p a ń s tw , p rz e b u d o w u ją c y c h  s w e g o s p o ­

d a rs tw o ł—  o trz y m u je n a g le o d m ą d ry c h  

s z e fó w  k a p ita liz m u  Z a c h o d u w ie lk ie  i b a r ­

d z o n is k o o p ro c e n to w a n e , d łu g o le tn ie p o ­

ż y c z k i w  z lo c ie . N a ty c h m ia s t d c h n le g ro ­

z a w o jn y w  ś w ie c ia . Z ło to —  p ra c u ją c e  

d z iś n a tw o rz e n ie k ry z y s u p o c z y n a p ra c o ­

w a ć d la k o n iu n k tu ry . P ro d u k c ja  n ie  m o ż e  

d o g o n ić w z ra s ta ją c e j k o n s u m e ji. M y  w  P o l­

s c e re a liz u je m y  n a te j p o d s ta w ie n ie ty lk o  

o lb rz y m ie p a ń s tw o w e p la n y in w e s ty c y jn e , 

a le e o  w a żn ie js z e  w z m a c n ia m y  d e te g o  s to ­

p n ia d z ia ła ln o ś ć p ry w a tn o - g o s p o d a rc z ą , 

ż e o s ią g a m y w re s z c ie c e l, t j. a k ty w n o ś ć w  

h a n d lu  z a g ra n ic z n y m , re n to w n o ś ć b ila n s ó w  

w ie lk ie j lic z b y je d n o s te k g o s p o d a rc z y c h , 1 

z a n ik b e z ro b o c ia , 1 u z d ro w ie n ie s tru k tu ry  

w s i i m ia s t A  g d y  p o  6 0  ła ta c h  p rz y c h o d z i 

te rm in z w ro tu p o ż y c z o n e g o z ło ta —  k tó re  

s p o c z y w a ją c n ie ru c h o m o , z n ie n a ru s z o n y ­

m i s te m p la m i —  w  p o d z ie m ia c h b a n k u e - 

m is y jn e g o , p rz e tw o rz y ło ta k c u d o w n ie i  n a ­

s z ą o jc z y z n ę , j a n a lo g ic z n ie k ilk a n a ś c ie In ­

n y c h  g o s p o d a rs tw  n a ro d o w y c h , to  n a g le  —  

ja k iś n ie m ą d ry c h e m ik o d k ry w a , te z ło to  

to  —  w y p o ż y c z o n e  p rz e d  6 0  ła ty  p rz e z d z ie l­

n y c h , a le ja k ż e p re e z o rn y c h b a n k ie ró w  

ś w ia ta —  je s t fa łs z y w e .

M o ż e  w ię c  n a s i p o to m k o w ie  z w o ła ją  w ó w ­

c z a s  w ie lk i, m ię d z y n a ro d o w y  s ą d , b y  o rz e k ł 

c z y to je s t m o ż liw e , b y lu d z k o ś ć z a w d z ię ­

c z a ła M ik u n ie ż y ją c y m  fa te z e rz o m  z ło ta , 

ta k z n a k o m ity ro z w ó j e k o n o m ic z n y  i p o k ó j 

5 0 -le tn iT

N ie  w ą tp ię , ż e s ą d te n u s ta li, iż p o s tę p  

g o s p o d a rc z y  —  z a w d z ię c z a  s ię  n ie  te m u  ż ó ł­

te m u m e ta lo w i, a le p ra c y i u fn o ś c i lu d z i. 

T y lk o  u fn o ś ć ta  u s y m b o liz o w a ła  s ię w  n ie ­

is tn ie ją c y m  z lo c ie .

A le i o d w ro tn ie «  'd z iś is tn ie je n a jrz e ­

te ln ie js z e  z ło to , b e z m ie rn e j w a rto ś c i w  p o d . 

z ie m ia c h k ilk u b a n k ó w e m is y jn y c h —  a  

s k u tk i s ą c a łk o w ic ie n e g a ty w n e , g d y ż w y - 

d e e ty lo w a n a  z n ie g o z o s ta ła a k ty w n o ś ć ,  rz e  

te ln o ś ć i s y m b o l z a u fa n ia lu d z k ie g o . P o ­

z o s ta ł m e ta l b e z d u s z y .

Z b a d a jm y  —  p s y c h o lo g ic z n ie 1 o b ie k ty w ­

n ie je s z c z e je d n o a k tu a ln e z a g a d n ie n ie . 

C z y ż  n ie c z y ta m y c o d z ie n n ie n a rz e k a ń i u - 

ty s k iw a ń  n a  b iu ro k ra c ję ? C z y ż n ie p ró b u ­

ją  w y w o ły w a ć ’ u n a s c h w ila m i p rz e k o n a ­

n ia . ż e P o ls k a  s k ła d a  s ię  o s ta te c z n ie  z  d w u  

o b c y c h  s o b ie n a ro d ó w ? J e d n e g o , ja k ż e  d o ­

b re g o i p ra c o w ite g o , p ła c ą c e g o p rz e d te rm i­

n o w o p o d a tk i i z o b o w ią z a n ia , p rz e s trz e g a ­

ją c e g o u s ta w , a k ty w n e g o i p rz e d s ię b io rc z e ­

g o , rw ą c e g o s ię d o d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j 

i g o s p o d a rc z e j, p ra g n ą c e g o z a ła tw ić k a ż d ą  

s p ra w ę s o lid n ie i n ie z w ło c z n ie , i d ru g ie g o  

n a ro d u , p o to m k ó w W ik in g ó w  h z b ó jc ó w , 

ro z s ia d łe g o w  u rz ę d a c h i p rz e s z k a d z a ją c e ­

g o k a ż d e j d o b re j i s łu s z n e j s p ra w ie , u p ra ­

w ia ją c e g o  e ta ty z m  d la  s p o rtu , a  w  c h w ila c h  

w o ln ie js z y c h w y m y ś la ją c e g o  p ro je k ty  p is a ­

n y c h o c z y w iś c ie n ie z ro z u m ia ły m e ty le m  

c h iń s k ic h u s ta w d rę c z y c ie ls k lc h , n a rz u c o ­

n y c h p ra c o w ity m  o b y w a te lo m  II k la s y ?

P ró b o w a łe m  s a m  n ie je d n o k ro tn ie re a li­

z o w a ć w y m ia n ę lu d z i p o o b u  s tro n a c h  te j 

b a ry k a d y . A le n ić n ie u le g a ło z m ia n ie . 

K ry ty k o w a n i u rz ę d n ic y , p rz e s ta ją c p e łn ić  

fu n k c je u rz ę d o w e , z a c z y n a li k ry ty k o w a ć  

s w o ic h  n a s tę p c ó w  ja k o b iu ro k ra tó w .

A le c z y ż n ie s ą d z ic ie , ż e g d y b y u z d ro ­

w io n e p o lity c z n ie , z je d n o c z o n e s p o łe c z e ń ­

s tw o o p a n o w a ł e n tu z ja zm  p ra c y d la P o l­

p o d w y ż s za ją c y c h a z y b k o o e rtą g n lę d a o b e c ­

n e , b e z g ru n to w n e j z m ia n y a tm o e fe ry w e ­

w n ę trz n e j.

A le te ż o d w ro tn ie w id z ę w p ro s t o lb rz y ­

m ie m o ż liw o ś c i ro z w o jo w e d z is ie js ze j P o l­

s k i w  w a ru n k a c h p e w n e j s y n te z y w e w n ę ­

trz n e - p o lity c z n e j, z b u d o w a n e j n a z a s a d z ie  

rz ę d n e j I z o rg a n iz o w a n e j d e m o k ra c ji, d e -

N a d e s z ly o s ta tn ie N o w o ś c i! P ię k n e ż e m - 
p e rk i, ż a k ie c ik i, k o m p le ty , b e re ty i s z a le . 
W ie lk i w y b ó r, to w a r p ie rw s z e j a n ie d ru ­
g ie j ja k o ś c i p o ta n ic h  c e n a c h p o le c a K a ła -  
m a js k i._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ '

m o k ra e ji z m o b iliz o w a n e j w  im ię s y s te m a ­

ty c z n e g o i k a rn e g o b u d o w a n ia , u m a c n ia - 

n la 1 ro z w ija n ia c z te re c h p o d s ta w o w y c h  

e le m e n tó w  p o tę g i n a ro d u i p a ń s tw a . T e  

e le m e n ty  z a w a rte  e ą  w  w a rto ś c ia c h  p o lity c e  

n y c h , m o ra łn y o h , k u ltu ra ln y c h  1 g o s p o d a r ­

c z y c h . O to  fe s t n a jw a ż n te js z e  z a d a n ie n a d ­

c h o d z ą c y c h w  P o ls c e la t! z a d a n ie  p o w s z e c h  

n a , w y m a g a ją c e a k ty w n e g o  w y s iłk u  c a łe g o  

n a ro d u , p rz e d e w s z y s tk im  w  o k re s ie p rz e ­

ła m y w a n ia w  s o b ie fa łs z y w y c h n a s ta w ie ń

a k i, g d y b y k a ż d y o b y w a te l i k a ż d y P o la k  

m u s ia ł s ię w y k a z a ć  le p s z y m i o s ią g n ię c ia m i, 

w y ż s z ą o fia rn o ś c ią , le p s z ą s łu ż b ą d la P a ń ­

s tw a , to  w ó w c z a s c i s a m i lu d z ie  —  d z iś  k ry  

ty k o w a n l 1 o b a rc z e n i n ie c h ę c ią —  s ta lib y  

s ię in n y m i lu d ź m i, in n y m i w a rto ś c ia m i?  

N a p is a ł k to ś  s łu s zn ie : „ W ie lk o ś ć n a ro d u  w  

d a le k o  m n ie js z y m  s to p n iu  z a le ż y  o d  d o s k o ­

n a ło ś c i a p a ra tu p a ń s tw o w e g o , n iż o d d o j­

rz a ło ś c i s a m e g o s p o łe c z e ń s tw a " .

G d y b y ś m y ta k  n a js p o k o jn ie j i b e z u p rz e  

d z e ń , z  p e w n ą  w y ro z u m ia ło ś c ią  d la  b łę d ó w  

lu d z k ic h , z tą o rie n ta c ją , ż e z łe z d a n ie o  

n a s z y c h p rze c iw n ik a c h  n ie J e s t s a m o  p rz e z  

s ię d o s ta te c z n y m p o w o d e m d o d o b re g o  

n a a te m a n ia o s o b ie , p rz e p ro w a d z ili w s z e c h ­

s tro n n ą „ k a lk u la c ję * ’ w s p ó łp ra c y i z g o d y  

n a ro d o w e j, J e d n o c zą c e j —  ja k  ju ż  k ilk a k ro ­

tn ie b e z n ie d o m ó w ie ń s tw ie rd z iłe m  —  te  

trz y g ru p y p o lity c z n e : n a s z o b ó z z je d n o ­

c ze n io w y * ’ , s tro n n ic tw o lu d o w e i p s y c h ic z ­

n ie m ło d s z e , a k ty w n ie js z e , id e o w ą o k a to ­

lic k im  ś w ia to p o g lą d z ie u g ru p o w a n ia n a ro ­

d o w e , p o z o s ta w ia ją c in n y m  u g ru p o w a n io m  

p o ls k im  n a  le w o  i n a  p ra w o  —  to  e o  p a tra - 

f lły w  in d y w id u a ln y m  w y s iłk u w y p ra c o ­

w a ć c z y d e fin ity w n ie z m a rn o w a ć , i k ie ru ­

ją c g łó w n e o s trz e n a s ze j s o lid a rn e j w a lk i 

p rz e c iw k o w s z e lk ie m u  w a rc h o ls tw u  i trw o ­

n ie n iu  s fł p o ls k ic h , to  s ą d z ę , ż e z n a le ź lib y ­

ś m y < H a n a s w s p ó łc z e s n y c h w ie lk ie  z a d o ­

w o le n ie w  tw ó rc z e j p ra c y , a P o ls c e p rz y ­

n ie ś lib y ś m y ta k ie o s ią g n ię c ia 1 ta k ie z w y ­

c ię s tw a , o ja k ic h  n ik t d z iś re a ln ie m a rz y ć  

n ie  m o ż e . Z a m ia s t z e  łz ą  w  o k u , o d ś w ię tn ie  

ś p ie w a ć „ J e s z c z e P o ls k a n ie z g in ę ła ” — • 

w id z ie lib y ś m y  n a o c z n ie ja k  w z b o g a c a  s ię  w  

s iły m o ra ln e 1 m a te r ia ln e , d o ś ć w ie lk ie , b y  

o d e p rz e ć c z y n n ie  k a ż d y  z a m a c h  n a  J e j z g u -

M y ś l ta k ie g o u k s z ta łto w a n ia s to s u n k ó w  

w e w n ę trz n e - p o lity c z n y c h  n ie je s t tw o re m  

ż a d n y c h k o m b ln a e y j p a rty jn y c h , ż a d n y c h  

p rz e ta rg ó w , ż a d n y c h o s o b is ty c h n a s ta w ie ń . 

O n a w y n ik a  z p o trz e b y P o ls k i i z d u c h a  

c z a s u , k tó ry c a ły ś w ia t o g a rn ia ć p o c z y n a . 

K to  te g o n ie w id z i —  je s t .p o lity c zn ie ś le ­

p y . W la k 2 0 -ty je s t w ie k ie m  g w a łto w n ie  

ro z b u d z o n e g o n a c jo n a lizm u . W ie lk a w o j*  

n a 1 w ie lk i k ry z y s s p o tę g o w a ły p o n o w n ie  

fa lę n a c jo n a liz m u . N ie łu d ź m y s ię , o n to  

s p o w o d u je w  b ie ż ą c y m  s tu le c iu n a jg łę b s z e  

p rz e m ia n y p o lity c z n e . T o e o w  o s ta tn ic h  

m o m e n ta c h ro zg ry w a ło s ię n a  te re n ie b . 

A u s tr ii 1 C z e c h o s ło w a c ji, to  c o ju ż d rg a  ż y ­

c ie m  w e w ie lu k ra ja c h 'k o lo n ia ln y c h , to  

w s z y s tk o u ru c h a m ia d z iś m o to r n a c jo n a li­

z m u . J e s t to  n o w y d u c h d y n a m ic z n y , k tó ­

ry ju ż w s tą p ił n a a re n ę ś w ia to w ą i g ra  

p ie rw s z o rzę d n ą ro lę . A  c z y ż n a p ra w d ę n ie  

d o s trz e g a m y , c z y ty lk o d o s trz e c n ie c h c e -

„Naszej spoistości
A  c h c c m y  z a p e w n ić  n ie  ty lk o  n a jw y żs z ą  

z d o ln o ś ć o b ro n y i o fe n s y w y d la  n a s z e j a r*  

m ii n a  w y p a d e k  p ró b y  n a ru s z e n ia  n a s z y c h  

g ra n ic , c z y  n a s z y c h  p ra w  z z e w n ą trz , n ie  

ty lk o  d o m a g a m y  s ię u m o c n ie tu a  z a s a d y , ż e  

o  n a s  i o  n a s z y c h  ro d a k a c h , s k o n c e n tro w a ­

n y c h w  ś w ie c i©  —  n ie m o żn a d e c y d o w a ć  

b e z  n a s , a le  p o n a d to  m a m y  w a lc zy ć  o  ta k i 

u s tró j w e w n ę trz n y , k tó ry  z a p e w n i n a jw ię ­

c e j s ił P o ls c e , J e ż e li n ie  d ą ż y m y d o  m o n o ­

p a rtii i to ta liz m u , to ró w n o c z e ś n ie s p rze ­

c iw ia m y  s ię w s ze lk ie j s u w e re n n o ś c i p a rty j­

n e j. N ie  b ę d z ie  s ię  P o ls k a  u k ła d a ć  z  w ła s n y  

m i o b y w a te la m i i w ła s n y m i p a rtia m i p o ii- 

w o ła , b e w ta ś n fe  R z ą d  m ą  o p ra c o w a ć 1 a o - 

ła tw M  o rd y n a c ję w y b o rc z ą , 1 to  te k e u d D S r 

b y w s z y s tk ie ż y w io ły p o lity c z n e z a d o w o lić , 

b o b n a c z e j p o n o w ią o n e b o jk o t w y b o rc zy , 

ż e R z ą d m a  s p re p a ro w a ć z je d n o c z e n ie n a ­

ro d u  1 c o  d n ia p o n o w n ie w y c ią g a ć  rę k ę d o  

z g o d y a  u c h o  n a d s ta w ia ć n a  p o d c h w y ty w a ­

n ie p o s tu la tó w , te  R z ą d  m a w y tę p ić  w s z e l­

k ie  z ło  g n ę b ią c e c a ły  n a ró d , a  w ię c  p o re d u -  

k o w a ć d łu g i, o b n iż y ć p o d a tk i, p rz e ła m a ć  

ś w ia to w ą k o n iu n k tu rę z b o ż o w ą , ro z w ią z a ć  

p ro b le m  ż y d o w s k i, u s u n ą ć b e z ro b o c ie z e  

w s i i miast, p o k o n a ć w s z y s tk ie tru d n o ś c i 

z e w n ę trz n e • p o lity c zn e , u m o c n ić f in a n e e  

w o p o ls k o ś ć n a w s c h o d z ie i z a c h o d z ie , p o ­

tro ić  p la n y  In w e s ty c y jn e  n is z c zą c  p rz y ty m  

s y s te m a ty c z n ie  e ta ty z m  —  te n  o c z y w iś c ie—  

n ie z a le ż n ie o d  o s łą g a ln o ś c i ty c h  p o s tu la tó w  

—  z m ie rz a  w ła ś n ie  d o  u s tro ju  to ta ln e  - e ta ­

ty s ty c z n e g o . A le w e d le m e g o ś w ia to p o g lą ­

d u  o p a rte g o  ta k  s iln ie  n a  w ie rz e  w  z d ro w ie  

i w a rto ś ć  p ra c y  n a ro d u  p o ls k ie g o  —  n a w e t 

n a js łu s z n ie js z e c e le n ie b ę d ą z re a liz o w a n e  

s z y b k o , s p ra w n ie i o s ta te c zn ie  b e z rz e te ln e ­

g o  i p a tr io ty c z n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  s z e ro k ic h  

w a rs tw  s p o łe c z e ń s tw a , E le m e n ty p s y c h ic * 

n e p o s ia d a ją b o w ie m  c z ę s to w a rto ś ć d y n a - 

m lc z n ą w ię k s z ą , n iż e le m e n ty m a te r ia ln a .

m y , ja k ą to tę g ą s z k o łę n a c jo n a liz m u n o ­

w e g o  1 z d ro w e g o , s iln e g o  i tw ó rc z e g o  o tw o ­

rz y ł ju ż  w  r . 1 9 1 4 -y m  J ó z e f P iłs u d s k i?

D z iś je s t c h w ila w ła ś c iw a , b y te n ru c h  

n ie  z d e g e n e ro w a ł s ię w  P o ls c e , ta k ja k d e ­

g e n e ro w a ła s ię s to p n io w o je g o p ie rw s z a , 

w ie lk a i tw ó rc z a fa la z o k re s u p o c z ą tk o ­

w y c h ła t b . s tu le c ia . A b s tra k c y jn y p a tr io ­

ty z m  p a ń s tw o w y  n ie  w y s ta rc z a ju ż w s p ó ł­

c z e s n e m u c z ło w ie k o w i. N a c jo n a liz m  b e z ­

p a ń s tw o w y —  a lb o p rz e c iw s ta w ia ją c y s ię  

w ła s n e m u  p a ń s tw u — c z y s to e m o c jo n a ln y  

—  je s t o b c y  d la  w s p ó łc ze s n e j, tw ó rc z e j d o j­

rz a łe j i z o rg a n iz o w a n e j p s y c h ik i. N a s tą p iło  

i n a s tę p u je n a d a l z b liż e n ie p o ję ć n a ro d u i 

p a ń s tw a . T re ś ć  i fo rm a  s ta ją  s ię o rg a n ic z ­

n ą  je d n o ś c ią . S tą d  w y p ły w a  s iła  id e i z je d ­

n o c z e n ia n a ro d o w e g o , ż y w io łó w  p a tr io ty c z ­

n y c h , s z e ro k o o p a rty c h w  s p o łe c z e ń s tw ie  

p o ls k im , w id z ą c y c h s w o je p o s ła n n ic tw o w  

re a liz o w a n iu  p o tę g i p o lity c z n e j i g o s p o d a r ­

c z e j, k u ltu ra ln e j i m o ra ln e j P a ń s tw a P o l­

s k ie g o .

D la te g o to z je d n o c z e n ie d o k o n a s ię —  

p rę d z e j c z y p ó ź n ie j —  n ie z a le ż n ie o d te g o , 

c z y s ię to  k o m u ś p o d o b a c z y n ie . D la te g o  

—  m o ż e o d p a d a ć  b ę d ą  p o d ro d z e je d n o s tk i, 

m o ż e fro n d o w a ć b ę d ą m a łe g ru p y •—  ® 1 «  

w ie lk i ru c h  n a ro d o w o  • p a ń s tw o w y , z d o ln y  

d o re a liz o w a n ia p ro g ra m u re fo rm , z d o ln y  

d o w y d o b y c ia e n tu z ja z m u p ra c y z ty s ię c y  

lu d z i, w p a trz o n y w e w ie lk o ś ć P o ls k i 1 w  

s z e ro k o ś ć s p o łe c z n ą p o d s ta w n a ro d u p o l­

s k ie g o  —  s ta w a ć s ię  b ę d z ie rz e c zy w is to ś c ią  

w  n a s z y m  ż y c iu . Z  k a ż d y m  d n ie m , z k a ż ­

d y m  m ie s ią c e m  i z k a ż d y m  ro k ie m  b ę d z ie  

o n c o ra z  s iln ie j w p ły w a ł n a  ro z w ó j w y p a d ­

k ó w  h is to ry c z n y c h . B ę d z ie o n o d c z u w a ł 

s a m o rz u tn ie , ż e o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a lo s y  

p a ń s tw a w  ty c h  n a jtru d n ie js z y c h  o k re s a c h  

z re w o lu c jo n iz o w a n e g o ś w ia ta —  s p o c z y w a ć  

b ę d z ie  n a b a rk a c h ty c h  p o tę ż n y c h  d y w iz y j 

s z tu rm o w y c h , k tó re n a s z ta n d a ra c h w y p i- 

s z ą : p rz e z z je d n o c z e n ie d o o d ro d z e n ia P o l­

s k i, O n e in s ty n k to w n ie  o d c z u ją , ż e w e s z ły  

ju ż  w  w a lk ę b e z p a rd o n u  z e w s z y s tk im , c o  

b ro n i —  w  s p o s ó b ja w n y c z y u ta jo n y —  

in te re s ó w  w ie lk ie j m a fii, w s ze lk ic h  ló ż  m a - 

s o ń s k ic h , in te re s ó w je d n o s te k i „ fro n tó w ”  

m ie e z ą c y e h  s ię n a je d n e j k a n a p ie , a u to ry 1- 

te tó w , p rz e b rz m ia ły c h tra d y c y j, w s z e lk ic h  

p s e u d o - lib e ra łó w , s trz e g ą c y c h z a p ie n ią ­

d z e in te re s ó w  o b c y c h , a n ie  in te re s ó w  P o l­

s k i i P o la k ó w . O n e o d c z u ją , ż e n a ra s ta ć  

p o c z y n a n o w a  w ię ź , te d z ia ła ć  p o c z y n a  n o ­

w y  m a g n e s , k tó ry  b e z  d y s k u s ji, b e z p a k tó w , 

w b re w  h a s ło m  b o jk o to w y m , w b re w  in s y n u ­

a c jo m , c ó ra ® m o c n ie j p rz y c ią g a ć p o c z n ie  

P o la k ó w  k u  s o b ie , b y w  je d n o lity m  i k a r ­

n y m  w y s iłk u re a liz o w a ć w ie lk ie z a d a n ia  

p rz y s z ło ś c i.

nikt nie naruszy"
ty c zn y m i, n ie b ę d z ie to le ro w a ć a n a rc h ii, 

n ie b ę d z ie m y s ię p rz y g lą d a ć  b ie rn ie d e p ­

ta n iu  p ra w  P o la k a w n a s z y m p a ń s tw ie  

p rz e z o b c e ż y w io ły , m e b ę d z ie m y to le ro ­

w a ć n ie w ia ry d o  w ła s n e g o  g o s p o d a rs tw a , 

n ie  z g o d z im y  s ię  n a  ro z k ru s z e n ie  a u to ry te ­

tu  w ła d z y  w y k o n a w c z e j, g d y ż  to  w s z y s tk o  

p ro w a d z i d o  z g u b y p a ń s tw a . P o tę ż n e z a ­

d a n ia g o s p o d a rc z e m u s i re a liz o w a ć n o w a  

P o ls k a , je ż e li c h c e  w y d o b y ć  s ię  z  d a w n e g o , 

w ie k o w e g o  u p a d k u . P rz y łą c z e n ie  z ie m i Z a - 

o lz a ń s k ie j m u s i w p ły n ą ć n a  w ła ś c iw e  s k o -

D o k o ń c z a n ie n a s tro n ie M -a ft
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0 czym zapomnieć nie wolno w Zaduszki...
Czerwone maki na groby poległych za OjczyznęZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M a m z o le u m  n a  c m e n ta rz u  O b ro ń c ó w  Lwowa we Lwowie, Panteon chwały Orląt Lwow- 
. sk ic h , k tó re  k rw ią  sw ą  w y k re ś liły  n a  h a ś le L e o p o lis se m p e r f id e lis sa sz c z y tn y znak  

• V ir tu ti M ilitari, zdobiący dzisiaj herb Lwowa.

Poznań, 29. 10.
C a ła P o lsk a  u s ia n a je s t g ro b a m i b o h a ­

terów N ie p o d le g ło śc ią . Na k a ż d y m  c m e n -

ta rz a  w  w ie lk im  m ie śc ie  i n a  k a ż d y m  o m e n  

ta rz y k u w ie jsk im  s to ją rz ą d a m i k rz y ż e ,  

w sk a z u ją c e  m ie jsc e  w ie c z n e g o  ic h  sp o c z y n ­

k u . W  o d le g ły c h  p o la c h  p o z o s ta ły  sp e c ja l­

n e  „ c m e n ta rz e  w o je n n e " , na m ie jsc u , g d z ie  

p a d ły l ic z n e z a s tę p y  b o jo w n ik ó w  o w o l­

n o ść  O jc z y z n y .

- O  ty m  z a p o m n ie ć  n ik o m u  n ie w o ln o  w  

Z a d u sz k i. C z c im y  w  s to lic y sy m b o l b e z ­

im ie n n e g o  b o h a te rs tw a  —  g ró b Ż o łn ie rz a  

N ie z n a n e g o . U c z e p m y  ty c h  w sz y s tk ic h , k tó  

rz y  —  w  o s ta tn im  p o k o le n iu i w  p o k o le ­

n ia c h p o p rz e d n ic h —  z ło ż y li o f ia rę ż y d a  

n a  o łta rz u  N ie p o d le g ło śd .

N ie c h a j n ie b ę d z ie g ro b ó w z a p o m n ia ­

n y c h  w  ż a d n y m „ o g ro d z ie u m a rły c h " —  

n ie c h a j  k w ia ty  i św ia tła  p rz y o z d a b ia ją  u b o ­

g ie  ż o łn ie rsk ie  k rz y ż e , te , c o  d z ie s ią tk a m i  

i  se tk a m i je d n a k o  w  o rd y n k u u s ta w io n e i 

te , c o  p o z o s ta ły  n a  sa m o tn y c h  m o g iła c h .

C a ła  P o lsk a  w  D n i Z a d tw z n e  m y ś lą  i u -  

c z u c ie m  z je d n o c z o n a  w  k u k n ę  sw y c h  u m a r ­

ły c h , p o c h y la  s ię  n a d  ż o łn ie rsk im i g ro b a m i  

— -  d a je  w y ra z  sw e j p a m ię c i, sy p ią c  w ią z a n ­

k i c z e rw o n y c h  m a k ó w .

D la c z e g o  c z e rw o n e  m a k i?  C z e rw o n e  m ę ­

k i z o s ta ły w y b ra n e p rz e z o rg a n iz a c je b y ­

ły c h k o m b a ta n tó w , ja k o n ^ w ła śd w n y  

znak pamięci o poległych za Ojczyznę. iW  

wyborze tym zaś tkwi głębsza myŚL Od  

zamierzchłej starożytności —  mak, dzięki 
swym właściwościom oszołamiającym sub- 

stancyj zawartych w  kwiecia, był uważany  

za symbol snu i śmiereś. Czerwona barwa 

kwiatu przypomina ofiarę kiwi, pczeUnej 

przez bohaterów naszej W blnoścŁ

Czerwono maki w ogrodach i na polach  

dawno już przekwitły, gdy nadchodzą Dni 
Zaduszne.. pomyŚleno więc o doetarozenra  

do uwieńczenia grobów poległych kwiatów  

trw a ły c h . Z a ję ła  się tą sprawą organizacja  

n a jb a rd z ie j d o  tego powołana, Unia Pol­
sk ic h Z w iąz k ó w  Obrończyń Ojczyzny.

i C z e rw o n e  m a k i n a  g ro b y  p o le g ły c h  m o ­

ż n a  n a b y w a ć  w  lo k a lu  U n ii P o lsk ic h  Zwią­
z k ó w  O b ro ń c z y ń Ojczyzny, w W arszawie, 
u l. P iu sa  X I nr. 6 2  m. 4, tel. 9-81-01 co­
d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  11— 14. Zarówno or­
g a n iz a c je , ja k  osoby prywatne powinny za­
m a w ia ć  i z a k u p y w a ć  w ią z a n k i i wieńce ma 

k ó w  w  U n ii, g d y ż sumy ze sprzedaży są 

p rz e z n a c z o n e n a p o m o c d la ro d z in  p o le g ­

ły c h  o ra z  d la  w e te ra n ó w  i weteranek walk  

o  N ie p o d le g ło ść .

1 N a sz a  m ło d z ie ż  sz k o ln a  i h a rc e rsk a , k tó ­

ra z a jm u je  s ię  w  w ie lu  m ia s ta c h  g ro b a m i p o  

le g ły c h  i d e k o ru je  je w  Z a d u sz k i, p rz y ję ła  

ju ż te n  p ię k n y  z w y c z a j sk ła d a n ia c z e rw o ­

n y c h  m a k ó w  k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i b o h a ­

te ró w .

i i C z ło k in ie U n 5  P o Ł  Z w . O b ro ń c z y ń  O j­

czyzny c o  ro k u  w  Z a d u sz k i z b ie ra ją  s ię  n a  

Apel ż a ło b n y , p o św ię c o n y  p a m ię c i b o jo w m -  

Czek o  N ie p o d le g ło ść . S k ła d a ją w ó w c z a s  

jn fa z a n k i m a k ó w  na wieńce, które następ- 

nłe zanoszą pod pomnik poległych Żo% rfe- 
rz y  P O  W .

P o d o b n ie , ja k  w  P o lsc e , z w y c z a j sk ła ­

Ks. Piemontu w M onachium  

na uroczystościach weselnych
PncyCvf Is imrtqpca tronu -wtaklefo  

Ptancuta w t m  e  maMonka, Para  

kateft^ea M ana udsM w wocayatoAeM  

ŚłubnyEh tartęcfa Aniony, nufaMaeavo af 

na zmarłego przed pean luty Tomaen kaiQ  

da Genui, wu|a króla W iktora Emanuela  

III a keiętakzfcą Locją de Bovrbca Sid­
les, córką pretendenta do tronu neapoHtań  

skiego keiocia Kalabril i Jego mełtonki M a 

ril ks. bawarskiej.
Ślub kościelny odbędzie «lę w kaplicy  

zamka Nymphenburg pod M onachium.

Na froncie aijborczgmi

Układ sil w kolegiach senackich
N a 3 0 3 3 w y b ra n y c h d e le g a tó w  w y b ra -  

nos P o la k ó w  3 0 0 0 , U k ra iń c ó w  (R u sm ó w j —  

2 2 , ż y d ó w  —  1 1 . W  te j l ic z b ie w y b ra n o  

c z ło n k ó w  O Z N  1 8 0 4 , S tr . N a ró d . —  4 3 , S tr . 

L u d . —  1 0 , P P S  —  3 , P P S  d . F r . R e w . —  3 , 

S tr . P ra c y  —  2 , b e z p a r ty jn y c h  w  o lb rz y m ie j 

w ię k sz o śc i p ro rz ą d o w c ó w  1 1 3 5 . D o  l ic z b y  

te j z a lic z o n o  1 5  z  g ru p y k o n se rw a ty w n o -  

g o sp o d a rc z e j (a n ie ja k  p rz e d te m  p o d a n o  

2 0 ) . Z  p o ś ró d  U k ra iń c ó w  5  n a le ż y  d o  U . N . 

D . O ., a 4 d o  W o ły ń sk ie g o  U k ra iń sk ie g o  

O b ie d n a n ia , re sz ta b e z p a r ty jn i. Z  p o ś ró d  

d a n ia c z e rw o n y c h  m a k ó w  n a g ro b a c h p o ­

le g ły c h  ro z p o w sz e c h n ił s ię  w  W ie lk ie j B ry  

ta n ii i w  S ta n ac h  Z je d n o c z o n y c h . W  n ie k tó ­

ry c h  k ra ja c h p rz y ję to , ja k o  sy m b o le , in n e  

k w ia ty , n p . w e  F ra n q i b łę k itn y  b ła w a te k ,  

w  B e lg ii z a ś b ia ły  ru m ia n e k .

W ie lk a B ry ta n ia  p rz e k sz ta łc iła te n  d o ­

ro c z n y  k u lt p o le g ły c h  n a  ź ró d ło w ie lk ic h  

d z ie ł h u m a n ita rn y c h . S tw o rz o n o  sp e c ja ln ą  

fa b ry k ę , k tó ra  w y ra b ia  c z e rw o n e  m a k i i z a  

tru d n ią  p rz e z  c a ły  ro k  o k o ło  4 0 0  in w a lid ó w  

p rz y  te j p ra c y .'R o z sp rz e d a ź m a k ó w , w ią ­

z a n e k  w ie ń c ó w  i k rz y ż y  n a  g ro b y  p o le g ły c h  

w  c a łe j W ie lk ie j B ry ta n ia p rz y n o s i o lb rz y ­

m ią su m ę ,ró w n a ją c ą s ię 1 5  m ilio n o m  z ło ­

ty c h . Z a p e w n ia  to  n ie  ty lk o  d a ls ze  fu n k c jo ­

n o w a n ie fa b ry k i i z a tru d n ia n ie in w a lid ó w ,  

le c z  p o z w a la  n a  tw o rz e n ie  in s ty tu c y j o p ie ­

k u ń c z y c h , sz p ita li , sa n a to rió w .

O rg a n iz a c ja „ c z e rw o n y c h  m a k ó w " p ro ­

s ty m i ś ro d k a m i d o sz ła d o w ie lk ie g o  sp o ­

łe c z n e g o  z n a c z e n ia . O d p o w ia d a  b o w ie m  p o  

trz eb ie  su m ie ń i u c z u c io w y m p rz y w ią z a -  

n io m  ro d z in  o ra z  sp o łe c z e ń s tw a  d o  b o h a ­

te rsk ic h z m a rły c h . R o z p o w sz e c h n ie n ie te ­

g o  z w y c z a ju  m o g ło b y  i w  P o lsc e d a ć  p o d ­

stawy d o trw a ły c h in s ty tu c y j w  z a k re s ie  

p o m o c y  d la ro d z in  p o le g ły c h , d la in w a li­

d ó w  i w e te ra n ó w  w a lk  o  N ie p o d le g ło ść .

W leńaaay więc groby poległych cser- 

wonymi makami ku ctcł idt bahaierskiego  

życia i zgon ul
J. Krawczyńska.

W cuomatf w godEtnach rannych odbył aSę 

flub cywilny w dawnym aamku fcróiew- 

afcfan w ebecDOdcł członków b. dynastii ba- 

wurrttef s katęcłem Rupprechtem na czele. 
M ęstwa Piemontu, te*. Turymi, ks. Berga­
mo, ambasadora włoskiego w Berlinie Atto 

M eo 1 asefa, protokółu niemieckiego młnś- 

stmstwa apraw zagr. W godzinach popo­
łudniowych b. kronprtnz bawarski Rupp­
recht, który jest wujem parany młodej, po­
dejmował wraz z małżonką śniadaniem w  

pałacu Leutstettan gości weselnych.
S

ż y d ó w  7 n a le ż y  d o  s jo n is tó w , 1 „ B u n d iT  i 3  

b e z p a r ty jn y c h .

W e d łu g  .p o d z ia łu z a w o d o w e g o  i sp o łe ­

c z n e g o  d a n e  l ic z b o w e  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a ­

s tę p u ją c o :

N a  o g ó ln ą  i lo ść w y b ra n y c h d e le g a tó w  

3 0 3 3 w y p a d a  z  w y k sz ta łc e n ie m w y ż sz y m  

1 3 2 6 , ś re d n im  —  1 1 6 9 , n iż sz y m  —  5 3 8 .

W e d łu g  z a w o d ó w : p ro fe so ró w  i n a u c z y ­

c ie li —  5 6 5 , w o ln y c h  z a w o d ó w  —  3 1 7 , u -  

rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i sa m o rz ą d o w y c h  

—  8 6 4 , u rz ę d n ik ó w  p ry w a tn y c h  —  1 6 2 , o f i-

| cerów  — > 316, duchownych —  98, rohrihhr  

(w ie lk a w ła sn o ść ) —  2 2 4 , ro ln ik ó w  (mała 

w ła sn o ść ) —  3 0 6 , p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  

—  8, przemysłowców  —  44, kupców —  32, 
rzemieślników —  21, publicystów —  6, in­
nych zawodów  —  64.

,1 
KÓŁKA ROLNICZE W OBEC W YBORÓW .

W arszawa, 31. 10. (PAA).
P re z y d iu m  C e n tra ln e g o  T o w . O rg a n iz a -  

c y j i K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  W a rsz a w ie p o ­

w z ię ło  u c h w a łę , ż e d o  o d b y w a ją c y c h  się 

w y b o ró w  d o  p a r la m e n tu  K ó łk a Rdnicee 

m a ją s to su n e k p o z y ty w n y , w y n ik a ją c y  z  

c z y n n e g o  s ta n o w isk a w o b e c p ra w  i o b o ­

w ią z k ó w  o b y w a te lsk ic h . N a to m ia s t w  p rz e d , 

w y b o rc z e j a k c ji p o lity cz n e j K ó łk a  R o ln ic z e  

n ie  m o g ą  s ię  a n g a ż o w a ć .

PIĘTNOW ANIE UCHYLANIA SIĘ OD  

GŁOSOW ANIA.
W a rsz a w a , 3 1 . K ). (P A A ).

N a te re n ie  p o w ia tu w a rsz a w sk ie g o  zo^ 

s ta ła  ro z k le jo n a o d e z w a , p o d p isa n a p rz e z  

z a rz ą d y  p o w ia to w e O k rę g o w e g o  T o w . Or­
g a n . i K ó łe k R o ln ic z y c h , K ó ł G o sp o d y ń  

W ie jsk ic h , Z w ią z k u  M ło d e j W si, Z N P ., Z w . 

H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , T o w . O ś  w . d la D o ­

ro s ły c h , T o w . P o p ie ra n ia B u d o w y  S z k ó ł  

P o w sz e c h n y c h , O b w o d u  L O P P „  Z w . S tra ży  

P o ż a rn y c h , L e g io n is tó w , P O W , S trz e lc a ,  

R o d z in y P o lic y jn e j, Zw. Pracy Obywatel­
skiej Kobiet, Zw. Rezerwistów, w której 

nadmienia się m. ku, że „oddanie glosa w  

dniu wyborów  do Sejmu uważamy za nakaz  

chwili i
StWOW^f Oa KiONf iiM.L ttCnyOC Cw tDOOTu 

Z całą stanowcsośdą M ądętnofemy uchyte- 

nie się od głosowania, Jako szczególnie szho 

dliwego w  obecnej drwffi dla narodu i pań­
stwa.

M usimy ^snese  ras stanąć wswracy kar* 

nie w szeregach i sięgnąć po drugie zwy­
cięstwo, po zwycięstwo Idei Zjednoczenia 

Narodowego,

O CZARNE USTY W STRZYM UJĄCYCH  

SIĘ OD GŁOSOW ANIA.

W arszawa, 31. W . (PA&J.

Z a rz ą d  o k rę g o w y P o lsk ie g o Z w ią z k u  

Z a w o d o w e g o M e ta lo w c ó w  w  W a rsz a w ie  

w y d a ł o d e z w ę , w  k tó re j d o m a g a  s ię , a b y  

fo rm ą u je m n e j o c e n y  ty c h , k tó rz y  w strz y ­

m a li s ię o d  g ło so w a n ia  b y ły c z a rn e l is ty  

z n a z w isk a m i ty c h , k tó rz y u c h y lę  s ię  o d  

sp e łn ie n ia  o b o w ią z k u  w y b o rc z e g o .

„ L is ty  te , je ż e li c h o d z i o  n a sz e  ś ro d o w i­

sk a  ro b o tn ic z e , p ro p o n u je m y  w y w ie sz a ć  w  

z a k ła d a c h  p ra c y  o ra z  o rg a n iz a c ja c h  z a w o ­

d o w y c h " .

Poświęcenie kościoła w Inowlodzii

W  d n iu  1 l is to p a d a  o d b ę d z ie  s ię w  In o w ło -  
■d z iu o b o k S p a ły u ro c z y s ta k o n se k rac ja  n o -  
w o w z n ie s io n e g o k o śc io ła p a ra f ia ln e g o . W | 
u ro c z y s to śc ia c h  ty c h  w e ź m ie u d z ia ł P /P a y r?  
z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j, p ro f , d r Ig n a tf f l 
M o śc ic k i. N a z d ję c iu rz u t o k a n a n o w « «  
w z n ie s io n y , k o śc ió ł p a ra f ia ln y  w  In o w łą d a j#
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Wanda Gurz^^ilka

DRĘCZĄCEPVTANIA
P ozn ań , 31 . 10 .

W  d n ftt ogłoszen ia w yn ik ów  głosow a- 
trfa d o S ejm u  w  rok u 1935 n ap isa łam  arty ­

k u ł „P od ad resem  k ob iet* —  p ełen gory ­

czy i ża lu , aź n ad to u zasad n ion ych . P rze- 
p ad ła w ów czas jed n a k an d yd atu ra k ob ieca , 
a p rzep ad ła z w iny k ob iet P rzyp om n ijm y  
sob ie, jak to b yło .

W  tym  ok ręgu m . P ozn an ia , w  k tórym  
k ob ieta w ysu n ęła sw oje „u p raw n ienie d o  
w p ływ an ia n a sp raw y p u b liczn e" , b yło  
w ów czas 79 ,761 u p raw nion ych d o głosow a ­

n ia, w  tym  k ob iet 45 ,266 . A  w ięc w ięk szość  
b ezw zględ n a, w ięk szość p rzygn iatająca .

P rzy tak im  u k ład zie sił m ożn a b yło li­

czyć ze stu - p rocen tow ą p ew nością , że  
k an d yd atura k ob ieca zd ob ęd zie , z gru b ą  
n ad w yżk ą , w ym agan ych p rzez u staw ę w y ­

b orczą 10 tysięcy głosów . P rzyjm u jąc, źe  
b ęd zie głosow ało ch oćb y ty lk o 50 p roc, 
k ob iet, w oln o się b yło sp od ziew ać, iż k an ­

d yd atk a św iata k ob iecego u zyska co n aj­

m n iej 20 tysięcy głosów .

* A tym czasem ? W yn ik b ył p rzygn ęb ia ­

jący , b ył p op roś  tu zaw styd zający , 
b ył — p ow tórzm y to raz jeszcze —  
h ań b ą d la t zw . „św iata k ob iecego* . N a  
45 .266 k ob iet u p raw n ion ych w  tym  ok ręgu  
d o głosow an ia , głosow ało za led w ie 16 .111 , 
a z tych n iesp ełn a 7 tysięcy od d ało sw e  
'^ osy za k an d yd a tu rą k ob iecą .

„Ś w iat k ob iecy* zaw iód ł w ów czas sro ­

m otnie . W yk azał sw oją n ied ojrza łość, b rak  
w yrob ien ia ob yw atelsk iego , b iern ość cech u  
jącą ju ż n ie d zieci — lecz n iew oln ik ów . 
W yb ory w rok u 1935 d ow iod ły , że ty lk o  
n ik ły  od setek  k ob iet sta ł n a w ysok ości za ­

d an ia , że ty lk o n ik ły od setek św iad om  jest 
ob ow iązk ów  sw ych —  n iety łko w ob ec P ań stw a  
ale tak że w ob ec sp o łeczn ości k ob iecej. I 
ty lk o ten  n ik ły od setek u m iał b yć k arn y i 
so lid arn y , b o rozu m iał, że w  tym  jed yn ie  
jest n asza siła .

W yb ory w  rok u 1935, rozw iew ają złu ­

d zen ia , b yły ostrzeżen iem  i w skazów k ą. 
B yły b od źcem  d o p racy d la tych jed n ostek  
k tóre p od jęły się —  jak że n iew d zięczn ego  
'Z ad an ia  —  w ych ow an ia ob yw atelsk iego  k o ­

b iet, b u d zen ia ich św iad om ości i god n ości 
ob yw atelsk iej.

O d w yb orów  tych m in ęły ju ż trzy la ta . 
D ziś sto im y p rzed n ow ym i w yb oram i d o  
S ejm u . W  d n iu 6 listop ad a m ają k ob iety  
zn ow u p rzejść p rób ę ogn iow ą, m ają zn ow u  
n d ać egzam in  d ojrza łości!

C zy go zd ad zą? C zy p rzez te trzy la ta  
n au czy ły się czegoś, w yrobiły , zrozu m ia ły?

O b ecn e w yb ory od b yw ają się w  zu p eł- 
rife in n ej atm osferze, w  ob liczu n iesłych a ­

n ie w ażn ych w yd arzeń . M ają b yć stw ier­

d zen iem  n ow ej ery w  życiu w ew n ętrzn ym  
P olsk i. Z u st n ajp ow ażn iejszych k ierow n i­

k ów  P ań stw a, od p ow ied zia ln ych za ca łość, 
p otęgę i h on or R zeczyp osp olitej, p ad ają  
słow a w zyw ające w szystk ich ob yw ateli d o  
d an ia św iad ectw a m oraln ej sile N arod u , w  
jed yn ej sp osob n ości, jak a się k u tem u n a ­

d arza w d n iu 6-go listop ad a .

Jest w ięc rzeczą n iezm iern ie ciek aw ą, 
w  jak im stop niu p ojęcie „ob yw atel" p rze­

n ik n ęło d o św iad om ości ogółu k ob iet? Jak  
d alek o i jak głęb ok o p osu n ął się w  tych  
trzech la tach , d zielących n as od ostatn ich  
w yb orów , p roces b u d zen ia m as k ob iecych  
z letargu n iew oln ictw a, p roces p od n osze­

n ia ich d o god n ości człow iek a , p roces d oj­

rzew an ia? Jest rzeczą ciek aw ą, jak ie zm ia­

n y zaszły w  u m ysłow ości tej p otę^ , k tórej 
n a im ię „św iat k ob iecy*?

O d p ow ied ź n a te p ytan ia d a n am  d zień  
6-go listop ad a  w  cyfrze głosu jących k ob iet. 
P am iętajcie, k ob iety , w ed łu g tej cyfry  b ędą  
n as sąd zić! T a cyfra b ęd zie leg itym acją d o  
rea lizow an ia p raw ,, n ad an ych n am p rzez 
K on stytu cję . P raw  zu p ełn ie tak ich sam ych , 
z jak ich k orzysta „św iat m ęsk r i ty lk o z  
n aszej w in y stosow an ych w  sp osób n as 
k rzyw d zący . . •

N a 34 m ilion ów lu d ności jest w  P olsce  
p rzeszło 18 m ilion ów k ob iet. N a stu m ęż-

czyzn , u p raw n ion ych d o k orzystan ia z p eł­

n i p raw ob yw atelsk ich , a w ięc z czyn nego  
i b iern ego p raw a w yb orczego , p rzypad a  
p rzeciętn ie 114 k ob iet C o b y b yło , gd yb y  
k ob iety u m iały i ch cia ły tę sw oją p rzew a ­

gę w yk orzystać! G d yby w szystk ie stan ęły  
d o szeregu i sw oją w olę so lid arnie w yrazi­

ły! N ie b yło b y tak iej m ocy, k tóra b y się  
tem u op rzeć m ogła . U św iad om ione ob yw a ­

telsk o , sp o łeczn ie i p olityczn ie , p rzep ojon e  
d u ch em  p atrio tycznym  i zd row ym i zasad a-

W torek , d n h  1 listop ad a 1938 c.

życiu P olsk i zm ien ić i —  p raw d op od ob nie  
—  zm ien ić n a lep sze. M ogły b yśm y w  S ej­

m ie i w  S en acie m ieć p rzyn ajm n iej p ołow ę 
głosów , m ogły b yśm y w p ływ ać n a b ieg  
sp raw p ań stw ow ych i n a u staw od aw stw o  
w  tak im  stopn iu , k tóry  b y od p ow iad ał rze ­

czyw istem u stosu n k ow i liczeb nem u k ob iet.

M ogły b yśm y..w —

Ile k ob iet zd aje sob ie z tego sp raw ę?  
A b y k iedyś n astąp ić m ogła sp raw ied liw ość  
w  traktow an iu i w  u p raw n ien iach ob yw a ­

te li ob ojga p łci, m u szą zajść zasad n icze 
zm ian y p rzed e w szystk im w  u m ysłow ości 
sam ych k ob iet. W ielom ilion ow a ich rzesza  
m u si w yjść ze stan u n iem ow lęcego , w  ja ­

k im  się ob ecnie jeszcze zn ajd u je, m u si się  
w yzb yć w ielu p rzesąd ów , u p rzed zeń i za ­

k łam ań  —  m u si p rzed e w szystk im  n au czyć 
się jed n ego: cen ić się i szan ow ać n aw zajem .

T en ostatn i w aru n ek jest m oże n ajisto t­

n iejszym . K ob iety , tk w iąc b łęd n ie w  p oczu ­

ciu słab ości i p on iżen ia sw ej p łci, sam e

Po pożarze w Marsylii
Ponad 60 ofiar w ludziach. — Olbrzymie straty materialne

O  P aryż, 3L 10 .

P on ad 60 ofiar w  lu d ziach , k ilkaset m i­

lion ów  fran k ów  strat m ateria ln ych , olb rzy ­

m ie straty m oraln e F ran cji — oto b ilan s 
straszliw ego p ożaru w  M arsylii.

P ożar u jaw n ił ca łk ow ite n ied ołęstw o w ład z, 
k tórym  p ow ierzon a b yła och ron a m iast 
i organ izacja w alk i z p ożaram i. D zien n ik i 
w k oresp on d en cjach z M arsylii d om agają

P rotest Jap o
P ow od em  tran sp orty b ron i d o C h in

T ok io , 31 . ta  (PA T ).

Jap oń sk i am b asad or w  P aryżu T ołaro  
S u gim u ra otrzym ał od rząd u jap oń sk iego  
in stru k cje, ab y złoży ł en ereg iczny p rotest 
u rząd u fran cu sk iego p rzeciw tran zytow i 
b ron i 1 am u n icji d o C h in p rzez łn d och in y . 
R ząd jap oń sk i d om aga się w yd an ia p rzez  
w ład ze fran cu sk ię od p ow ied n ich  i sk u tecz­
n ych  zarząd zeń , k tóre p ołożyłyb y  k res d al­
szem u p rzew ozow i am u n icji i b ron i d o  
C h in . Jap on ia zastrzega sob ie p raw o w y ­
d an ia  zarząd zeń w e w łasn ej ob ron ie , w  ra ­
zie, gd yb y rząd fran cu sk i n ie M stóeow rf 

Świadczenia na Pomoc Zimową przesunięto o miesiąc
. W arszaw a, M . M .

W ob ec T ego , że organ izacje p raoow n i-

cze u rząd zają 1 listop ad a zb iórk ę z ok azji 
201ecia od zysk an ia n iep od leg łości, zw róciły  
się oce za p ośred n ictw em .p rzed staw icieli 
sw oich ?r N aczeln ym  W yd zia le W yk on aw ­

czym  P om ocy Z im ow ej o p rzesu n ięcie ter-

sw ój „rod zaj*  lekcew ażą  i n ie u fają , n ie d o ­

w ierzają jed n a d ru giej. W e w zajem n ym  
stosun k u  k ob iet jest jeszcze sp oro p ozosta ­

łości z ok resu „ząb k ow an ia" p łytk iej 
zazd rości i zaw iści.

M ożn a b y n a to  p rzytoczyć setk i d ow o ­

d ów  —  zacytu ję jeden , z ostatn ich d n i. 
23-go p aźd ziern ik a od b yły się w yb ory d e ­

legatów  d o sen ack iego K oleg iu m  W yb or­

czego . W  k ażd ym zeb ran iu u d zia ł b rało  
w iele k ob iet, n a w ielu zeb ran iach w ysu w a ­

n e b yły k an d yd atury k ob iece. Ile w ięc k o ­

b iet zosta ło w yb ran ych d elegatk am i? A n i 
jedn a! W iem , ile k ob iet u czestn iczy ło w  ze­

b ran iach p oszczegó ln ych ob w od ów , w iem  
też ile głosów  p ad ło za k an d yd atu ram i k o ­

b iecym i. M ateria ł ten jest zaw styd zający . 
Z astan aw iając się n ad tym , d och odzę d o  
p aradok sa lnej k on k luzji, że o sw e p raw a  
n ie z m ężczyzn am i, a z k ob ietam i m u sim y  
w alczyć.

U d zia ł k ob iet w  głosow an iu 6-go listo -

się san k cji p rzeciw socja listyczn ym w ła ­

d zom  ad m in istracyjn ym , w sk azu jąc jed n o ­

m yślnie n a sk an d aliczn y b rak w szelk ich  
środ k ów  d o w alk i z p ożaram i.

O k azu je się , że z ch w ilą  w yb u ch u  p oża ­

ru w  w ielk ich m agazyn ach „N ou velles G a- 
leries" zaw iad om ion o straż m iejsk ą , k tóra  
p rzyb yła n a m iejsce zu p ełn ie n iep rzygoto ­

w an a. S trażacy  w obec p ożaru , k tóry z co-

ii w  P aryżu

aią d o tego żąd an h a

A gen cja  D om ei p rzyb ou d rta , iż rząd  fran  
cu sk i w  p ażd zśen iik u  u b . r. ob ieca ł zab ro ­
n ić p rzew ozu b ron i i am u n icji p rzez In d o- 
ch in y d o C h in , ale —  w ed łu g oełatn ich in - 
forn M b cyj, otrzym anych w  T ok io —  b roń i 
am u n icja są w  d alszym  ciągu d ostarczan e  
C zan g-K ai-S zek ow i p rzez fran cu sk ie tery ­
toriu m .

T a  sam a  op raw a b yła  p raed n d ołem  roz­
m ow y p rem iera K on oye z fran cu sk im  am - 
b aead oram  w  T ok io  A rseoe H ep ry .

p racow n iczyd i n a 1 gru dn ia . N aczeln y  W y ­

d zia ł p rzyją ł w n iosek  N a  tej p od staw ie  p ra  
cow n icy p ob ierający p ob ory z góry w p ła ­

cą p ierw szą ratę św iad czeń n a P om oc Z i­

m ow ą 1 gru dn ia . D la P om ocy Z im ow ej jest 
to  ob ojętn e, gd yż ilość rat m iesięczn ych ,

m ian ow icie  p ię^ ,,n ie u legn ie zm ian ie ,

«r  . H , 

p ad a b ęd zie jeszcze jed n ym  p rob ierzem  ich  
u św iad om ien ia ob yw atelsk iego , u św iad o- j 
m ien ia sob ie sw ych p raw  i p ow ażn ego tra- ; 
k tow an ia w yn ik ających stąd ob ow iązk ów . 
S tosu n ek głosów od d an ych p rzez k ob iety; 
d o ilości k ob iet u p raw nion ych d o w yb orów  
d a św iadectw o n aszej w łasn ej siły i w arto ­

ści. O tym  p ow in n y w  d n iu 6-go listop ad a  
p am iętać w szystk ie k ob iety!

A le w  tym  d n iu stan ą k ob iety  p rzed je- j 
d n ą jeszcze p rób ą . Z n ając św iat k ob iecy , 
ob aw iam  się , że b ęd zie to  p rób a  n ajcięższa . 
I d latego ciek aw a jestem , jak on a w yp ad - 
n ie. O to w ok ręgu w yb orczym  n r. 93 m . 
P ozn an ia ośm ieliła się stan ąć d o w alk i o  
m an d at p oselsk i k ob ieta —  zn an a i cen io ­

n a w  n aszym  m ieście d zia łaczk a sp o łeczn a  
i n iep od leg łościow a, Jan ina Jak u b ow sk a .

Ile k ob iet, głosu jących w  93 ok ręgu , 
od d a n a n ią sw ój głos? Jak i b ęd zie ten  
od setek  k ob iet św iadom ych  sw ych ob ow ią- 
k ów , n ie ty lk o w ob ec P ań stw a i sp o łe- 
czeń sw a, ale tak że w ob ec sp o łeczn . k ob iecej?

Ju ż n ie d alek i d zień 6-go listopad a  
p rzyn iesie n am  od p ow ied ź n a te d ręczące 
p ytan ia . O b y od p ow ied ź n ie w yp ad ła zn o ­

w u h ań b ą d la św iata k ob iecego .

raz w ięk szą siłą zaczą ł ogarn iać p iętra ol­

b rzym iego b lok u p ołączon ych ze sob ą za ­

b u d ow ań „N ou velles G aleries" p ostaw ili 
jed n ą ty lk o d rab inę, sięgającą d o 2-go p ię­

tra i p olew ali w ąsk im  stru m ien iem  w od y  
sza lejący ogień .

W  tłu m ie zgrom ad zon ym  ob ok p ow sta ­

ła p an ik a . O gień zaczą ł p rzen osić się n a  
w ielk ie h otele w  p ob liżu . S trażacy i tu o- 
k azali się b ezrad n i, gd yż d rab in y i sik aw ki 
sięga ły ty lk o d o 2-go p iętra. Z tłu m u roz­

leg ły się ok rzyk i: „W  ten sp osób ca ła M ar 
sy lia się sp a li* .

W  czasie n ajw ięk szego p ożaru szu m o ­

w in y z p rzed m ieść rzu ciły się d o p ląd row a  
n ia  p łon ących  h oteli i m agazyn ów . R ozgra- 
b ion o w iele k as różn ych tow arzystw  p rze ­

m ysłow ych , m ających sw e sied zib y w  w iel­

k ich b u d yn k ach b u lw aru C an n eb iere.

„E xcelsior" p ieze p od ad resem  lew icy  
stron n ictw a  rad yk aln ego: „C złon k ow ie k on  
gresu  m arsy lsk iego  m ogą  sob ie zd ać sp raw ę  
z tego jak p ow stają k atastrofy . N iech się  
p rzyjrzą d ok ład n ie p ożarow i m arsy lsk iem u , 
a  zob aczą , że p ożar ten , tak jak k ażd a k a ­

tastrofa , b ył ty lk o w yn ik iem  n ied ołęstw a i

b rak u p rzew id yw ań . K ażd ej k atastrofy  
m ożn a u n ik n ąć, jeżeli m aszyn a ad m in istra ­

cyjn a d ob rze fu n k cjon u je. P ań stw a p ad ają  
tak sau n o , jak d om y, ogarn ięte p ożarem ,; 
gd y p oszczegó ln e k ółk a m aszyn y n arod o ­

w ej p rzestają sp raw n ie d ziałać, gd y straż  
n ie czu w a, gd y k on tro la ^ e d zia ła , a rząd  
źle rząd zi.

N a zd jęciu p łon ący d om tow arow y w  
k ilk a  m in u t p o  w yb u ch u  p ożaru . P o  p raw ej:



tVfeHl, M T MspA *SS * it«r

Idziemy po drodze nollepszeso rozwojuWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z  ty c h  s a to te ń  w y c h o d z ą c , in s ty tu c je  o e K
P r e e m ó w ie n te P r e s e s a . C e n tr a ln e g o  

K o m H o tu  O s s c s ^ d n o A c to w e g o  R . P . p . 
d r H . G r u b e r a , w y g ło s z o n e p r z e z r a -  
d h >  w  d n . 2 9 . X . 3 8  r . o  g o c te . 1 9 ,1 5 z  
o k a z j i „ D n ia O B z e z ę d r n o ^ e T .

K a M e g o r o k u o b c h o d z im y w P o ls c e  
„ t te ie ń  O s z c z ę d n o ś c i" , p o d o b n ie ja k  to  c z y ­

n ią  w s z y s tk ie  c y w il iz o w a n e  n a r o d y . P o m i­

m o  t e  o s z c z ę d n o ś ć  n ie m a  n a  p o z ó r t e j s i ­

ły  a tr a k c y jn e j , ja k ą  m a ją  in n e ta k l ic z n e  
o b c h o d y —  p e łn e b a r w y , w e s e la i s e n ty ­

m e n tu , d z ie ń t e n  z d o b y w a c o r a z w ię k s z e  
e r o z u m ie n ie i p o p u la r n o ś ć . P r a w d a , ż e  
p r z y p o m in a m y tu n a k a z y n ie z a w s z e p o ­

c ią g a ją c e j r z e c z y w is to ś c i , g d y ż z a w ie r a  
o n a ja k g d y b y c z y n n ik a b s ty n e n c ji i 
o d m o w y , g d y ż z a n a c z e ln ą c n o tę u w a ­

ż a o d d a le n ie p r z y je m n o ś c i t e r a ź n ie j s z e j  
n a r z e c z p o tr z e b y p r z y s z łe j , a ta k c z ę ­

s to  n ie z a w o d n e j . S ą  to  j e d n a k  p o z o r y , g d y  
b o w ie m  p o tr z e b a  n a d c h o d z i , w ó w c z a s h a s ło  
o s z c z ę d n o ś c i , n a b ie r a ją c b a r w y , b ę d z ie z r o ­

z u m ia łe i z b a w ie n n e , g d y ś m y  o  n im  w c z e ­

ś n ie j p o m y ś le li . M y ś l o  p r z y s z ło ś c i n ie  j e s t 
ju ż w ó w c z a s f r a z e s e m ; p lo n  j e j to  g o to w a  
p o m o c  w  u c h y le n iu  t r o s k i i b r a k ó w . J e d ­

n o s tk a  o d c z u w a  t e n  z b a w ie n n y  s ta n  r z e c z y  
b e z p o ś r e d n io , g d y z a ś c h o d z i o ty c ie p a ń ­

s tw a  i n a r o d u , o d c z u c ie to  p o tę g u je s ię  z n a

c z n ie s i ln ie j . O s z c z ę d n o ś ć , ja k o d z ia ła n ie  
z b io r o w e , o b r a z u je w ó w c z a s p o d s ta w o w ą  
z a le tę  n a r o d u  i d a je  m u  z d o ln o ś ć  n ie p r z e r ­

w a n e g o r o z w o ju , b e z w z g lę d u  n a  s y tu a c ję  
i w y d a r z e n ia .

W  ty m  z n a c z e n M  D z ie ń O s z c z ę d n o ś c i  
s ta w ia  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i p r z e d  o b o w ią ­

z k ie m  o b r a c h u n k u  z c a ło r o c z n e j p r a c y  n a d  
p o m n a ż a n ie m  ty c h  s i ł g o s p o d a r c z y c h , z  d r u  
g ie j z a ś s t r o n y , p r z y p o m in a ją c , ż e m a m y  
p r z e d  s o b ą  d z ie ń  ju tr z e j s z y , p o z w a la  n a r o ­

d o w i p r z y g o to w y w a ć s ię z a w c z a s u  n a  n ie ­

p e w n o ś c i lo s u  —  1 n ie p e w n o ś c i t e  ła g o d z ić  
i u c h y la ć .

G d y  z e s ta w ia m y  z a  o s ta tn ie la ta  b ila n s  
w y s iłk ó w , d o k o n a n y c h  p r z e z P o ls k ę , w id z i­

m y , ja k k o n s e k w e n tn ie N a r ó d  1 P a ń s tw o  
td z ie  n a p r z ó d . Z  k a ż d y m  r o k ie m  z e s p a la ją  
s ię  t e  w y s iłk i c o r a z  m o c n ie j , c o r a z  b a r d z ie j  
p o d n o s i s ię z a r a d n o ś ć , c o r a z s i ln ie j t ę ż e je  
s i ła  g o s p o d a r c z a . W id z im y  n a  p r z y k ła d a c h , 
ż e  ty m  s i ln ie j s z y m  s ta je s ię  P a ń s tw o i e a -  
m o d z ie ln ie js z y m w  s w y c h p o c z y n a n ia c h , 
im  w ię c e j m a  m y ś lą c y c h  i p r a c u ją c y c h  o -  
b y w a te l i —  i d la te g o  p o d n o s im y  w ia r ę  i u f ­

n o ś ć  w  p o w o d z e n ie  .p o d ję ty c h  p r a c  —  w z m a  
< m ia m y  n a s z ą  z d o ln o ś ć d o  d a ls z y c h  o s ią g ­

n ię ć i id z ie m y  p o d r o d z e n a j le p s z e g o r o z ­

w o ju .

T e n  s ta n  r z e c z y t r z e b a  m le ć  n a  u w a d z e , 
g d y  s ię  p r z y g o to w u je d a ls z e  r o b o ty  w  d z łe -

d ż in ie b u d o w y  p o ls k ie g o m a ją tk u n a r o d o ­

w e g o  i p o d n o s z e n ia  p o ls k ie j g o s p o d a r k i . —  
P a tr z m y  n a  r z e c z y w is to ś ć  n ie  ty lk o  s i łą  n a  
s z e g o o p ty m iiz n r a , le c z p o z w ó lm y , a b y

„ m ę d r c a s z k ie łk o  i o k o "  p r z e c iw s ta w iło  ją  
d łu g o w ie c z n e j n ie m o c y , k tó r a  ta k  c z ę s to  p a  
r a liż o w a ła  n a jp ię k n ie js z e i n a jp o tr z e b n ie j ­

s z e p la n y . I c ó ż  z  t e g o p o r ó w n a n ia  w y p a -  
d n ie ? P o k a ż e c ię , ż e g o s p o d a r k a p o ls k a , 
k tó r a d a w n ie j z ły m  ś w ie c i ła p r z y k ła d e m , 
k tó r a  s ta w a ła  s ię  p r z y s ło w io w ą , d z iś , p o  la ­

ta c h d o ś w ia d c z e ń , m o ż e n ie je d n y m  p o s łu ­

ż y ć z a  w z ó r . P r a c u ją c n a d  n o w ą  1 z a s o b ­

n ą  P o ls k ą , o d z y s k u je m y  w  n a s z y c h  p o c z y ­

n a n ia c h  s i łę i p r ę ż n o ś ć . I d z ie m y  s a m o d z ie l­

n ie , z a ło ż e n ia p r o g r a m o w e p o ls k ie j g o s p o ­

d a r k i n ie p o c h o d z ą ju ż o d im p u ls ó w  z a ­

g r a n ic z n y c h , n ie d z ia ła ją w  o r b ita c h z e ­

w n ę tr z n y c h , le c z k ie r u ją  s ię j e d y n ie i n ie ­

z m ie n n ie z a s a d ą  o b r o n y  in te r e s ó w  p o ls k ic h  
i b u d o w ą k a p ita łó w w y łą c z n ie p o ls k ic h -  
R o z u m ie ją c k o n ie c z n o ś ć w s p ó łż y c ia  z in n y  
m i n a r o d a m i, tw o r z y m y  p o le  d la  p o ls k ie g o  
r y n k u  p r z e m y s ło w e g o , h a n d lo w e g o 1 g ó r u ­

ją c e g o n a d ty m  w s z y s tk im p o ls k ie g o  
r y n k u  p r a c y  —  b y  n a  z a s a d z ie  r ó w n i z  r ó w ­

n y m i k o n ty n u o w a ć w s p ó łp r a c ę z r y n k a m i 
z a g r a n ic z n y m i.  I • ' >

B y w a ły j e d n a k ' s y tu a c je , w  k tó r y c h  w i­

d z ie liś m y  n ie u z a s a d n io n ą p ło c h liw o ś ć , 1 to  
p ło c h liw o ś ć w z m a c n ia n ą p lo tk ą  n a  k tó r e j 
ż e r o w a ła  s p e k u la c ja . O s ta tn i n a c is k  n a  in  
s ty tu c je o s z c z ę d n o ś c io w e b y ł t e g o w id o c z ­

n y m  d o w o d e m . C h o ć n ie je d n o k r o tn ie in ­

s ty tu c je t e  m ia ły  ju ż .p o d o b n e  o k a z je , m u -  
s ia ły  o n e p o n o w n ie z d a w a ć e g z a m in  z e  
s w e j s p r a w n o ś c i i  o s tr o ż n o ś c i w  g o s p o d a r o ­

w a n iu  p o w ie r z o n y m i im  k a p ita ła m i i j e s z ­

c z e r a z w y k a z a ły , ż e s ą  f in a n s o w o  s i ln e i 
o d p o w ie d z ia ln e . R a c ja  j e s t z a w s z e  p o  s t r o ­

n ie ty c h , k tó r z y  u fa ją  w  s i łę i p o w a g ę u -  
r z ą d z e ń  w  P a ń s tw ie i z a c h o w u ją p o s ta w ę  
p e łn ą  g o d n o ś c i i s p o k o ju .

• Z d a ją c  s o b ie  s p r a w ę  z  k o n ie c z n o ś c i w p a -  
J p n ia  w  u m y s ły  o b y w a te l i p o c z u c ia „ d n ia  

ju tr z e j s z e g o * * , w u z y s tk ie c y w il iz o w a n e n a ­

r o d y p r z y ję ły ja k o n a c z e ln e h a s ło , f t n a ­

le ż y  d ą ż y ć d o s p o k o ju  i w w a je m n e g o z a u ­

fa n ia  1 t e  n a  ty m  g r u n c ie  b u d o w a ć  n a le ż y  
r y n e k  p r a c y  i k a p ita łó w . N ie  ty lk o  u  n a s , 
le c z w s z ę d z ie u tr w a la s ię p r z e k o n a n ie , ż e  
n ie e k s p e r y m e n ty 1 n ie c u d a , le c z p r o s ta , 
n ie w ą tp liw a  i o d w ie c z n a  p r a w d a  —  z a r a d ­

n o ś ć  i p r z e z o r n o ś ć  —  z d o ln ą  j e s t d o  z a b e z ­

p ie c z e n ia  p r z y s z ło ś c i P a ń s tw a  1 N a r o d u . —  
G d y  m ó w im y  o  o s z c z ę d n o ś c i , to  o c z y w iś c ie  
r o z u m ie m y , ż e  to  n ie  to  s a m o , c o  n a d m ie r ­

n a w s tr z e m ię ź liw o ś ć 1 (o d m a w ia n ie s o b ie  
n ie z b ę d n y c h  p o tr z e b . P r z e c iw n ie , o s z c z ę d ­

n o ś ć to r o z u m n e w y d a tk o w a n ie , to m ą ­

d r o ś ć ż y c io w a , o c e n ia ją c a z d a r z e n ia  n ie z  
p u n k tu  w id z e n ia  c h w il i b ie ż ą c e j , le c z  p o m ­

n a , ż e  k a ż d y  d z ie ń , k a ż d a  g o d z in a  m o ż e  n a e  
p o s ta w ić w  s y tu a c j i t r u d n e j , ż e p o  d n ia c h  
r a d o ś c i m o g ą n a s tą p ić d n i p o tr z e b y . K a ż ­

d a in n a m e to d a , z a n ie d b u ją c a t e j p r o s te j 
p r a w d y , m u s i z a w ie ś ć . T e n z w y c ię ż y , k to  
s a m  s o b ie b ę d z ie r a d z ić . K a ż d y o  w ła s ­

n y c h  s i ła c h  b u d o w a ć  m u s i s w o je  g o s p o d a r ­

s tw o . T a k  s ię  m a  r z e c z  z  j e d n o s tk a m i, ta k  
r ó w n ie ż m a  s ię r z e c z  z  n a r o d a m i. N a  to , 
a ż e b y  s ię  u n ie z a le ż n ić , m u s z ą  s a m e  m y ś le ć  
o s o b ie , s a m e s tw o r z y ć s w o ją s i łę g o s p o ­

d a r c z ą  i k a p ita ł .

III Zjazd Polaków z zagranicy 
Terminarz Imprez zjazdowych

W a r s z a w a , 3 1 . 1 0 .
T e r m in  I I I Z ja z d u  P o la k ó w  z  Z a g r a n ic y  

o r a z im p r e z z ja z d o w y c h , w c h o d z ą c y c h  d o  
j e g o p r o g r a m u , z o s ta ł u s ta lo n y .

P r z y s z ło r o c z n y , I I I Z ia z d (Z ja z d y  ta k ie  
o d b y w a ją  s ię  c o  p ię ć  la t ) o b e jm ie  c a ły  s z e ­
r e g  im p r e z , k tó r e  o d y w . s ię  b ę d ą  n ie  ty lk o  w  
W a r s z a w ie  a le  i w  s z e r e g u  m ia s t P o ls k i.

O k r e s  Z ja z d o w y  t r w a ć  b ę d z ie  o d  7  l ip c a  
d o 7 s ie r p n ia 1 9 3 9  r o k u . O k r e s z ja z d o w y  
w  z a s a d z ie p o k r y w a ć s ię b ę d z ie z w M ie - 
s ią c e m  M ło d z ie ż y P o ls k ie j z Z a g r a n ic y  . 
S z c z e g ó ło w y  t e r m in a r z  p r z e d s ta w ia  s ię  n a ­

s t ę p u ją c o :
7  l ip c a  —  o tw a r c ie  „ O k r e s u  Z ja z d o w e ­

g o *  i „ M ie s ią c a M ło d z ie ż y  P o ls k ie j z Z a ­

g r a n ic y " .  ■
2 3  H p c a  —  o tw a r c ie  I I I g r z y s k  S p o r to ­

w y c h  P o la k ó w  z Z a g r a n ic y .
3 0  l ip c a  — - o tw a r c ie  H I S e jm u  P o la k ó w  

z Z a g r a n ic y .  . . . .
6  s ie r p n ia  —  u c z e s tn ic y  w s z y s tk ic h  im ­

p r e z  z ja z d o w y c h  z je ż d ż a ją  s ię  w  K r a k o w ie , 
g d z ie w e z m ą u d z ia ł w  ś w ię c ie 2 5 - le c ia  
I K a d r o w e j , d e f i la d z ie w o js k a  i tp . , z a k o ń ­
c z e n ie  O k r e s u  Z ja z d o w e g o .

M ie js c e  im p r e z :
W  W a r s z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  I I I  S e jm  P o ­

la k ó w  z Z a g r a n ic y  z u d z ia łe m  d e le g a tó w  
ś r o d o w is k  p o ls k ic h  z a g r a n ic ą .

W  K a to w ic a c h  o d b ę d ą  s ię H I I g r z y s k a

P o z n a ń , 3 1 . 1 0 .

D&ien Zaduszny... Smutny, jesienny, 
listopadowy. Niebo jest szare i świat wy- 
daje się szary poprzez zasłonę mżącego 
deszczu. Poczerniałe, zesztywniałe gałę­
zie drzew wyglądają jak skostniałe z zi­
mna. Wiatr może targać nimi dowali. 
Poddają mu się biernie, pozwałając 
strząsać z siebie zloto-brunatne liście. Le 
cą te liście, lecą-- cała ziemia jest nimi 
usiana-

Idziemy na cmentarz. Wszyscy. Bo 
każdy z nas kogoś stracił, każdy kogoś 
opłakuje, każdy tęskni za kimś, kogo ko­
chał, a kogo już nie ma... Kwiatami, zie­
lenią ubieramy groby naszych bliskich, 
ustawiamy lampki, których złote płomy­
ki chwieją się na wietrze — to przecież 
wszystko, co dla nich zrobić możemy... 
Nic więcej już im dać nie możemy — jak 
te trochę pamięci, jak te trochę kwiatów 
na ich mogiły w Dniu Zadusznym.

Są jednak wśród nas i tacy, co nawet 
tego dla swoich zmarłych uczynić nie 
mogą. Cała polska ziemia usiana jest 
bezimiennymi mogiłami żołnierskimi, 
wspólnymi grobami. Po wsiach, po mia­
stach są rodzice, są żony i dzieci, co nig­
dy mogił swych najdroższych nie ujrzą. 
Nigdy — na żadne Zaduszki nie przy­
stroją ich, nie zapalą na nich koloro­
wych lampek- Dla nich jedyny widomy 
znak, jedyny symbol tego, co niegdyś ko 
chali — to Grób Nieznanego Żołnierza.

W dniu Zadusznym myślimy jednak 
nie tylko o tych, z którymi nas węzły 
krwi czy przyjaźni łączyły. Myślimy i o 
tych, którzy «ą nam bliscy ideą, którzy 
życie swe poświęcili w walce o wolność, 
o lepszą przyszłość następnych pokoleń. 
0 królach^ wieszczach, wodzach narodu.. 

c z ę d n o ś c io w e e ą p r o p a g a to r k a m i w ia r y w  
J u tr o , k r z e w ic ie lk a m i z a u fa n ia . M a ją o n e  
p e łn ą  ś w ia d o m o ś ć s w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i . 
N a w o łu ją c  d o  p r z e z o r n o ś c i, s a m e k ie r u ją  
s ię tą  z a s a d ą i r o z u m ie ją d o b r z e , ż e p o z a  
c z y n n ik ie m  b e z p o ś r e d n ie j n a tu r y —  o s z ­

c z ę d n o ś c ią  s—  is tn ie je  c z y n n ik  in n y  r ó w n ie  
w a ż n y : w z a je m n e  z a u fa n ia . O b a  o n e s ą  z  
s o b ą ś c iś le z w ią z a n e , j e d e n b e z d r u g ie g o  
b y łb y  b e z z n a c z e n ia . P o d k r e ś la ją c  w ię c ,  ż e  
c e le m  k a ż d e g o o b y w a te la j e s t p o s ia d a n ie  
k a p ita łu  o s ią g n ię te g o  z  w ła s n e j p r a c y , m n -  
s h n y  r ó w n ie ż  w s k a z a ć , ja k  n ie o d z o w n ą  r z e  
e z ą  j e s t z a u fa n ie d o ta s ty tu c y j o s z c z ę d n o ś ­

c io w y c h , k tó r e s ą  I n s tr u m e n te m  z b io r c z y m  
ty c h  k a p ita łó w . B u d o w a  w ie lk ie j i g o s p o ­

d a r c z o  p o tę ż n e j P o ls k i m u s i b y ć k o n s e k ­

w e n tn ie p r o w a d z o n a , p o z w ó lm y w ię c , a b y  
o s z c z ę d n o ś c i n a js z e r s z y c h w a r s tw s p o łe ­

c z e ń s tw a w  s p o k o ju  s p e łn ia ły t ę tw ó r c z ą  
r o lę , d o  k tó r e j s ą  p r z e z n a c z o n e . P a m ię ta j ­

m y , ż e w  m ia r ę ic h  w z r o s tu  w z r a s ta ć b ę ­

d z ie m o r a ln y  i g o s p o d a r c z y  a u to r y te t P o l­

s k i , z a r ó w n o  n a  w e w n ą tr z ja k  1 w o b e c  z a ­

g r a n ic y . D r o b n e , w  m a s o w y r u c h u ję te , 
k a p ita ły , w p r z ą g n lę te w  r a m y  p r o d u k ty w ­

n e j p r a c y , o to  g w a r a n c je  d o b r z e  z a g o s p o d a ­

r o w a n e j P o ls k i . S a m o o s z c z ę d z a n ie , b e z

S p o r to w e P o la k ó w  z Z a g r a n ic y .
W  K r a k o w ie o d b ę d z ie s ię Z lo t M ło ­

d z ie ż y  z  Z a g r a n ic y , o r a z  w  r a m a c h  u r o c z y ­
s to ś c i 2 5 - le c ia  I K a d r o w e j z a m k n ię c ie  Z ja ­
z d u  D e le g a tó w  i im p r e z  z ja z d o w y c h , a  ta k ­
ż e Z a w o d y  S p o r to w e P o ls k i z  r e p r e z e n ta ­
c ją  P o lo n ii Z a g r a n ic z n e j .

W  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h  o d b y w a ć s ię  
b ę d ą  w  o k r e s ie o d  3 0  l ip c a  d o  6  s ie r p n ia  
z a w o d y z e s p o łó w  p o ls k ic h z z a g r a n ic y z  
k r a jo w y m i z e s p o ła m i s p o r to w y m i.

.M ie s ią c M ło d z ie ż y  P o ls k ie j z Z a g r a n i ­
c y *  o b e jm o w a ć b ę d z ie  Z lo t o r a z c a ły  s z e ­
r e g  im p r e z , k u r s ó w , o b o z ó w , w y c ie c z e k  p o  
P o ls c e  i k o n fe r e n c j i . O d b y w a ć  s ię o n e  b ę ­

d ą  w  c a łe j P o ls c e .

„ I g r z y s k a S p o r to w e P o la k ó w  z Z a g r a ­
n ic y "  t r w a ć b ę d ą o d  2 3  d o  2 9  l ip c a , p o -  
c z e m  p o s z c z e g ó ln e z e s p o ły s p o r to w e r o z -  
ja d ą s ię d o  m ia s t w o je w ó d z k ic h , b y  w z ią ć  
u d z ia ł w  z a w o d a c h  z z e s p o ła m i k r a jo w y ­
m i. N a  d n i 5  i 6  s ie r p n ia  p r o je k to w a n e s ą  
w  K r a k o w ie z a w o d y  r e p r e z e n ta c ją  s p o r to ­
w e j P o ls k i z r e p r e z e n ta c ją P o lo n ii z a g r a ­

n ic z n e j .
H I S e jm  P o la k ó w  z Z a g r a n ic y  o b r a d o ­

w a ć  b ę d z ie  p r z e z  t r z y  d n i p o c z y m  d e le g a c i 
s p e c ja ln y m i p o c ią g a m i u d a d z ą  s ię  n a .  z w ie ­
d z e n ie  k r a ju , a b y  w  d n iu  6  s ie r p n ia  z je c h a ć  
d o  K r a k o w a  n a  k o ń c o w e  u r o c z y s to ś c i .

umarłych
"A gdy tak myślą jesteśmy na Wawe­

lu, gdy chwilę zadumy poświęcamy tym, 
którzy pomnożywszy chwalę i potęgę Pol 
ski — śpią snem wiecznym w marmuro­
wych sarkofalgach — zatrzymajmy się 
dłużej w krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów. I niżej pochylmy czoła przed 
tym sarkofagiem.^ Bo wielu mieliśmy 
wielkich Polaków. Rozszerzali nasze gra 
nice, krzewili kulturę, przysparzali bo­
gactw, walczyli o utrzymanie, czy nawet 
odzyskanie wolności. Ale żaden z nich 
nie dokonał tego, czego dokonał Józef 
Piłsudski. Bo On oddal nam Polskę, 
której już nie mieliśmy. On ją od nowa 
stworzył-

Idźmy też na Rossę, do Jego serca. 
Do tego serca, co nas tak bardzo kocha­
ło. I do grobu Matki Józefa Piłsudskie­
go, która Go przecież takim, jakim był, 
wychowała...

Chwieją się na wietrze migotliwe pło­
myki świec. I w tej ciszy, tej szarości 
wcześnie zapadającego zmierzchu, pa­
trząc na otaczające nas groby dumamy... 
Dumamy nad znikomością życia, nad 
przemijaniem ziemskiej świetności, ziem 
skiego blasku. Ciało z prochu powstało 
i w proch się obróciło- Ale potęga du­
cha, ale piękno idei, ale moc poświęcenia 
— jeżeli były udziałem czyjegoś życia, 
te trwa ją i trwać będą wiecznie. I spra­
wiają, że o takich ludziach w Dniu Za­
dusznym nie tylko myślą ich bliscy, ale 
myśli o nich z czcią i wdzięcznością cały 
naród.

Pachną więdnące kwiaty, umierające 
liście- Po wielu twarzach płyną ciche 
łzy. Usta szepcą: wieczne odpoczywanie 
i światłość wiekuistą race im dać Par 
nźe^ K. B.

I
 n a d a n ia n e g r o m a d z o n y m  k a p f ta to m  o d p o ­

w ie d n ie g o k ie r u n k u , b y ło b y b e z c e lo w e f  
b e z p ło d n e . I n s ty tu c je o s z c z ę d n o ś c io w e , g r o ­

m a d z ą c  w ie lk ie  k a p ita ły , d a ją  im  u jś c ie  w  
r o z w o ju  g o s p o d a r c z y m  i k u ltu r a ln y m  P a ń ­

s tw a . Z a s i la ją c z a ś r y n e k  p r a c y , p o tw a la r  
J ą  a b y  p r o g r a m  w a lk i a  b e z r o b o c ie m  n ie  
b y ł ju ż  z a g a d n ie n ie m  d o r a ź n e g o  z a tr u d n ia ­

n ia  s z e r o k ic h  r z e s z p r a c o w n ik ó w , le c z p o ­

z w o li ł n a w y tw o r z e n ie w a r u n k ó w , w  k tó ­

r y c h  lu d n o ś ć m o g ła b y  n a  s ta łe p r a c ę u z y ­

s k iw a ć , m o g ła  b y  z a r a b ia ć , s p o ż y w a ć 1 o s ® - 
c z ę d z a ć . T e ®  t r w a ły  w y s iłe k  z b io r o w e j w o ­

l i c a łe g o  n a r o d u , k tó r e g o in s tr u m e n te m  s ą  
in s ty tu c je o s z c z ę d n o ś c io w e . J e s t w ła ś n ie  
fu n d a m e n te m  r o z w o ju g o s p o d a r c z e g o k r a ­

ju  i J e g o  d o b r o b y tu .

W ie le p r z e s z l iś m y w  u b ie g ły c h la ta c h , 
w ie le n a u c z y l iś m y s ię 1 w ie le s ię j e s z c z e  
n a u c z y m y . A le  t e n  n ie  b łą d z i , k to  s ię  u c z y . 
J e s z c z e p r z e d k ilk u la ty l ic z y l iś m y w ie le  
n a  t ę k u r ą , z n o s z ą c ą  r e e k o m o z ło te ja jk a , 
k tó r ą n a z y w a liś m y k a p ita łe m  Z a g r a n ic z ­

n y m , le c z  w ie m y  ju ż d z iś , ż e  ta  k u r a  u c ie ­

k a ła  ty le r a z y , i le r a z y P a ń s tw o z n a la z ło  
s ię  w  t r u d n o ś c ia c h , a  u c ie k a ła  n ie r a z  z  g ło ­

ś n y m  g d a k a n ie m . T r z e b a b y ło w ię c z a ­

b r a ć s ię d o  w ła s n e j h o d o w li , s tw o r z y ć  w ła ­

s n y  r y n e k  f in a n s o w y  n a  g r u n c ie o b o w ią z u ­

ją c y c h  p r z e p is ó w  d e w iz o w y c h . P o ls k ie in ­

s ty tu c je f in a n s o w e i w ie le p r z e d s ię b io r s tw  
s p ła c i ło s w o je z o b o w ią z a n ia z a g r a n ic z n e i 
d z iś o p ie r a ją  s ię o n e n ie m a l w y łą c z n ie n a  
k a p ita ła c h k r a jo w y c h . I n s ty tu c ja e m is y j ­

n a p o w ię k s z y ła s w e z a s o b y k r u s z c o w e , a  
z r ó w n o w a ż o n y  b u d ż e t P a ń s tw a  u tr w a la  g o ­

s p o d a r k ę  n a  s o l id n y c h  p o d s ta w a c h .

T e n  s ta n  r z e c z y  u p r a w n ia n a s c a łk o w i­

c ie d o  t e g o , a b y ś m y  b y li o p ty m is ta m i, a b y -  
ś m y c z u li w y r a ź n ie w a r to ś ć s i ł p o ls k ic h , 
a b y ś m y  u fa li c e lo w o ś c i o r g a n iz a c j i  p o ls k ic h , 
p o ls k im  in s ty tu c jo m  f in a n s o w y m  1 b y li p e ­

w n i, ż e  n ie  p e s y m iz m , n ie  z g o r z k n ia ła  a n a ­

l iz ą  a le p o c z u c ie s i ły  w ła s n e j , to p o d s ta ­

w o w y  w a r u n e k  z a u fa n ia  1 w ia r y  w  J u tr o .

O k o lic z n o ś c i, w  k tó r y c h o b c h o d z im y t e ­

g o r o c z n y  D z ie ń  O s z c z ę d n o ś c i , s ą  n ie z w y k ła  
D a ją  o n e n o w e p e r s p e k ty w y n a r o d o w e m u , 
k u ltu r a ln e m u 1 g o s p o d a r c z e m u ż y c iu P o l­

s k i . W r ó c iły  d o  P o ls k i p r a s ta r e  j e j z ie m ią  
o b f itu ją c e  w  b o g a c tw a  n a tu r a ln e  1 p r z e m y ­

s ło w e . P o w r ó c i ł d o s w e g o k r a ju lu d  p r a ­

c o w ity , p iln y  i o f ia r n y ; p o  la ta c h  n ie z ło m ­

n e g o  h a r tu  p o ls k ie j lu d n o ś c i n a  Ś lą s k u  z łą ­

c z y ły  s ię z ie m ie p o ls k ie  w  j e d n ą  n ie r o z e r ­

w a ln ą  w ie c z y s tą  c a ło ś ć .

A le j e s t j e s z c z e j e d n ą p o tę ż n a P o ls k a . 
J e s t to P o ls k a  ż y ją c a  w  s e r c a c h  m ilio n ó w  
n a s z y c h r o d a k ó w , r o z s ia n y c h n a c a ły m  
ś w le c ie . P r a c ą 1 o s z c z ę d n o ś c ią e m ig r a c ja  
p o ls k a p o d n o s i s w ó j p o z io m  g o s p o d a r c z y  i 
p o w ię k s z a p o ls k i s ta n  p o s ia d a n ia w  k r a ­

ja c h  e u r o p e j s k ic h  1 z a m o r s k ic h .

P r z e s y ła m y im  p o z d r o w ie n ia I c h c e m y  
ic h  z a p e w n ić , ż e  m y ś lą  j e s t e ś m y  p r z y  n ic h .

P o ls k a d a ła ś w ia tu  d o w ó d s o l id a r n e g o  
i k o n s e k w e n tn e g o d z ia ła n ia ; n ie p o s z ło  n a  
m a r n e d o ś w ia d c z e n ie o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  
la t L ic z y m y 1 U c z y ć b ę d z ie m y n a d a l n a  
s ie b ie s a m y c h , p r z y s z ło ś ć n a s z ą b u d o w a ć  
b ę d z ie m y  ty lk o  w ła s n ą  p r a c ą  i w y s iłk ie m . 
W ie m y , ż e b o g a c tw a  n a s z e j z ie m i, c h o ć b y  
n a jo b fits z e  1 n a jc e n n ie j s z e , n ie  r o z w in ą  s ię  
s a m e z s ie b ie 1 d la te g o  b ę d z ie m y j e o ż y ^  
w ia ć  p r a c ą o r g a n iz a c ją b ę d z ie m y j e p o d ­

n o s ić  w a r to ś c ia m i e ty c z n y m i i g o s p o d a r c z y  
n r f o b y w a te l i . N ie c h c e m y w y m y ś la ć n ic  

n o w e g o , p r z y jm u je m y s ta r ą n ie z ło m n ą  
p r a w d ę , t e e n e r g ią  w y tr z y m a ło ś ć i z a r a d ­

n o ś ć  to  s ą  p r a w d y  n a jp r o s t s z e a le  n a jg łę b ­

s z e . W  p r a c y n a s z e j p r z y ś w ie c a ją n a m  
s ło w a N a c z e ln e g o W o d z a M a r s z a łk a Ś m i­

g łe g o - R y d z a : „ B e z m y ś li o p r z y s z ło ś c i 
n ie m o ż e r o z w ija ć s ię ż a d n e ż y d ą  ż a d e n  
n a r ó d , a n i ż a d n e P a ń s tw o " .

P o ls k a  m y ff lK  o  p r z y s z ło ś c i

C e n y b u r to w e w e w r z e ś n iu
O g ó ln y w s k a ź n ik c e n h u r to w y c h  w e  

w r z e ś n iu  r b . w y n o s i ł w e d łu g  d a n y c h  G . U . 
S ., p r z y  p o d s ta w ie r o k 1 9 2 8  =  1 0 0  —  5 5  
w o b e c  5 5 ,1  w  s ie r p n iu  r b . i 5 9 ,6  w e  w r z e ś ­

n iu  1 9 3 7  r . W id z im y  z  p o w y ż s z e g o , ż e  c e ­

n y  h u r to w e  w  P o ls c e  w e w r z e ś n iu  u tr z y ­

m a ły s ię m n ie j w ię c e j n a  p o z io m ie s ie r p ­

n ia , s p a d ły  n a to m ia s t d o ś ć  z n a c z n ie w  s to  
s u n k u  d o  w r z e ś n ia 1 9 3 7  r .

W s k a ź n ik  ż y w n o ś c i i u ż y w e k  w e  w r z e ­

ś n iu  r b . w y n o s ił 5 3 ,1  w o b e c  5 3 ,1  w  s ie r p ­

n iu  i 5 8 ,7  w e  w r z e ś n iu  1 9 3 7  r . , a r ty k u łó w  
r o ln y c h  k r a jo w y c h  4 8 ,4  w o b e c  4 8 ,3  i 5 4 ,7 , 
w  c z y m  z ie m io p ło d ó w  3 5 ,9 w o b e c 3 8 ,1 i 
5 2 ,5 , a  p r z e tw o r ó w  5 5 ,5  w o b e c  5 5 ,8  i 5 9 ,2 .

W s k a ź n ik i w a ż n ie j s z y c h  a r ty k u łó w  r o i 
n y c h  k s z ta łto w a ły  s ię ja k  n a s tę p u je (p ie r ­

w s z a  c y fr a  z  w r z e ś n ia  1 9 3 7 , d r u g a  z  s ie r p *  
n ią  t r z e c ia  z w r z e ś n ia  b ie ż ą c e g o  r o k u |» '



' Hr. M WIo k S. U> t NoiMth tn a

Polska musi być potężna jednością
Ocfezcra <fo społeczeństwa ostrowskiegodcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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W  z w ią z k u  z w y b o ra m i d o  S e jm u z a ­

w ią z a ł s ię w  O stro w ie  P o w ia to w y  K o m ite t  

.W y b o rc z y , k tó ry  w y ło n ił z  s ieb ie K o m ite t  

W y k o n a w c z y , m a ją cy  z a  z a d a n ie p rz e p ro ­

w a d z e n ie n a te re n ie re g io n u  o s tro w sk ie g o  

a k c ji n a rz e c z ja k  n a jlic z n ie jsz e g o u d z ia łu  

w  g ło so w a n iu  d o  S e jm u  w  d n iu  6  lis to p a d a  

b r. W  ty m  c e lu  K o m ite t W y k o n a w cz y  w y ­

d a ł d o sp o łe c z e ń stw a o s tro w sk ie g o  p o n iż ­

sz ą , tro sk ą o  d o b ro n a ro d u i p a ń s tw a  

p rz e p o jo n ą o d e z w ę :

O B Y W A T E L E !

Z b liż a s ię w a ż n y m o m e n t w  ż y c iu w e -  

a ę trz n y m  P o lsk i!

W  d n iu  6  lis to p a d a  w y b ra ć  m a m y  n o w y  

S e jm , k tó re g o  z a d a n ie m  —  w  m y śl o rę d z ia  

P a n a P rez y d en ta R z e c z y p o sp o lite j —  je st  

u c h w a le n ie n o w e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j, a  

ty m  sa m y m u s ta le n ie n a c z a s d łu ż sz y  

n o rm , w e d łu g k tó ry c h N a ró d p o w o ły w a ć  

b ę d z ie sw o je p rz e d sta w ic ie lstw o d o Iz b  

U sta w o d a w c z y c h . O d n o rm  ty c h c z y li o d  

n o rm  o rd y n a c ji z a le że ć  b ę d z ie  o b lic z e p rz y  

sz ły ch w y b o ró w  i sk ła d p rz y sz ły c h S e j­

m ó w  i S e n a tó w .

W  te j p rz e ło m o w e j c h w ili, g d y  g ło s k a ź  

d e g o o b y w a te la z a w a ż y ć m o ż e n a lo sa c h  

u s tro ju  P a ń s tw a P o lsk ie g o , n ik t z n a s n ie  

p o w in ie n u c h y lić  s ię  o d  w z ię c ia c z y n n e g o  

u d z ia łu w  w y b o ra c h . P a m ię ta jm y , ż e P o l-
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Ż n in , S z u b in  —  k a n d y d u je  d r W a c ła w  S k o . 
n ie o z n y . W y b o ry w  d n iu 6 lis to p a d a b ę d ą  
p o d w ie lu w z g lę d a m i d o w o d em o b y w a te l 
sk ie j p o s ta w y sp o łe c z e ń stw a w o b e c p rz y ­
sz ło śc i. D o k o n y w u ją  s ię o n e w  n ie z w y k ły m  
o k re sie d z ie jó w  P o lsk i. W y d a rz e n ia o s ta t­
n ic h ty g o d n i p rz e k o n a ć p o w in n y k a ż d e g o  
P o la k a n ie ty lk o o o b o w ią z k u g ło so w a n ia , 
a le  ta k ż e ro z w in ię c ia  o so b is te j a k c ji w  c e lu  
p o c ią g n ięc ia b ie rn y c h d o sp e łn ien ia a k tu  
w y b o rc z e g o .

Z b ą sz y ń , 3 1 . 1 0 .

K o m ite t W y b o rc z y  w  Z b ą sz y n iu w y d a ł  

o d e z w ę d o m ie jsc o w e g o o b y w a te ls tw a , 

w z y w a ją c  g o rą c o  d o  g re m ia ln e g o  u d z ia łu  w  

w y b o rac h  d o S e jm u . W  o d e z w ie te j c z y ta ­

m y  m ięd z y  in n y m i te  s łu sz n e z d a n ia o k o ­

n ie c z n o śc i g ło so w a n ia : „ A ż e b y rz ą d  n a sz  

m ó g ł śm ia ło ż ą d a ć u w z g lę d n ie n ia n a sz y c h  

p os tu la tó w , m u si m ie ć z a so b ą c a łe sp o -  

e c z e ń s tw o .

N ie s te ty k ilk u P o la k ó w  o b ra ż o n y c h , ż e  

ie z a s iad a ją n a s to lc ac h m in iste ria ln y c h ,  

d o b ra w sz y  so b ie d o p o m o c y  lu d z i n ie m a ­

ją c y c h n ic d o s tra c e n ia , o k ła m u ją c z ę ść  

sp o łe c z eń s tw a i o d  k ilk u ju ż la t n ie b io rą  

u d z ia łu  w  b u d o w ie p o tę g i p a ń s tw a p o lsk ie ­

g o , a p rz e z c ią g łą o p o z y c ję p o d w a ż ają  n a ­

sz ą n ie p o d le g ło ść . O k a z a ło  s ię , ż e c i p a n o ­

w ie , g ło sz ą c le p sz e ju tro , n ie w c h o d z ą

U ro d z o n y d n ia 1 4 . 9 . 1 8 9 4 ro k u w  T y -  
lic ac h  p o w . lu b a w sk ie g o  w  w o j. p o m o rsk im  
W  T y lic a c h , w  N o w y m M ie śc ie p o w . lu ­
b a w sk ie g o , w  W e jh e ro w ie k o ń c z y sz k o łę  
ś re d n ią .

S tu d ia le k a rsk ie  ro z p o c z y n a w  B e rlin ie .  
P rz e ry w a je z p o w o d u  p o w o ła n ia d o a rm ii 
n ie m ie c k ie j. C ię ż k o  ra n n y . P o  w o jn ie św ia ­
to w e j k o ń c z y  s tu d ia  w  B e rlin ie , g d z ie  w stę ­
p u je d o o rg a n iz a c ji S tu d e n tó w  P o lak ó w  n a  
O b c z y ź n ie . W  c z a s ie in w a z ji b o lsz e w ic k ie j 
p rz e ry w a  s tu d ia  w  B e rlin ie  i w ra c a  d o  k ra ­
ju , b y  b ra ć  u d z ia ł w  w a lk a c h  z  b o lsz ew ik a ­
m i.

W  ro k u 1 9 2 0 z o s ta je w y d e le g o w a n y  d o  
P ru s W sc h o d n ic h n a  te ren  W a rm ii i M a z u r  
g d z ie  o d b y w a  s ię p le b isc y t. Z a tę  p ra c ę  d la  
d o b ra  P o lsk i sk a z a n y  z o s ta je  n a  3  la ta  w ię ­
z ie n ia . W  ro k u 1 9 2 4  w ra c a d o P o lsk i i o d ­
b y w a d a lsz e s tu d ia le k a rsk ie w  P o z n a n iu  
i o trz y m u je ty tu ł d o k to ra m e d y c y n y .

P o  o d b y c iu  p ra k ty k i le k a rsk ie j w  k lin i­
k a c h  p o z n a ń sk ic h  o s ie d la  s ię  ja k o  le k a rz  w  
M ie jsk ie j G ó rc e  p o w . ra w ic k ie g o .

S z c z e g ó ln y m  p o w a ż a n  e m  c ie sz y  v ę  w śró c  
w a rs tw p ra c u jąc y c h , k tó ry m  n ie sz c z ę d z : 
p o m o c y  i p o św ię c e n ia . W  ro k u 1 9 3 3  z o s ta ­
je p o w o ła n y n a s ta n o w isk o le k a rz a o b w o ­
d o w e g o U b e z p ie c z a ln i S p o łec z n e j Ż n in . W  
Ż n in ie  i p o w . Ż n iń sk im  o rg a n iz u je p o w sta ń ­
c ó w  w ie lk o p o lsk ic h , p e łn i fu n k c ję p re z e sa  
Z w . W e te ra n ó w P o w sta ń N a ro d o w y c h  
1 9 1 4 -1 9  ja k  ró w n ie ż  d e le g a ta  p o w .

_ W  Z w ią z k u  O fic e ró w  R e z e rw y  je s t c z ło n ­
k ie m  z a rz ą d u , w  P o lsk im  C z e rw o n y m  K rz y ­
ż u  je st se k re ta rze m , b iu rz e  c z y n n y  u d z ia ł  w  
K o m ite c ie P o w . P W . i W F ., w  p ra c a c h  K o ­
ła  P rzy ja c ió ł H a rc e rstw a , Z . S . n a  p o w ia t i 
ja k o w ic e p rez e s o d d z ia łu Z . S . n a m ia s to  
Ż n in , d a le j w  L O P P ., o rg a n iz u je w sp ó ln ie z  
P C K . ć w ic z e n ia i p o k a z y  itp . Je s t ró w n ież  
c z ło n k ie m  S to w a rz y sz e n ia M ę żó w  K a to lic ­
k ic h , b ie rz e c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c ac h  s to ­
w a rz y sz e n ia .

W  ro k u  1 9 3 6  z o s ta je  m ia n o w a n y  n a c z e l­
n y m  le k arz e m  U b e z p iec z a ln i S p o łec z n e j w  
In ow ro c ła w iu ,

W  In o w ro c ła w iu  p ra c u je  o d  1 . 4 . 1 9 3 6  r . 
n a s ta n o w isk u n a c z e ln e g o le k a rz a . W  tro ­
sc e o lo s d z ie c i i m ło d z ie ż y , ja k i o lo s  
w a rs tw p ra c u ją c y c h , o rg a n iz u je k o lo n ie i 
p ó łk o lo n ie d la d z iec i, o b o z y w y p o c z y n k o ­
w e d la m ło d z ie ż y p o z a sz k o ln e j, o d p o c z y ­
n e k  d la  m a tek  w  K o b y ln ic y  o ra z  w y sy ła  ro ­
b o tn ik ó w  n a w y p o c z y n e k n a d m o rz e . P o ­
m im o tru d n y c h z a ję ć s łu ż b o w y c h , z n a jd u je  
c z a s n a p ra c ę sp o łe c z n ą . B ie rze c z y n n y  u -  
d z ia ł w  T o w . K o lo n ii W a k a cy jn y c h , je st  
c z ło n k ie m Z a rz ą d u Z w . Z a c h o d n ie g o , z  
w ie lk im  z a in te re so w a n ie m  i p o św ię c en ie m  
p ra c u je  w  K o m ite c ie  F u n d u sz u  P ra cy  n a  p o  
w ia t In o w ro c ła w sk i, p e łn ią c  tu  fu n k c ję p ie r  
w sz e g o w ic e p rz e w o d n ic z ą c eg o S e k c ji P o ­
m o c y  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y .

O d z n a c z o n y z o s ta ł m e d a le m  „ P o lsk a  
S w o im  O b ro ń c o m '* i o d z n a k ą h  > ro ro w a  

^ F ro n tu  P o m o rsk ie g o * ^  -

D n ia 1 lis to p a d a b r. p rz e je ż d ż a ć b ę d z ie  

p rz e z O stró w  p o c ią g - k a p lic a z e z w ło k a ­

m i śp . g e n . E d m u n d a T a c za n o w sk ie g o , je d ­

n e g o z d o w ó d c ó w  p o w sta n ia s ty c zn io w e g o  

n a z iem i w ie lk o p o lsk ie j. P o c iąg p rz y je -  

d z ie d o O stro w a o g o d z . 1 7 ,1 4 a o d je d z ie  

d o W a rsz a w y o g o d z . 1 7 ,2 3 . W sz y stk ie o r­

B y d g o sz c z , 3 1 . 1 0 .

N a ra tu sz u b y d g o sk im  o d b y ła s ię u ro ­

c z y sto ść p o ż e g n a n ia p rz e z m ia s to k a d ry  

o fic e rsk ie j z lik w id o w a n e j sz k o ły p o d c h o ­

rą ż y c h  d la  o fic e ró w . W  c ią g u 1 6 la t is tn ie ­

n ia sz k o ła w y p u śc iła 1 6 0 0 w y c h o w a n k ó w ,  

p ra c u ą c y c h d z iś n a s ta n o w isk a c h o fic er ­

sk ich  w  a rm ii.

Zgon wybitnego kapłana
Ś p . k s . p ró b . M ie c z y sła w  B ro d o w sk i.

M o g iln o , 3 1 . 1 0 . ( te l. w ł.)

P a ra fia m o g ile ń sk a s tra c iła sw e g o d łu ­

g o le tn ie g o o k o ło sp ra w  k o śc ie ln y c h z a s łu ­

ż o n e g o p ro b o sz c z a . P o d łu ż sz e j c h o ro b ie  

z m a rł śp . k s . p rb . M ie c z y sła w  B ro d o w sk i. 

Z m a rły k a p ła n b y ł b lisk o 3 0 la t p ro b o sz ­

c z e m  w  M o g iln ie i sw o im  n ie z w y k le u m ie ­

ję tn y m , w  n a jw y ż szy m  s to p n iu ta k to w n y m  

d o w sz y s tk ich s to su n k ie m  z a sk a rb ił so b ie  

p o w sz e c h n y  sz a cu n e k  o ra z  m iło ść  p a ra fia n . 

T o  te ż  M o g iln o o d c z u ło g łę b o k o śm ie rć  

sw e g o u k o c h a n e g o d u sz p a ste rz a .

Okradli kierownika szkoły
W  n o c y  z  d n ia  2 6  n a  2 7  b m . w ła m a li s ię  

r iie w y ś le d z en i d o tą d  sp ra w c y d o  m iesz k a ­

n ia k ie ro w n ik a sz k o ły p o w sz e c h n e j p . Ja ­

sk u lsk ie g o w  M u rz y n k u , sk ą d sk ra  d li ró ­

ż n e  p rz e d m io ty  d o m o w e g o  u ż y tk u , p ro d u k ­

ty  sp o ż y w cz e , b ie liz n ę , o d z ie ż , o ra z ro w e r  

d a m sk i, łą c z n e j w a rto śc i p o n a d 4 0 0 z ł. 

S p ra w c y d o s ta li s ię d o m ie sz k a n ia p rz e z  

w y ła m a n e o k n a , a k o rz y s ta ją c z tw a rd e ­

g o  sn u d o m o w n ik ó w , z a b ra li w szy s tk o , c o  

w p a d ło  im  p o d  rę k ę .

im  s ta w ia sy tu a c ja p o K fy c z n a P o M tf, |b& 
ró w n ie ż p o tra fią d b a ć sk u te c z n ie o śc iś­

le jsz e sp ra w y  o k rę g u .

F ra n cisz ek P o d e jm a , p rz e w o d n ic z ą c y  

K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  i R a d y  O b w o d o ­

w e j O Z N .

P a w e ł H ę d a k , se k re ta rz  K o m ite tu  W y ­

k o n a w c z eg o  i R a d y  O b w o d o w e j O Z N .

C z ło n k o w ie K o m ite tu W y k o n a w c z e g o : 

M a ria  B o ja rsk a , p rz e ło ż o n a  g im n a z ju m  ż e ń ­

sk ie g o  im . S c z a n iec k ie j, A d a m  C z e c h o w sk i, 

d y r. g im n . m ę sk ie g o im . J . P iłsu d sk ie g o , 

G ro n e t, n a c z e ln ik  o d d z ia łu  ru c h o w o  - h a n ­

d lo w eg o , Ja n K o c o t, in sp e k to r sz k o ln y , 

M a tu sz a k , se k re ta rz  Z Z P ., S ta n isła w  M a tu ­

sz e w sk i, p re z e s K P W ,, C z e sła w  L a sso c iń -  

sk l, k ie ro w n ik sz k o ły im . T . K o śc iu sz k i, 

K a ro l P u sto w k a , d y re k to r B a n k u P o lsk ie ­

g o , W a c ław  S u sz y c k i, re d a k to r „ O rę d o w ­

n ik a O stro w sk ie g o ” , S ta n isła w S z ła p k a , 

k ie ro w n ik sz k o ły , W ło d z im ie rz W e n tz e l,

sk a  m u si b y ć  p o tę ż n a  je d n o śc ią , sp ra w ie d li 

w a  i g o d z ą c a  w o ln o ść  o b y w a te li z  z a sa d a m i 

s :ln e j w ła d z y . U rz e c z y w istn ie n ie  te g o  h a ­

s ła  le ż y  w  rę k a c h  w y b o rc ó w . P a m ię ta jm y  

ró w n ie ż , ż e d o sk o n a ło ść u s tro ju P a ń s tw a  

s tan o w i o  Je g o  p o w a d z e  w  s to su n k ac h  m ię ­

d z y p a ń s tw o w y c h . D a lsz e g ru n to w an ie n a ­

sz e j p o w a g i n a a re n ie m ię d z y n a ro d o w e j, 

n a  k tó re j ro z g ry w a ły  t ro z g ry w a ją  s ię  d e c y ­

d u ją c e o  lo sa c h n a ro d ó w  p o su n ię c ia , z a le ­

ż y  o d  je d n o lite j p o s ta w y c a łe g o N a ro d u  

i Je g o  w e w n ę trz n e j z w a rto śc i.

G ło s R z ą d u n a sz e g o  z n a jd z ie n a le ż y ty  

p o s łu c h , g d y  z a  n im  s ta ć  b ę d z ie  s ta le  z w a r­

ty  i je d n o lity  N a ró d  i g d y  w sz y stk ie  p o c z y ­

n a n ia  R z ą d u  b ę d ą  p o p a rte  je d n o m y śln ą  w o ­

lą w sz y stk ic h  o b y w a te li. S ta ń m y w ię c b e z  

w y ją tk u d o u rn w y b o rc z y c h , ty m  w ię ce j, 

ż e k a n d y d a c i n a p o s łó w  w  n a sz y m  o k rę g u  

—  z p . m in is tre m k o m u n ik a c ji Ju liu sz e m  

U Iry c h e m  n a  c z e le  —  d a ją  p e łn ą  g w a ra n c ję , 

ż e z a ró w n o sp ro sta ją w y m a g a n io m , , ja k ie p re z es B ra c tw a K u rk o w e g o .CBA

G losow anie jest niezbędne !
Apel zbąszyńsklego Komitetu Wyborczego

d o  S e jm u , n ie b io rą u d z ia łu  w  p ra c y  p o z y ­

ty w n e j. P ra ca  ic h  p o le g a je d y n ie n a  b u rz e ­

n iu ła d u sp o łe c z n e g o .

W  c h w ili o b e c n e j g ło so w a n ie  p o w sz e c h ­

n e je st n ie z b ę d n e , a b y  w y k a z a ć z a g ra n ic y  

n a sz ą je d n o litą p o s ta w ę.

W  c h w ili o b e c n e j p rz e z m a so w y  u d z ia ł  

w g ło so w a n iu w y k a ż e m y , ż e w  b u d o w ie  

s ta n o w isk a m o c a rstw o w e g o  P o lsk i, rz ą d o ­

w i p o m a g a m y .

M a jąc z a so b ą ta k ie w y n ik i p ra c y , ja k  

s tw o rze n ie n a jle p sz e j a rm ii, G d y n i, O k rę g u  

C e n tra ln e g o , o d e b ra n ie  b o g a te g o  Ś lą sk a  z a -  

o lz ań sk ie g o , d o b ry ch i trw a ły c h so ju sz ó w  

—  m a m y p ra w o s tan ą ć ja k je d e n m ą ż d o  

d a lsz e j b u d o w y p o tę g i p a ń s tw a i d o b ro ­

b y tu .

A  w ię c g ło su je m y w sz y scy F *  

Zw łoki śp. gen. Edm unda Taczanow skiego w O strow ie
g a n iz a c je  p o w sta ń c z e  i k o m b a ta n c k ie  w y sy  

ła ją  w  ty m  d n iu  n a d w o rz e c p o c z ty  sz ta n ­

d a ro w e, b y  o d d a ć  h o łd  z w ło k o m  w y b itn eg o  

d o w ó d c y  p o w sta n ia  s ty c z n io w e g o . W  m ie ś ­

c ie u k a z a ła s ię sp e c ja ln a u lo tk a w z y w ają ­

c a sp o łec z eń s tw o  d o  w z ię c ia u d z ia łu  w  te j 

p a tr io ty c z n e j m a n ife s tac ji k u  c z c i b o h a te ra .

Podchorążów ka w Bydgoszczy zlikw idow ana
W ciągu 16 lat wyszło z niej 1600 oficerów

D la u p a m ię tn ie n ia  fa k tu  is tn ie n ia sz k o ­

ły p o m ię d z y  k a d rą sz k o ły a m ia ste m  w y ­

m ie n io n e  z o s ta ły  o ry g in a ły  p e rg a m in u , s tre ­

sz c z a jąc e h is to rię sz k o ły i s to su n e k w z a r  

je m n y m ię d z y sz k o łą a m ia ste m . O sta tn ią  

o d z n a k ą sz k o ln ą u d e k o ro w a ł p p łk d y p l. 

K o ta rb a p re z y d e n ta m ia sta B y d g o sz cz y  

B a rc isz e w sk ie g o .

Zebranie kobiece w Pobiedziskach
P o b ie d z isk a , 3 1 . 1 0 .

O d b y ło  s ię tu z e b ra n ie k o b ie t, n a k tó ­

ry m  n a  te m a t ro li k o b ie ty  w  sp o łe cz n y m  ź y  

c iu p a ń s tw a p rz e m ia w ia ła  W a n d a G ó rz y ń ­

sk a R e fe ra t je j sp o tk a ł s ię z n ie z w y k le  

ż y c z liw y m  p rz y ję c ie m  n ie ty lk o  z e b ra n y c h  

k o b ie t, a le i m ę ż c z y z n .

lbqszuń

— N ow y sołtys. P a n S ta ro s ta P o w ia to ­
w y  z a tw ie rd z ił w y b ó r p . A le k sa n d ra C h ło p  
k a  z Ja s trz ę b sk a S ta reg o  n a so łty sa  te j g ro  
m a d y .

—  Targi norm alne. Z a rz ą d M ie jsk i w  
Z b ą sz y n iu p o d a je d o w ia d o m o ści, te ta rg i 
n a b y d ło i n ie ro g a c iz n ę z p o w o d u w y g a ś ­
n ię c ia p ry sz c z y c y o d b y w ać s ię b ę d ą n o r ­
m a ln ie . P o z a ty m  Z a rzą d M ie jsk i z w ra c a  
u w a g ę  n a  p rz e strz e g an ie p rz e p isó w  w  sp ra ­
w ie o tw ie ra n ia i z a m y k a n ia sk ła d ó w .

— Zapow iedzi ślubne. Z a p o w ie d z i ś lu b ­
n e w  tu te jsz y m  b iu rz e p a ra fia ln y m  z g ło s ili 
p p . Ja n k o w ia k P io tr i Ju lia n n a P in io , Ja n  
B o k i M a rian n a N o w a k , Ja n B a sz k o i H e ­
le n a M o c z k ó w n a o ra z Jó z e f P ig ła s i F ra n ­
c isz k a K o n ie c z k ó w n a .

—  N a dalszą budowę D om u K atolickiego. 
W  d a lsz y m  c ią g u n a b u d o w ę D o m u K a to ­
lic k ie g o w  Z b a sttK c d n z e b ra n o z e sk łąd o k .  

po <km N M h W ,» < PonttiM o m etki rtatólh  
w w p s m iasta i w ioeek dożyły kw otę  
128,70 zł oraz bezim iennie złożono 13,85 zł, 
czyli razem w płynęła na dalszy budow ę  
D om u K etoH ckiego kw ota 218,90 zł.

Mogilno
— • Zakw itła pow tórnie jabłoń. W  m a : 

ję tn o śe i T w ie rd z tn  p o d  M o g iln e m  u  o g ro d n i 
k a C z e s ła w a F e rty k o w sk ie g o z a k w itła p o ­
w tó rn ie  ja b ło ń .

—  O dprawa naczelników O . S. P. w  
d n iu 2 8 h m . o g o d z . 1 1 w  M o g iln ie o d b y ła  
s ię o d p ra w a ’ n a c z e ln ik ó w  re jo n ó w  M o g iln o  
W sc h ó d  i Z a c h ó d . Z a g a ił ją  p re z e s Z a rzą d u  
O d d z ia łu P o w . w  o b e c n o śc i k o m p le tu . T a ­
k a sa m a o d p ra w a o d b y ła s ię w so b o tę w  
S trz e ln ie , w n ie d z ie lę w P a k o śc i, p o n ie ­
d z ia łe k w  G ę b ic a c h a 3 lis to p a d a o d b ę d z ie  
s ię o d p ra w a w  T rz e m e sz n ie . t

Leszno
— O droczenie zw rotu pożyczek. R a d a  

M ie jsk a u c h w a liła o d ro c z y ć z w ro t p o ż y c z ę ^  
b e z te rm in o w y c h , z a c ią g n ię ty c h p rz e z p ra ­
c o w n ik ó w  m iejsk ic h , a n a s tę p n ie p o z n a le ­
z ie n iu n o w y c h ź ró d e ł d o c h o d u —  u m o rz y ć  
je c a łk o w ic ie .

—  N azw y now ych ulic. N lic ę , b ie g n ą c ą  
o d u lic y 1 7 S ty c z n ia d o u l. R a c ła w ic k ie j 
n a z w a n o  u l. U łańską; u lic ę b ie g n ą c ą o d u l. 
Ja n a S o b ie sk ie g o w  p o b liż u 1 7 S ty c z n ia —  
ulicą Traugutta, u lic ę b ie g n ą c ą ró w n o le g le  
z u l. Ja n a S o b iesk ieg o —  ulicą N ow owiej­
ską, u lic ę o d u l. Ja n a S o b ie sk ie g o d o la su  
—  ulicą Jackow skiego, u lic ę łą c z ą c ą u l. Ja ­
na S o b ie sk ie g o z u l. N o w o w ie jsk ą —  ulicą  
W spólną, p rz e d łu ż e n ie u licy R a c z y ń sk ie g o  
— ulicą R aczyńskiego; u lic ę b ie g n ą c ą o d  
ul. B u k o w e j d o R a c zy ń sk ie g o  —  ulicą N or­
w ida, nazw ę u l. S y n a g o g i z a m ie n io n o n a  
ulicę G ołębią, zaś p la c z a b ó ż n ic ą  p rz e m ia ­
n o w a n o na plac Pow stańców ,

W  le sz c z y ń sk ie j R a d z ie M iejsk ie j d łu g ą  
o o ż y w io n ą d y sk u s ję w y w o ła ła sp ra w a  
z m ia n y u l. K o m e ń sk ie g o . P rz eg ło so w a n o  
z a p ro p o n o w a n ą p rz e z ra d n . Ja n k o w sk ie g o  
n a z w ę u lic y Bolesław a C hrobrego. N a z w y  
u lic a S z e ro k a , św . B a rb a ry , K rz y sz to fa Ź e-  
g o c k ie g o i św . A n d rz e ja B o b o J i n ie z n a  la r  
z ły  p o p a rc ia .

Oitrów

— D elegat okręgow y do pow stańców . 
W sz y stk ic h c z ło n k ó w  Z w ią z k u P o w sta ń c ó w  
W lk p . w z y w a m  d o w iz ię c ia u d z ia łu w  u ro ­
c z y s to śc i 2 0 -le c ia n ie p o d le g ło śc i 2 6 g ru d n ia  
b r. w  P o z n a n iu o ra z 1 s ty c z n ia 1 9 3 9 r . w  
O stro w ie . P re z e só w z a ś w z g l. z a stę p c ó w  
K ó ł w  p o w ie c ie o s tro w sk im  p ro sz ę o p rz y ­
b y c ie d o m n ie w  c z w a rte k , d n ia  3 lis to p a d a  
b r. p rz e d g o d z . 1 2 c e le m  o trz y m a n ia sz c z e ­
g ó ło w e j in fo rm a c ji. T a d eu sz E rte l —  d e l.
okręgow y.

G IEŁD A
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

P o z n a ń , d n ia  2 9  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 8  r .

S T A N D  A R T Y : p sz e n ic a 7 4 6 g /1 ., ż y to 7 0 8  

g /L , o w ies I . s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ies II. s tan d .  

4 4 5 g /L

C e n y o rie n ta cy jn e :

P sz en ica  z d a tn ia  d o  p rz e m ia łu  . ? 

Ż y to z d a tn e d o p rz em ia łu . a t 

Ję c z m ie ń b ro w a ro w y  . .  i  »  .

Ję cz m ień  7 0 0 — 7 2 0  g /  1  a  a  p  g

Ję cz m ień  6 7 3 — 6 7 8 g /L a p a a  

O w ie s I s ta n d . .  a  ।  »  a

O w ie s II . s tan d . .  a  g  s  s  .  »

M ą k a p sz en . g a t. I . w y c . 0 ,3 5 % » 

M ą k a p sz en n a  g a t. I . 0 -5 0 % . a  

M ą k a p sz en n a g a t. I-A  0 .6 5 %  a t 

M ą k a p sz . g a t. II. 3 5 — 5 0 % a s 

M ą k a p sz en n a g a t. II 3 5 -6 5 %  * p 

M ą k a p sz . g a t, II 5 0 — 6 0 %  . g p  

M ą k a  p sz e n n a  g a t. II 5 0 — 6 5 %  p p  

M ą k a p sz . g a t. II 6 0 — 6 5 %  ? a g  

M ą k a p sz . g a t, III 6 5 — 7 0 ® /» a g »  

M ą k a ż y tn ia g a t. I . 0 .5 0 %  a « i

M ą k a ż y tn ia g a t I . 0 ,6 5 % ■> « ।  

M ą k a z iem iL su p e rio r w ł. w . 9 t  

O trę b y p sz en n e g ru b e s ta n d . , t  

O trę b y  p sz en n e  ś re d n ie s ta n d . « r  

O trę b y ż y tn ie s tan d . h » « > 

O trę b y ję c zm ien n e > « a » o  

G ro c h W ik to ria  . i » «. > » «

G ro ch z ie lo n y (F o lg e r) i » a « 

R z e p a k o z im y  »  4  a  g a  a »

R z e p a k ja ry g g g g a a a a

S ie m ie ln ia n e <  g a a a a v «

M a k n ie b iesk i  g g g g a g g
G o rc z y c a . >  a  «  a  a  g ।  g

1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0  

1 4 ,2 5 — 1 4 ,7 5  

1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0  

1 5 ,1 5 — 1 5 ,6 5

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

1 5 ,1 0 — 1 5 ,5 0

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

3 6 ,2 5 — < 3 8 ,2 5  

3 3 ,5 0 — 3 6 .0 0  

3 0 ,7 5 — 3 3 ,2 5  

2 9 ,5 0 — 3 0 ,5 0  

2 6 .5 0 — 2 9 .0 0  

2 5 .0 0 — 2 6 .0 0  

2 4 .0 0 — 2 5 .0 0  

2 2 .5 0 — 2 3 .5 0  

1 8 .5 0 — 1 9 .5 0  

2 5 ,5 0 — 2 6 ,2 5

2 3 ,1 5 — 2 4 ,7 5  

2 8 .5 0 — 3 1 5 0  

1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  

9 ,0 0 — 1 0 ,0 0  

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5

2 5 ,0 0 — 2 7 ,0 0  

2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

4 0 ,5 0 — 4 1 ,5 6  

3 7 ,5 0 — 3 8 ,5 0  

4 8 ,0 0 - 5 1 ,0 0  

6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0  

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

M a k u c h y ln ia n e w  ta f la c h s . . 2 0 ,0 0 — 2 1 ,0 0  

M a k u c h y rz e p a k o w e w  ta fla ch t 1 2 .7 5 — 1 3 ,7 5  

Z ie m n iak i fa b ry c z n e z a k g %  g R 17*/.—1 8  

S ło m a  p sz e n n a lu z e m .  „  ■ R  1 .5 0 —  1 .7 5

„  p sz en n a p ra so w a n a  «  «  «  2 ,2 5 —  2 ,7 5

m  ż y tn ia lu z e m . »  •  «  a  1 .7 5 —  2 .2 5

„  ż y tn ia  p raso w an a  <  a a  g  2 ,7 5 —  3 ,0 0

N  o w sia n a lu z e m  . i  »  •  «  1 ,5 0 —  1 ,7 5

m  o w sia n a p ra so w a n a  #  g  ■ 2 ,2 5 —  2 ,5 0

w  ję cz m ie n n a lu z e m  :  »  i  1 ,5 0 —  1 ,7 5

H ję c zm ien n a p ra so w a n a  « » 2 ,2 5 —  2 ,5 0  

S ia n o z w y k łe lu z em . . « a 8 5 ,0 0 —  5 ,5 0  

w  z w y k łe p raso w an e ■ «  •  6 ,0 0 — 6 .5 0

„  n a d n o tec k ie lu z em • «  >  5 ,5 0 — 6 ,0 0

„  n a d n o te c k ie p ra so w a n e  #  »  6 .5 0 — 7 ,0 0

T e n d e n cja u trzy m a n a .

O g ó ln y  o b ró t: 4 3 1 6 to n , w  ty m  p sz e n ic y  3 8 0  

t.,. te n d . sp „ ż y ta 2 1 9 0 L , te n d , o ż y w io n a , ję c z ­

m ien ia 6 1 0 L , te n d , sp ^ o w sa 8 0 L , te n d . sp „  

p rz e tw o ró w  m ły n a rsk ic h 6 4 5 L , te n d . sp „ n a ­

s io n 2 0 6 Ł .ten d , sp ^ p a s tew n e  : in n e 2 0 5 to n . 

J te n c Ł sD b

«
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W a r t a  w ic e m is t r z e m  L ig i
Z ie lo n i r o z g r o m i l i C r a c o v ię  w  s t o s u n k u  7 : 1 SRQPONMLKJIHGFEDCBA

O sta tn ie te g o ro c z n e sp o tk a n ie l ig o w e z a ­

p o w ia d a ło s ię w  sw o im  ro d z a ju se n sa c y j­

n ie . Z w y c ię z c a sp o tk a n ia b o w ie m  z e jd z ie  

b e z a p e la c y jn ie  ja k o  w ic e m is trz  P o lsk i z  b o ­

isk a . P o m im o n ie p e w n e j p o g o d y z e b ra ło  

s ię n a b o isk u W a rty 7 0 0 0 w id z ó w , k tó rz y  

o p u śc ili b o isk o w  z u p e łn o śc i z a d o w o le n i z  

p rz e b ie g u  sp o tk a n ia . P rz e d  m e c z e m  p re z e s  

„ W a rty ” m e c . d r Ja g ie lsk i w rę c z y ł ju b ila ­

to m : S z e rfk e m u z a 1 0 - le tn ią p ra c ę w  l ig o ­

w e j d ru ż y n ie o ra z L iso w i z a 1 0 0 -h y m e c z  

u p o m in k i i w ią z k i k w ia tó w . K ilk u  g ra c z y  

C ra c o v ii z ło ż y ło ró w n ie ż ż y c z e n ia ju b ila ­

to m .

P o c z ą te k g ry : G rz ą z k i te re n —  to p o ­

w a ż n y h a n d ic a p d la W a rc ia rz y . W a rta  

p rz e jm u je  z  m ie jsc a  in ic ja ty w ę  i je s t p a n e m  

sy tu a c ji . Ju ż w  5 m in . S z e rfk e o trz y m u je  

d o k ła d n ą c e n trę S z re ie ra i s trz e la n ie ­

u c h ro n n ie . W a rta p ro w a d z i 1 :0 . W z o ro ­

w a  w sp ó łp ra c a p o m o c y W a rty z je j n a p a ­

d e m  s tw a rz a n ie z w y k le g ro ź n e sy tu a c je  

p o d  b ra m ą C ra c o v ii . W  1 0 m in . S z e rfk e  

W e a ln ie w y p u sz c z a  S c h re ie ra  i z n o w u  R a d ­

w a ń sk i m u s i sk a p itu lo w a ć . Je s t 2 :0 d la  

W a rty . W id o w n ia re a g u je  ż y w o  n a  w z o ro ­

w ą p ra c ę W a rc ia rz y . C h w ilo w ą p rz e w a g ę  

C ra c o v ii w y k o rz y stu je  W a rta d o p o n o w n e ­

g o  sk o n c e n tro w a n ia  s ię . T rio  o b ro n n e C ra -  

e o v ii l ik w id u je l ic z n e w y p a d y n a p a s tn i­

k ó w  W a rty . W  4 4 m in . G e n d e ra  śc iąg a  n a  

s ie b ie d w ó c h g ra c z y C ra c o v ii , s tw a rz a ją c  

ty m  ra z e m  id e a ln ą p o z y c ję s trz a ło w ą d la  

K a ź m ie rc z a k a , k tó rą  te n w  p e łn i w y k o rz y ­

s tu je . N o tu je m y 3 :0 d la W a rty . W a rta  

ro z p o c z y n a p o n o w n y a ta k w śró d n ie m il­

k n ą c y c h  o k la sk ó w  w id o w n i. S ę d z ia o d g w i-  
e d u je p o ło w ę .

P o p rz e rw ie o b ra z g ry  s ię n ie z m ie n ia , 

W  8  m in . C ra c o v ia u z y sk u je k o rn e r , z  k tó ­

re g o  u z y sk u je h o n o ro w y  p u n k t p rz e z B a r-  

ty z e la . W  1 0 m in . G e n d e ra z k o m e ra  p ię ­

k n ie s trz e la , u z y sk u ją c 4 :1 . G ra n ie tra c i  

a b so lu tn ie n a te m p ie . A ta k z a a ta k ie m  

p rz e p ro w a d z a ją W a rc ia rz e , b ia ło -c z e rw o n i  

re w a n ż u ją s ię e n e rg ic z n y m i in d y w id u a ln y ­

m i w y b ie g a m i, a le ty ły z ie lo n y c h b ro n ią  

id e a ln ie . Ś w ie tn ie n a s ta w io n y S z re ie r p o -  

d a je  K a ź m ie rc z a k o w i i te n  s trze la n a jp ię k ­

n ie js z ą b ra m ę d n ia . W y n ik 5 :1 . W  1 8 -e j 

m in u c ie te n sa m  z a w o d n ik w y k o rz y s tu je  

p o d a n ie G e n d e ry i z n o w u p iłk a z n a jd u je  

s ię w  b ra m c e C ra c o v ii . 6 :1 . S z e rfk e , sy m ­

p a ty c z n y ju b ila t , w y s ta w ia p ię k n ie S z re ie ­

ra , k tó ry  p o m im o  n ie z b y t p rz e p iso w e j o b ro ­

n y  P a ją k a  s trz e la  p o d  rz u c a ją c y m  s ię R a d ­
w a ń sk im  n a  7 :1 .

W  k ilk a  m in u t p ó ź n ie j G ó ra , g ra ją c y  n a  

p ra w y m  sk rz y d le , k o p n ą ł b ru ta ln ie T w ó -  

rz a z u p e łn ie b e z p o w o d u , z a  c o m u si o p u ­

śc ić b o isk o . C ra c o v ia k o n ie c z n ie z a m ie rz a  

s trz e lić je s z c z e d a ls ze b ra m k i, a le w y s ta r­

c z y  n a d m ie n ić , ż e ' Ja n k o w ia k  w  b ra m c e z ie  

lo n y c h  b ro n ił w ię c e j ja k  b ra w u ro w o . C ra ­

c o v ia o g ra n ic z a  s ię d o k o ń c a  sp o tk a n ia je -  

d y p ie  d o  g ry .  d e fe n sy w n e j. P o  w o ln y m  d la  

W a rty , s trz e lo n y m  z 1 6 m e tró w  p rz e z D a ­

n ie la k a , k tó ry w y b ija p rz y to m n ie P a ją k ,  

k o ń c z y  sę d z ia  p . K o w a lsk i z Ł o d z i n ie z w y ­

k le c ie k a w e sp o tk a n ie l ig o w e .

P o  sp o tk an iu  g ra c z e  W a rty  z n ie ś li z  b o i­

sk a sw o je g o  tre n e ra , s ły n n e g o  F o g la , w  d o ­

w ó d p o ś re d n ie g o p rz y s łu ż e n ia s ię d o te g o ­
ro c z n e j lo k a ty  w  ta b e li.

D ru ż y n ie W a rty  sk ła d a m y  z o k a z ji z d o ­

b y c ia z a sz c z y tn e g o ty tu łu  w ic e m is trz a se r ­

d e c z n e g ra tu la c je .  L . T .

R U C H  —  P O L O N I A  3 : 2  ( 1 : 1 ) .

W  W ie lk ic h  H a jd u k a c h  o d b y ł s ię  w  n ie ­

d z ie lę m e c z p iłk a rsk i o  m is trz o s tw o L ig i, 

w  k tó ry m  R u c h  p o k o n a ł w a rsz a w sk ą P o ­

lo n ię 3 :2 (1 :1 ) . M im o p o ra ż k i P o lo n ia z a ­

p re z en to w a ła  s ię  b a rd z o  d o b rz e i w y p a d ła  

n a w e t le p ie j, ja k o  c a ło ść , a n iż e li R u c h .

D ru ż y n ę  P o lo n ii c e c h o w a ło  id e a ln e  z g ra ­

n ie  o ra z  o f ia rn o ść . R u c h  m im o  z w y c ię s tw a  

n ie z a d o w o lił. Ś lą z a c y  u s tę p o w a li g o śc io m  

p o d  w z g lę d e m  sz y b k o śc i s ta r tu  d o  p iłk  . 

W  d ru ż y n ie w a rsz a w sk ie j n a jle p ie j g ra ła  

p o m o c , o b ro n a  i b ra m k a rz . W  d ru ż y n ie  R u  

c h u  z a d o w o lili W ilim o w sk i, G e m z a , B ro m  

i c z ę śc io w o  W o d a rz .

P ie rw sz a p o ło w a  m e c z u u p ły n ę ła  p o d  

z n a k ie m  p rz e w a g i P o lo n ii, k tó ra  ju ż w  1 0  

m in u c ie z d o b y ła  p ro w a d z e n ie  p rz e z K is ie ­

l iń sk ie g o . R u c h  d o p ie ro  p rz e d  sa m ą  p rz e r ­

w ą  d o c h o d z i d o  g ło su  i 3 8  m m . W ilim o w sk i 

w y ró w n u je .

P o  p rz e rw ie  R u c h  o p a n o w a ł grę i w  1 5  

m in . W o d a rz z d o b y w a p ro w a d z e n ie . V  

p ię ć m in u t p ó ź n ie j R u c h , m im o  p rz e w a g i  

tra c i b ra m k ę w sk u te k  b łę d u  o b ro n y  B ro -  

m a . B łą d  te n  w y k o rz y s ta ł Ja ź n ic k i.

P o w y ż sz y  b łą d  o b ro ń c y  i u tra ta  b ra m ­

k i d e p ry m u je  d ru ż y n ę  R u c h u , c o  w y k o rz y ­

s tu je P o lo n ia , k tó ra  je s t o d tą d  s tro n ą a ta ­

k u ją c ą . K o ń c o w y  z ry w  R u c h u  p rz y n o s i te j  

d ru ż y n ie  rz u t w o ln y , k tó re g o  c e ln y m  e g z e ­

k u to re m  je s t G e m z a .

P O G O Ń  —  Ś M I G Ł Y  3 : 2  ( 2 : 2 ) .

W  n ie d z ie lę ro z e g ra n y  z o s ta ł w e L w o ­

w ie m e c z l ig o w y  P o g o ń  —  Ś m ig ły , z a k o ń ­

c z o n y  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  lw o w sk ie j 3 :2  

(2 :2 ) .

P o g o ń  w y s tą p iła  w  p e łn y m  sk ła d z ie , z  

w y ją tk ie m  S u m a ry . G ra s ta ła n a s ła b y m  

p o z io m ie  i to c z y ła  s ię p rz y  le k k ie j p rz e w a ­

d z e  P o g o n i, d la  k tó re j b ra m k i z d o b y li W o ­

la n in  —  2 , o ra z  M a je w sk i. D la  d ry ż y n y  w i­

le ń sk ie j p u n k ty  u z y sk a li —  M a rz e c i W ó j-  

to w ic z .

W  z e sp o le w ile ń sk im  w y ró ż n ili s ię o -  

b a j sk rz y d ło w i o ra z d o sk o n a le g ra ją c y  

b ra m k a rz C z a rsk i.

W  d ru ż y n ie P o g o n i d o b rz e g ra li W o la ­

n in i M a je w sk i, p o m o c s ła b a , o b ro n a n ie  

d o p isa ła .

A K S  —  W A R S Z A W I A N K A  3 : 0  ( 2 : 0 ) .

W  n ie d z ie lę  n a  s ta d io n ie  w o jsk a  p o lsk ie  

g o  ro z e g ra n y z o s ta ł m e c z p iłk a rsk i o  m i­

s trz o s tw o  L ig i p a ń s tw o w e j p o m ię d z y  W a r ­

sz a w ia n k ą  i A K S , Z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  A K S  

3 d ) (2 :0 ).

W a rsz a w ia n k a w y s tą p iła  z d w o m a re ­

z e rw o w y m i łą c z n ik a m i —  H o g e n d o rfe m  

i Iz y d o rz a k ie m  z a m ia s t K n io ły i Ś w ię c ic ­

k ie g o . A K S  g ra ł w  n o rm a ln y m  sw o im  sk ła ­

d z ie .

G ra  n a s ła b y m  p o z io m ie , c h w d a m i n u ­

d n a , a  p o  p rz e rw ie b a rd z o  o s tra , a n a w e t  

b ru ta ln a . P o c z ą tk o w o  p rz e w a ż a ła W a r ­

sz a w ia n k a , le c z  o d  1 8  m in u ty , t j . o d  c h w ili 

k o n tu z jo w a n ia Iz y d o rza k a , k tó ry z d e rz y ł  

s ię  z  b ra m k a rz e m  M ru g a llą , p rz e w a g a  p rz e  

sz ła  d o  A K S  a ż  d o  p rz e rw y . W a rsz a w ia n k a  

d o  k o ń c a  m e c zu  g ra ła  w  d z ie s ią tk ę .

P o  p rz e rw ie  w  c ią g u  p ie rw sz y c h 1 5  m i­

n u t w  d a ls z y m  c ią g u p rz e w a ż a A K S , p o  

c z y m  n a s tę p u je  k ró tk i o k re s  p rz e w a g i W a r  

sz a w ia n k i, n ie s te ty  n ie w y k o rz y s ta n y . D o  

g ło su  p rz y c h o d z i z n o w u  A K S  i ju ż  d o  k o ń ­

c a  p rz e w a ż a , p o d c z a s  k ie d y  W a rsz a w ia n k a  

z d o b y w a  s ię je d y n ie n a  rz a d k ie , le c z g ro ­

ź n e  w y p a d y .

P ie rw sz ą  b ra m k ę d la  z w y c ię z c y  z d o b y ł

Mistrzostwa Ligi Okręgowej
K . P . W . —  C e g ie ls k i 3 : 2  ( 2 : 2 ) .  in a  c a łe j l in i i , b r a m k i z d o b y l i B ie g a ń s k i 3 ,

B ra m k i d la  K . P . W . z d o b y li p o  je d n e j,  | B a lc e r 2 , W o jtk o w iak  2 .

B la s k  —  K o r o n a  3 : 1  

W a r t a  I I  —  P o lo n ia  I I  2 : 1  ( 1 : 1 )  

C e g ie ls k i B  —  K . P . W . 6 - 2

B ia ła s , W ę g ie r i A tla s ; d la C e g ie lsk ie g o  2  

N o w ic k i.

L e g ia  —  P e n t a t lo n  2 ; 1

S ła b a  g ra  n a p a d u  L e g ii

O  M I S T R Z O S T W O  K L A S Y  A .

S t o m il —  P o g o ń  7 : 0  ( 3 : 0 )

D ru ż y n a S to m ilu p o k o n a ła w  w y so k im  

s to su n k u d ru ż y n ę P o g o n i, k tó ra z a w io d ła

P ię ś c ią r s t w o

H . C . P . —  K . P . W , 6 : 8 .

W  n ie d z ie lę , o  g o d z . 7 -m e j o d b y ły  s ię  z a  

w o d y  p ię śc ia rsk ie w  h a li K . S . C e g ie lsk i. 

P rz e b ie g  w a lk  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  

w a g a m u sz a : T o m k o w ia k  K . P . W . —  

K o z io łe k  H . C . P . w a lk a re m iso w a ;

w a g a p ió rk o w a : A d a m sk i K . P . W . —  

S z u b e r t H . C . P . —  w y g ra ł n a  p u n k ty  A -  

d a m sk i; ’

w a g a  le k k a : D o la ła  K .P .W . —  K a ź m ie r-  

c z a k  H . C . P . —  z w y c ię ż y ł p rz e z  K . O . K a ź  

m ie rc z a k  H . C . P . W a lk ę  tę  u z n a ł sę d z ia  p . 

D e rd a  ja k o  n ie b y łą  z p o w o d u  m e sp o r to w e -  

g o  z a c h o w a n ia s ię K a ź m ie rc z a k a ;

w a g a  p ó łś re d n ia ; w  w a d z e  te j k o le ja rz e  

o d d a li p u n k ty  b e z  w a lk i;

w a g a ś re d n ia : S tu b e K . P . W . —  S z u ł-  

c z y ń sk i I I —  z w y c ię ż y ł n a p u n k ty S z u l-  

o sy ń sk i I I ;

W o sta l w  3 3  m in . p o  s trza le  P io n tk a  w  s łu ­

p e k . W  4 0 -e j m in , p o  p rz e b o ju  W o sta l m ija  

o b ro ń c ó w  i s trz e la  b lisk o  w  ró g . P o  p rz e r ­

w ie o s ta tn i p u n k t d la Ś lą z a k ó w  z d o b y w a  

P io n te k , s trz e la ją c z n a jb liż sz e j  o d le g ło śc i.

W I S Ł A  —  Ł K S  7 : 3 *

W  n ie d z ie lę  n a  b o isk u w ła sn y m  ro z e ­

g ra ła  W isła  m e c z  l ig o w y  z  Ł K S , o d n o sz ą c  

w y so k ie  z w y c ię s tw o  7 ’3  (4 :2 ) . W is ła g ra ła  

b e z  G ie rc z y ń sk ie g o , S itk i, o ra z  p rz e z  p ie r ­

w sz e 2 0  m in . b e z K o c z w a ry , k tó re g o z a ­

s tą p ił B ru d n y  —  b a rd z o  s ła b y .

D o  p rz e rw y  m im o  le k k ie j p rz e w a g i W i­

s ły  Ł K S z d o b y ł p ro w a d z e n ie p rz e z T a ­

d e u s ie w ic z a . W  d z ie w ią te j m in u c ie W is ła  

w y ró w n u je z k a rn e g o , s trz e lo n e g o p rz e z  

Ł y k ę  z a  rę k ę  K a ra s ia k a . W  1 4  m in . T a d e u ­

s ie w ic z z d o b y w a d ru g i p u n k t d la d ru ż y n y  

łó d z k ie j. W  o b u b ra m k a c h z d o b y ty c h d la  

Ł o d z i  •z a w in ił B ru d n y . W  2 0  m in . w b ie g a  n a  

b o isk o  K o c z w a ra i o d tą d  d e fe n sy w a  W is ły  

p ra c u je d o b rz e . W  2 7  m in . A rtu r p o  so lo ­

w e j a k c ji w y ró w n u je . W  4 0  m in . F ile k  I I  

s trz e la trz e c ią b ra m k ę d la W is ły , a  w  4 3  

m in . Ł y k o  g ło w ą s trz e la  c z w a r tą  n a jp ię k ­

n ie jsz ą  b ra m k ę d n ia .

P o  p rz e rw ie  Ł K S c o r a z  c z ę śc ie j g o śc i  

p o d  b ra m k ą  W isły , le c z  o b ro n a  k ra k o w sk a  

in te rw e n iu je . W  1 6  m in . G a łe c k i  s trz e la  sa ­

m o b ó jc z ą b ra m k ę . W  2 4  m in . K o c z e w sk i  

z d o b y w a  trz e c i, o s ta tn i p u n k t d la  Ł o d z ia n . 

W  3 2  i 4 0  m in . A rtu r  i F ilk o  u z y sk u ją  d w ie  

d a lsz e b ra m k i d la W isły  i u s ta la ją w y n ik  

m e c z u .

T a b e la  l i g o w a

N ie d z ie ln e ro z g ry w k i z a k o ń c z y ły  w ła śc i­

w ie je s ie n n y se z o n p iłk a rsk ic h m istrz o s tw  

L ig i, D o ro z e g ran ia p o z o s ta ł je d e n ty lk o  

m e c z C ra c o v ia  —  P o lo n ia , k tó ry  ro z e g ra n y  

z o s ta n ie w  n a d c h o d z ą c y w to re k w  K ra k o ­

w ie .

W  w y n ik u  ro z g ry w e k  ty tu ł m istrz a P o l­

sk i p rz y p a d l R u c h o w i, w ic e m is trz o s tw o  z d o  

b y ła p o z n a ń sk a W a rta .

P o n iż e j p o d a je m y ta b e lę l ig o w ą p o  n ie ­

d z ie ln y c h ro z g ry w k a c h :

g ie r p k t e t b r .

1 ) R u c h 1 8 2 7 ^ 5 7 :3 5

2 ) W a rta 1 8 2 1 :1 5 5 8 :3 8

3 ) W isła 1 8 2 0 :1 6 4 1 :3 6

4 ) P o g o ń 1 8 1 0 :1 7 2 3 :2 6

5 ) A . K . S . 1 8 1 6 :1 8 4 2 :3 0

6 ) C ra c o v ia 1 7 1 8 - 1 6 3 7 :4 0

7 ) P o lo n ia 1 7 1 7 :1 7 3 8 :3 8

8 ) W a rsz a w ia n k a 1 8 1 5 ^ 1 3 4 :4 7

9 ) Ł . K . S . 1 8 1 2 :2 4 2 5 :4 5

1 0 ) Ś m ig ły 1 8 1 1 5 5 2 9 :5 0

O  M I S T R Z O S T W O  K L A S Y  B .  

N a p r z ó d  —  S p a r t a  1 : 5  ( 3 : 0 ) .

M is t r z o s t w a  j u n io r ó w
B la s k  —  S p a r t a  0 : 4  1 0 : 2 ) .

C e g ie ls k i —  S t e l la  1 3 = 0  ( 7 ^ ) .

w a g a p ó łc ię ż k a : O w c z a rz K . P . W . —  

R a ta jc z ak  H . C . P . —  w y g ra ł w  d ru g im  s ta r  

c iu  p rz e z  te c h n . k . o . O w c z a rz ;

w a g a  c ię żk a : W  w a lc e  te j z  p o w o d u  n ie  

ś ta w ie ń ia  s ię z a w o d n ik a  C e g ie lsk ie g o , W ie  

lo c h z d o b y ł p u n k ty b e z w a lk i.

S ę d z ia w  r in g u  i n a  p u n k ty  p . K . D e r ­

d a , o ra z  n a  p u n k ty  p . W . K u ż a j i U rb a n ia k .

W a r t a  z w y c ię ż a  w  L u b lin ie .

O d b y ł s ię  w  n ie d z ie lę  w  L u b lin ie  to w a ­

rz y sk i m e c z b o k se rsk i, w k tó ry m  W a rta  

p o z n a ń sk a p o k o n a ła L W S L u b lin 1 2 :4 .

P i łk a  n o ż n a

P o lo n ia  k a r w iń s k a  w  Ł o d z i .

’ P iłk a rz e P o lo n ii k a rw iń sk ie j ro z e g ra li  

w  n ie d z ie lę w  Ł o d z i to w a rz y sk i m e c z z  

m ie jsc o w ą d ru ż y n ą  K . P . Z je d n o c z o n e .

P rz e d  m e c z e m  p rz e m ó w ie n ia p o w ita ln e  

w y g ło s ili p rz e d s ta w ic ie le w ła d z sa m o rz ą d o

w y e f i o r a z  Ł O Z P N  i K P  Z j e d n o c z o n e .

M e c z z a k o ń c z y ł s ię z w y c ię s tw e m  Ł o ­

d z ia n  3 :1  (3 ;1 ) . D ru ż y n a  łó d z k a  w y g ra ła  z a  

s łu ż e n ie . G o śc ie p o c z ą tk o w o g ra li s ła b ie j, 

le c z p o p ra w ia li s ię w m ia rę b ie g u a k c ji.  

W id a ć  b y ło , ż e z e sp ó ł k a rw iń sk i p rz e ż  p e ­

w ie n  c z a s p a u z o w a ł.

P u b lic z n o ść z e b ra n a n a try b u n a c h w  

l ic z b ie o k o ło  5 .0 0 0 g o rą c o w ita ła p iłk a rz y  

z a o lza ń sk ic h .

G e d a n ia  m is t r z e m  G d a ń s k a .

N a  b o isk u G e d a n ii w e W rz e sz c z u ro ­

z e g ra n y  z o s ta ł w  n ie d z ie lę m e c z p iłk a rsk i  

o m is trz o s tw o o k rę g u G d a ń sk a i P ru s  

W sc h o d n ic h p o m ię d z y G e d a n ią a w o jsk o ­

w y m  k lu b e m  n ie m ie c k im  v o n d e r G o ltz  

z T y lz y .

Z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  G e d a n ii 4 :2  (2 :2 ) .

D z ię k i z w y c ię s tw u te m u G e d a n ia z d o ­

b y ła m is trz o s tw o G d a ń sk a .

O s t a t n i m e c z  l i g o w y .

W  n a d c h o d z ą c y  w to re k  —  1 l is to p a d a  

ro z e g ra n y  z o s tan ie w  K ra k o w ie o s ta tn i w  

ty m  se z o n ie  m e c z p iłk a rsk i o  m is trz o s tw o  

L ig i P Z P N  p o m ię d z y  P o lo n ią  a  C ra c o v ią .

D ru ż y n a  P o lo n ii w y s tą p i w sk ła d z ie : 

S tra u c h , G ro lik , S z c z e p a n ia k , P rz y k lin g ,  

N y tz , B z d a k , K is ie liń sk i, K u la , O d ro w ą ż .

L e k k o a t l e t y k a

B ie g  n a  p r z e ła j .

W  d n iu  w c z o ra js z y m u rz ą d z iła se k c ja  

le k k o a tle ty c z n a  K . S . G o p la n a  b ie g  n a  p rz e  

ła j n a  d y s ta n s ie o k o ło  4 .0 0 0 . S ta r to w a ło  1 2  

z a w o d n ik ó w .

I m ie jsc e  z a ją ł S t. M a c ie jo w sk i w  c z a s ie  

1 2 .2 7 8 , I I B . M a g d z ia rz , H I C z . S o łty s ia k .

P i łk a  r ę c z n a

G o p la n a  — • K . P . W . 5 : 5  ( 2 : 2 ) .

S p o tk a n ie  p a ń , k tó re  o d b y ło  s ię  o  g o d z . 

1 4 3 0  n a  s ta d io n ie K . P . W . w  D ę b c u  d a ło  

w y n ik  re m iso w y  5 :5  (2 :2 ) b ra m k i d la K . P . 

W . K lu sa k ó w n a  3 , D o jó w n a  2 , d la  G o p la n y  

D o m a g a la n k a  2 , O le k ó w n a  3 .

Z a p a ś n ic t w o

W  s o b o t ę  s p o t k a n ie  z  W ło c h a m i ,

W e d łu g  o św ia d c z e ń  p re z e sa  P o z n a ń sk ie  

g o  O k r. Z w . A tle ty c z n e g o m ię d z y p a ń s tw o ­

w y  m e c z z a p a śn ic z y  p o m ię d z y  re p re z e n tu ­

j ą  w ło s k ą  a  n a sz ą o d b ę d z ie s ię n ie o d w o ­

ła ln ie  w  so b o tę , d n ia  5  l is to p a d a  o  g o d z . 8  

w  c y r k u  O lim p ia .

G r y  s p o r t o w e

„ P ie r w s z y  k r o k * .

W  p ie rw sz y m k ro k u o rg a n iz o w a n y m  

p rz e z P . O . Z . P . R . w z ię ło u d z ia ł 1 2 d ru ­

ż y n . W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ły  s ię  w a lk i  

f in a ło w e  p o m ię d z y  K . S . M . M . I Je ż y c e a : 

C . S . M . M . I I . Z w y c ię s tw o  o d n ió s ł K , S . 

M . M . I Je ż y c e w  s to su n k u  4 2 ;1 9 (1 6 :7 ) . 

IL  Z . S trz e l. „ O rlę ta  —  P o z n a ń .

H o k e j

M is t r z  P o ls k i p o k o n a n y .

Z o k a z ji 1 0 - le c ia k lu b u h o k e jo w e g o  

C z a rn i w  P o z n a n iu , ro z e g ra n y  z o s ta ł w  n ie  

d z ie lę  m e c z  p o m ię d z y  ju b ila te m , a  m is trz e m  

P o lsk i W K S .

M is trz P o lsk i w y s tą p ił w o s ła b io n y m  

sk ła d z ie . Z w y c ię ż y ła d ru ż y n a C z a rn y c h  

5 :1 (1 :0 ) .

R o z m a i t o ś c i

O ś r o d k i  z a p r a w y  z im o w e j .

J u ż  o d  2  l is to p a d a  b r . o rg a n iz u je M ie j­

sk i K o m ite t W . F . i P . W . o ś ro d k i z a p ra w y  

z im o w e j d la m ę ż c z y z n w n a s tę p u ją c y c h  

d z ie ln ic a c h  P o z n a n ia :

1 ) W ild a  — - sa la  g im n a s ty c z n a  w  sz k o le  

p o w sz e c h n e j p rz y u l. G e n . P rą d z y ń sk ie g o  

w  p o n ie d z ia łk i i ś ro d y  o d  g o d z . 1 9 — 2 1 .

2 ) Ł a z a r z  —  s a la  g im n a sty c z n a sz k o ły  

p o w sz e c h n e j p rz y u l. B e rw iń sk ie g o  w  p o ­

n ie d z ia łk i i c z w a r tk i o d  g o d z . 1 9 — 2 1 .

- 3 ) Ś ró d m ie śc ie sa la g im n a s ty c z n a  

sz k o ły  d o k sz ta łc a ją c e j p rz y u l. D z ia ły ń -  

sk ic h  w e w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 9 ,3 0  

d o  2 1 .

O rg a n iz a c je , k lu b y  i s to w a rz y sz e n ia w . 

f . m a ją c e z a m ia r k o rz y s ta ć z z a p ra w y  z i­

m o w e j w in n y  z g ło s ić  sw ó j u d z ia ł w  se k re ­

ta r ia c ie M ie jsk ie g o  K o m ite tu  W . F . i P . W .  

S ta d io n  M ie jsk i u l. P iłk a rsk a  lu b  b e z p o ś re ­

d n io  u  in s tru k to ra  n a  sa li  g im n a s ty c z n e j.
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Obozu Zjednoczenia Narodowego
Wtorek

KMan rzmskt-kiioi.

■ Fo b . SI Wig, Antonina 
llSlOpad I Wtorek 1 Wnyatkich Sw,

Poznań, 31. 10.

W  s o b o tę  w ie c z o r e m  o  g o d z . 2 1 ,3 0  p r z y -

Poczt i Telegrafów pułk. W allnerem.
Za prezydium  OZN ciągnął się długi sze-

Kalendarzyk meteorologiczny

P o n ie d z ia łe k , g o d z . 1 0 r a n o . C iś n ie n ie  
e tm . ś r e d n ie  7 5 0  m m . T e m p e r a tu r a  p o w ie ­
t r z a w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a 4 - 1 2 s t . C ., 
n a jn iż s z a  4 - 6  s t . C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  w y n o s i 4 .6 8  
c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  4 - 8  s t . C .

Nocne dytury aptek
Śródmieśde — A p te k a  d r a  K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p i . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta r y  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b l i , W ie l ­
k ie  G a r b a r y 4 1 ; A p te k a n a C h w a l is z e w ie ,  
C h w a l i s z e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , ul. Dą­
b r o w s k ie g o  1 0 .

Łazarz — A p te k a p r z y  P a r k u  W ils o n a ,  
u l . M a r s z a łk a  F o c h a  4 7 .

W ilda — A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -  
Sołacz — A p te k a  p r z y  ul. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
Górczyn — A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z . F o c h a  1 5 8 .
Dębiec — A p te k a  p r z y  u l . D ę b ie c k ie j 6- 
Poznań-W schód — A p te k a  p r z y  K r z y ż u ,  

u l . G łó w n a  5 3 .
Starołęka — A p te k a  m ie js c o w a ,

1 mloAta
— Uprawianie handlu korkami do Gro­

szaków, j a k o  a r ty k u łu  z a w ie r a ją c e g o  m a te ­
r i a ł w y b u c h o w y , w y m a g a  p o z w o le n ia t e r y ­
to r ia ln e j w o je w ó d z k ie j w ła d z y a d m in is t r a ­
c j i o g ó ln e j i w y łą c z o n y  j e s t ®  o b r o tu  o  c h a ­
r a k te r z e  w o ln e g o  h a n d lu . W o b e c  p o w y ż s z e  
g o  w z y w a  s ię  w s z e lk ie  p r z e d s ię b io r s tw a , k tó  
r e  h a n d e l k o r k a m i d o  s t r a s z a k ó w  n a  t e r e ­
n ie m . P o z n a n ia  u p r a w ia ją  d o w n ie s ie n ia  
p o d a n ia  d o  S ta r o s tw a  G r o d z k ie g o  w  P o z n a ­
n iu o u z y s k a n ie k o n c e s j i n a u p r a w ia n ia  
h a n d lu  ty m  a r ty k u łe m . N ie z a s to s o w a n ie  
s i ę  d o  p o w y ż s z e g o  z a g r a ż a  p r z e p is a m i k a r  
n y m i .

— Przypominamy o Kursach Praktycz­
nych Języka Francuskiego d J a d o r o s ły c h ,  
m ło d z ie ż y i d z ie c i o r a z K u r s a c h H a n d lo ­
w y c h , u d z ie la n y c h  p r z e tz  r o d o w i ty c h  F r a n ­
c u z ó w , t a n ic h , n a u c z a ją c y c h  ł a tw ą  m e to d ą  
i p r z y s tę p n y c h d la k a ż d e g o . S e k r e ta r ia t  
K u rs ó w  —  u l . S e w e r y n a  M ie lż y ń s k ie g o  n r .  
2 6 - 2 7 , c z y n n y  o d  1 7 — 1 9 - te j p r z y jm u je  z a p i ­
s y  i u d z ie la  in f o r m a c y j .

— Jubileuszowa wystawa obrazów t r z y ­
d z ie s to le tn ie j p r a c y  a r ty s ty  m a la r z a p r o f .  
Czesława Stefana Sonnewenda, c ie s z y  s ię  
o g r o m n y m  p o w o d z e n ie m  j a k  i z a in te r e s o ­
w a n ie m . W y s ta w a  m ie ś c i s ię  w  p r a c o w n i  
p r z y  A l . M a r s z . P i ł s u d s k ie g o  n r . 5  m . 7  —  
o tw a r ta j e s t c o d z ie n n ie o d g o d z in y  
1 0 - te j p r z e d  p o łu d n ie m  a ż  d o  z m ie r z c h u  p o  
p o łu d n iu . W s tę p  w o ln y . M o n o g r a f ia  o  ż y ­
c iu  a r ty s ty  z 4 4  r e p r o d u k c ja m i z o b r a z ó w  
i td . n a p is a n ą  p r z e z  p r o f , d r M . M ic h a łk ie -  
w ic z a , m o ż n a n a b y ć w  P o ls k ie j A g e n c j i  
R e k la m y  „ P A R ’ ’ w  P o z n a n iu , A le je  M a r c in  
k o w s k ie g o  n r . 1 1 .

— Przedłużenie wystawy „Dziecko w  
Polsce”. W o b e c d u ż e g o  z a in te r e s o w a n ia ,  
j a k ie  w z b u d z i ła  n ie  tylko w W arszawie, ale 
i  n a  p r o w in c j i , wystawa „Dziecko w  Polsce” , 
b ę d z ie  ona przedłużona do dnia 13 listopa­
da włącznie. Liczne wycieczki, wybierają­
c e s ię do W arszawy w pierwszej połowie  
l i s to p a d a  będą miały jeszcze możność zwie 
dzić wystawę, która jest otwarta codzien  
od » do 80 w lokalu przy ul. Nowo­
grodzkiej 74-76.

Z żyda organfzacyj

-Związek  Inwalidów W ojennych R. P. 
Aoio Poznań odbyło zebranie na aafi Ofro  
d u  Zoologicznego. Referat w  sprawach wy­
borów wygłosił p. Gaertner, 50 proc, inwa­
l id a  w o je n n y , kandydat na posła. Następ­
n ie  p r z e m ó w i ł p . Stachecki, prezes zarządu  
o k r ę g o w e g o  o  w a ż n o ś c i  i  k o n ie c z n o ś c i w z ię  
c i  a  u d z ia łu  w  g ło s o w a n iu  d o  S e jm u , j a k  r ó ­
w n ie ż  w  s p r a w a c h  w y b o r u  d o  R a d y  M ie j­
s k ie j , p o  c z y m  w y b r a n o  7 - m iu  k a n d y d a tó w  
n a  r a d n y c h . P a n  H o ja n , p r e z e s  Z w . Z a w ó d ,  
r r a c . I n s t . S p o ł . w y g ło s i ł o b s z e r n y  r e f e r a t  
w  s p r a w a c h  p o b ie r a n ia  r e n t z in s ty tu c y j  
n ie m ie c k ic h  n a  p o d s ta w ie  u k ła d u  p o ls k o -  
n ie m ie c k ie g o . U c h w a lo n o  n a s tę p n ie  r e z o lu ­
c ję '’?  m in is tr a  O p ie k i S p o łe c z n e j ,  P a n a  W o  
l e w o d y  p o z n a ń s k ie g o  i p r e z e s a W y d z ia łu  

W y k o n a w c z e g o  m jr . W a g n e ra  w sprawie 
z a k a z u  p r z y jm o w a n ia  u c z n i d o  P a ń s tw o w e ­
g o  Z a k ła d u  S z k o ln e g o  d la  in w a lid ó w  wo­
j e n n y c h  i w o js k o w y c h  w  P o z n a n iu .

Z życia organlzacy]

— Koło Absolwentów Ośrodka Społeczno  
Oświatowego, Z  in ic ja ty w y  b y ły c h  c z ło n ­
k ó w  O ś r o d k a  S p o łe c z n o  O ś w ia to w e g o  m ło ­
d z ie ż y  p o z a s z k o ln e j w  P o z n a n iu , z o r g a n iz o ­
w a n e  z o s ta ło  K o ło  A b s o lw e n tó w  t e g o  O ś r o d  
k a . C e le m  K o ła  j e s t  r o z w i ja n ie  ż y c ia  to w a ­
r z y s k ie g o i k u l tu r a ln e g o w ś r ó d a b s o lw e ­
n tó w  O ś r o d k a , o r a z d a ls z e  d o k s z ta łc a n ie  
i c h  w  p r a c y  s p o łe c z n o  - o ś w ia to w e j . K o ło  
m ię d z y  in . o r g a n iz o w a ć  b ę d z ie  „ ż y w e  d z ie n ­
n ik i” , z e b r a n ia  d y s k u s y jn e , w ie c z o r k i to w a ­
r z y s k ie  o r a z  r ó ż n e  im p r e z y  k u l tu r a ln e . N a j  
b l iż s z e  z e b r a n ie K o ła o d b ę d z ie s ię w  n ie ­
d z ie lę , d n ia  3 0  b m . o  g o d z in ie  2 0 - e j w  lo k a -

b y ł d o  P o z n a n ia  p . w ic e p r e m ie r  in ź , E u g e - r c ś o r g a n iz a c y j k o m b a ta n c k ic h  z  c h o r ą g -  

n iu s z  K w ia tk o w s k i w  to w a r z y s tw ie  g e n . d r

> . F o to  -  A le jn ik .  
W ic e p r e m ie r K w ia tk o w s k i p r z e m a w ia .

R o m a n a  G ó r e c k ie g o , d y r . J a n u s z a  R a k o w ­

s k ie g o  i r a d c y  B a r a ń s k ie g o . N a  d w o r c u  o -  

c z e k iw a ła  g o  k o m p a n ia  h o n o r o w a  o r g a n i -  

z a c y j P W  i W F  o r a z  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  

n a  c z e le  z  p . w ic e w o je w o d ą  Ł e p k o w s k im  i  

p r e z y d iu m  O k r ę g u  O Z N z p r z e w o d n ic z ą ­

c y m  d r L e o n e m  S u r z y ń s k im .

Z g r o m a d z o n a  t łu m n ie  n a  p e r o n ie  i p r z e d  

d w o r c e m  p u b l ic z n o ś ć  w z n o s iła  n a  c z e ś ć  p .  

w ic e p re m ie r a  g r o m k ie o k r z y k i „ N ie c h  ż y -  

j e " , n a  k tó r e  p . w ic e p r e m ie r o d p o w ie d z ia ł  

o k r z y k ie m  „ N ie c h  ż y je  P o ls k a ” , e n tu z ja ­

s ty c z n ie  p o d c h w y c o n y m  p r z e z  p u b l ic z n o ś ć .  

N a s tę p n ie  p . w ic e p r e m ie r o d je c h a ł n a  Z a ­

m e k , g d z ie  z a m ie s z k a ł .

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 9  r a n o  o d p r a w io n a  

z o s ta ła  w  k o le g ia c ie  f a r n e j u r o c z y s ta  m s z a  

ś w . n a  in te n c ję  O Z N , W  n a b o ż e ń s tw ie  u -  

c z e s tn ic z y ł p . w ic e p r e m ie r o r a z  p r z e d s ta ­

w ic ie le w ła d z p a ń s tw o w y c h , s a m o r z ą d o ­

w y c h  i w o js k o w y c h , j a k  r ó w n ie ż  w ła d z e  O -  

b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o .

W  m ię d z y c z a s ie  n a  p o b l i s k im  P la c u  K o -  

l e g ia c k im  g r o m a d z ić  s ię  z a c z ę li c z ło n k o w ie  

O Z N  z  m ia s ta  i p r o w in c j i o r a z  c z ło n k o w ie  

Z w ią z k u  L e g io n is tó w , Z w ią z k u  P e o w ia k ó w  

i l i c z n y c h  o r g a n iz a c y j b y ły c h  w o js k o w y c h ,  

w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  F e d e r a c ji  P Z O O .

Punktualnie o godz. 10 wyruszył olbrzy­
mi kilkotysięczny pochód, który przeszedł 

głównymi ulicami miasta do Hali Repre­
zentacyjnej Targów Poznańskich.

Na czele pochodu niesiono wielki obraz 

Naczelnego W odza M arszałka Śmigłego - 

Rydza oraz dwa wielkie emblematy orga­
nizacyjne OZN. Dalej postępowała orkie­
stra Bratniej Pomocy M iejskich Zakładów  

światła i W ody, następnie oddział umundu  

rowany Związku M łodej Polski i delegacja  

Organizacji M łodzieży Pracującej. Z kolei 

szli członkowie rady Okręgowej OZN na  

czele z przewodniczącym Okręgu dr Leo­
nem Surzyńskim i wiceprzewodniczącym  

Teodorem Kozubskim oraz dyrektorem

w ia m i , k tó r y c h  n ie s io n o  w  p o c h o d z ie  b l i s k o  

5 0 , z a  n im i z a ś s z ły  p o s z c z e g ó ln e  o d d z ia ły  

u c z e s tn ic z ą c e  w  k o n c e n t r a c j i O Z N . W  p o ­

c h o d z ie , k tó r y  c ią g n ą ł s ię n a p r z e s tr z e n i  

p ó ł to r a  k i lo m e t r a  a  w  k tó ry m  k r o c z y ło  o -  

k o ło  6  ty s ię c y  o s ó b , n ie s io n o  l ic z n e  t r a n s ­

p a r e n ty  z  n a p is a m i , w z y w a ją c y m i  d o  z je d n o  

c z e n ia  s ię n a r o d u  p o ls k ie g o  o r a z  d ó  g r e ­

m ia ln e g o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  w y b o ra c h . P o  

d r o d z e  w z n o s z o n o  o k r z y k i n a  c z e ś ć O Z N  

i N a c z e ln e g o  W o d z a .

O lb r z y m ia  h a la  r e p r e z e n ta c y jn a  T a r g ó w  

P o z n a ń s k ic h , d o  k tó r e j ^ k ie r o w a ł s ię p o ­

c h ó d , ju ż  n a  p ó ł g o d z in y  p r z e d  t e r m in e m  

r o z p o c z ę c ia z e b r a n ia , n a  k tó r y m  p r z e m a ­

w ia ć  m ia ł p . w ic e p re m ie r , w y p e łn io n a  b y ła  

p o  b r z e g i . Z g r o m a d z i ło  s ię  w  n ie j p r z e s z ło  

6 - ty s ię c z n a  r z e s z a  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  

O Z N . 3  ty s ią c e  o s ó b , k tó r e  n ie  p o m ie ś c i ły  

s ię  w  s a l i , z e b r a ło  s ię  p r z e d  h a lą , s łu c h a ją c  

p r z e b ie g u  z g r o m a d z e n ia  p r z e z  g ło ś n ik i .

S a la  b y ła  p r z e p ię k n ie  u d e k o r o w a n a  f l a ­

g a m i n a r o d o w y m i o r a z  z ie le n ią . N a p o ­

Na mównicę wszedł teraz dr. Surzyński, 
otwierając krótkim przemówieniem powi­
talnym zebranie przedwyborcze OZN.

Otwieram zebranie przedwyborcze Okrę­
gu Poznańskiego Obozu Zjednoczenia Na­
r o d o w e g o .

W ita m  n a s z e g o  d o s to jn e g o  i k o c h a n e g o  
g o ś c ia p . w ic e p r e m ie r a in ź . E u g e n iu s z a  
K w ia tk o w s k ie g o .

P a n ie  P r e m ie rz e ! W  p r a s ta ry m  g r o d z ie  
P r z e m y s ła w a  —  w  ty m  p r z y b y tk u  n a s z e j  
t ę ż y z n y  g o s p o d a r c z e j —  w ita m  c ię w  g r o ­
n ie  ty c h  P o z n a ń c z y k ó w  i W ie lk o p o la n , k tó ­
r z y  n a  z e w  N a c z e ln e g o  W o d z a c h w y c i l i o -  
c h o c z o z a ł a ń c u c h , a b y P o ls k ę d ź w ig n ą ć  
w  z w y ż ! C ie s z y m y s ię s e r d e c z n ie  z f a k ­
tu T w y c h o d w ie d z in  —  i z c h a r a k te r u  
T w y c h  o d w ie d z in . N ie  p r z y je c h a łe ś  d o  n a s  
o d  ś w ię ta  —  o d w ie d z i łe ś n a s  p r z y  w a s z ta -  
c ie z n o jn e j —  i r a d o s n e j p r a c y  d la  n a r o d u  
i p a ń s tw a .

P r a g n ę c ię , P a n ie P r e m ie r z e z a p e w n ić ,  
ż e j a k o  c z o ło w y  m ą ż  s ta n u  P o ls k i w s p ó ł -  1 
c z e s n e j j e s te ś  u c z u c io m  i w y o b r a ź n i n a s z e j  
d z ie ln ic y  b l i s k i . J e s te ś  w  o p in ii w ie lk o p o l ­
s k ie j k o n ty n u a to r e m  i r e a l iz a to r e m  w  s k a l i  
p a ń s tw o w e j s ta r e j t r a d y c j i w ie lk o p o ls k ie j ,  
s tw o r z o n e j p r z e z K a r o la M a r c in k o w s k ie g o  
i P io t r a  W a w r z y n ia k a . Z  s e r d e c z n ą  • s y n a -  ; 
p a t ią ś le d z i W ie lk o ,p o ls k a  . T w e w y s i łk i , ;<  
z m ie r z a ją c e d o  w y r ó w n a n ia d y s p r o p o rc y j . 
m ię d z y  o d z ie d z ic z o n ą , b ie d n ą r z e c z y w is to ­
ś c ią , a  m o ż liw ą  i k o n ie c z n ą  w iz ją  p o tę ż n e j ,  
b o g a te j i s z c z ę ś l iw e j P o ls k i .

F o to  - A le jn ik ;
N a  c z e le  o lb r z y m ie g o  p o c h o d u  O Z N  n ie s io n o  d u ż y c h r o z m ia r ó w  o b r a z M a r s z a łk a ' 

Ś m ig łe g o  -  R y d z a  o r a z  d w a  w ie lk ie  e m b le m a ty  o r g a n iz a c y jn e .

d iu m , n a  t l e  z ie le n i i f l a g  o  b a r w a c h  n a r o ­

d o w y c h , s ta ło  w ie lk ie  p o p ie r s ie  P ie r w s z e g o  

M a r s z a łk a P o ls k i J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o o -  

ś w ie t lo n e r e f le k to ra m i. N a d  d e k o r a c ją n a  

ś c ia n ie  w id n ia ł w ie lk i n a p is : „ P r z e z  z je d n o  

c z e n ie  n a r o d u  —  d o  w ie lk o ś c i  p a ń s tw a ” .

P o  n a d e jś c iu  p o c h o d u p o c z ty c h o r ą g -  

wiane zajęły miejsce po prawej i lewej stro  

nie popiersia M arszałka.

Punktualnie o godz. 11 wszedł na salę  

p. wicepremier w otoczeniu przedstawicieli 

władz. Zebrani powstali z miejsc i powitali 
p. wicepremiera gromkimi i długotrwałymi 
okrzykami „Niech żyjef*

P. wicepremier zajął miejsce w fotelu, 
po jego bokach zaś zasiedli p. wicewojewo­
da Łepkowski, generał W ład, prezes za­
rządu głównego Federacji PZOO gen. Gó­
recki oraz przewodnizący Okręgu poznań­
skiego OZN dr Leon Surzyński.

Sm?! W88m ' :<S^ <■>£»„?

F o to  - A le jn ik .  
l e f a u ła  s ię  p r z e s z ło  6 - ty s ię c z n ą  r z e s z ą

J e s te ś  n a m  b l is k i p r z e z  to , ź c  t r z e ź w a  1 
o d p o w ie d z ia ln a p r a c a w  r e s o r ta c h  g o s p o -  - 
d a r c z y c h , ż e  g ig a n ty c z n e  k o lu m n y  c y f r  b u d ­
ż e to w y c h  n ie  o s ła b i ły  i  n ie  p r z y d u s i ły  T w e j ,  
m ło d z ie ń c z e j d y n a m ik i i c z y n n e j p o s ta w y  
p a t r io ty c z n e j . D la te g o  w ita m y  C ie b ie n ie -  
ty lk o  j a k o  c z o ło w e g o  m ę ż a  s ta n u , j a k o  w y ­
b i tn e g o  m in is tr a  R z ą d u  N a j ja ś n ie j s z e j R z e ­
c z y p o s p o l i t e j —  j a k o  z a s łu ż o n e g o tw ó r c ę ;  
G d y n i j C O P ’u .

W itamy Cię nadewszystko j a k o  p a t r io - ' 
tycznego i bardzo czynnego o b y w a te la , me-' 
todą i tendencją swej pracy t a k  b l i s k ie g o -  
n a s z e j r e g io n a ln e j t r a d y c j i i r z e c z y w is to ś c i ; ;

P a n ie  Premierze, p r o s z ę  u p r z e jm ie  o  w y ­
głoszenie przemówienia. ' z .

.W ejście na trybunę p. wicepremiera wy . 
wołało znowu burzę oklasków i spontani­
czne okrzyki „Niech żyjef*

Przemówienie podajemy oddzielnie.
Również w czasie przemówienia młn. 

Kwiatkowskieg, wygłoszonego z wielką  

swadą, zrywały się co chwila gorące okla­
ski i okrzyki. , >

W pewnym momencie przemówienia  

entuzjazm doszedł do z e n i tu . W s z y s c y  po­
w s ta l i z  m ie js c , a w  g ó r ę  l e c ia ły  k a p e lu s z e  

i  czapki.

G d y  m in is te r K w ia tk o w s k i s k o ń c z y ł  

s w e p r z e m ó w ie n ie , z e b r a n i o d ś p ie w a l i  

h y m n  n a r o d o w y  z  to w a r z y s z e n ie m  o r k ie ­

s t ry .  . .  - ;

N a s tę p n ie  z a b r a ł j e s z c z e  r a z  g ło s d r .  

S u r z y ń s k L

a la  r e p r e z e n ta c y jn a  T a r g ó w  P o z n a ń s k ic h  
'*'■ m j It w iLAw  « r a m i

Z a p e w n ia m  P a n a , P a n ie P r e m ie r z e , ż e  
s p o łe c z e ń s tw o W ie lk o p o ls k i , z g r u p o w in e  
p o d s z ta n d a re m  O Z N , w s p ó łp r a c o w a ć b ę ­
d z ie  n a d  z m ia n ą  a tm o s f e r y  w e w n ę t r z ie j w  
P o ls c e , n a d  z m ia n ą  s to s u n k u  o b y w a te la  d o  
P a ń s tw a , n a d  r o z b u d o w ą  w e w n ę tr z n e j i z e ­
w n ę t r z n e j s i ły  R z e c z y p o s p o l i t e j .

W ie lk o p o ls k a m ę ż n ie  i s k u te c z n ie  s ta ła  
w  o k r e s ie  n ie w o l i n a  s t r a ż y  z a c h o d n ie j g r a ­
n ic y  n a r o d u  p o ls k ie g o .

W ie lk o p o ls k a k r w ią  p o w s ta ń c z ą , h o jn ie  
p r z e la n ą , o k u p i ła  w e jś c ie d o  o d r o d z o n e j 1  
z je d n o c z o n e j O jc z y z n y .  ;

W ie lk o p o ls k a  p r a g n ie  ł w  n o w y m  o k r e ­
s ie b u d o w y  w ie lk ie j i p o tę ż n e j P o ls k i —  
P o ls k i n a r o d o w e j —  c h r z e ś c i ja ń s k ie j i s p o  
ł e c z n ie s p r a w ie d l iw e j —  w s p ó łp r a c o w a ć  w  
s p o s ó b j a k  n a jw ię c e j in te n s y w n y .

W jxragy. nad wielką pgg^dośćta nanr,

I

<
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d u i P & ń a tw a w  m o że P a n , P a n ie P rem ie ­
rze , n a  n a s  lic zy ć .

M ó w iłe ś , P a n ie p rem ier* * , żs r.hcesz nas 
zdobyć — mogę Ci oświadczyć, że już nas 
Bdobyleś,

Następnie dr Sarzyński odczyta! tele­
gram, który nadszedł pod adresem p. p, i ce­
prom i era od kupców poznańskich, któ^y 
niedawno osiedlili się w Tarnopolu.

T a rn o p o l, 3 0 . 1 0 . g o d z . 1 0 .
W ie lm o żn y P a n
W icep rem ier K w ia tk o w sk i

P o zn a ń
M y , k u p cy p o zn a ń scy , o s ied len i w  T a r ­

n o p o lu , m eld u jem y p o słu szn ie P a n u W ice ­
p rem iero w i g o to w o ść w sp ó łp ra cy w  p o d n ie ­
s ien iu g o sp o d a rcze j p o tęg i R zeczy p o sp o litej  
P o lsk iej. S o lid a ry zu jem y s ię  ca łk o w ic ie  z  h a  
s ła m i, g ło szo n y m i p rzez P . W icep rem iera , 
k tó re  są  p o p a r te rea ln y m i czy n a m i. P ra y rze .

M o d n e g a rso n k i
■wełry, suknie, poranniki, 
artykuły dziecięce

B* WAŁŁHEIM
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k a m y s ta ć za w sze w iern ie n a e tra iy p o lek o  
śe i n a ru b ie ia ch R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, 
p ra co w a ć d la d o b ra n a ro d u . G d y p rzy j­
d z ie p o trzeb a , z ło ży m y n a o łta rzu o jczy zn y  
w  o fierze ca łe n a sze m ien ie i ży c ie .

M u rk o w sk i, K o w a lsk i, K rzy m a A ek i, G ra ­
b o w sk i, C erb a , M a cie jew sk i, H o ffm a n , Z im ­
n y , P u k , K n a k , S ro czy ń sk i, B a lick i, K rzy - 
m a ń sk i.

J eszcze ra z , k o ń czy ł d r S u rzy ń sk l sw e  
p rzem ó w ien ie , d z ięk u ję C i, P a n ie P rem ie ­
rze , żeś d o n a s p rzy jech a ł 1 p rzem ó w ił,

A tera z p ra g n ę d a ć w y ra z u czu c io m  i 
n a stro jo m  p a n u ją cy m  w  tej sa li 1 w zn o szę  
o k rzy k : „ N a jja śn iejsza R zeczy p o sp o lita P o l 
sk a . J e j P rezy d en t p ro f. Ig n a cy M o ścick i 
o ra z W ó d z N a cze ln y M a rsza łek E d w a rd  
Ś m ig ły R y d z —  n iech ży ją l”

O k rzy k  ten zeb ra n i trzy k ro tn ie p o w tó ­

rzy li, p o  czy m  o rk ie stra  o d eg ra ła  „ P ierw szą  

B ry g a d ę" .

W śró d d łu g o n iem ilk n ą cy ch o k la sk ó w  

1  o k rzy k ó w  n a  jeg o  cześć p . w icep rem ier  o - 

p u śc ił h a lę T a rg ó w  P o zn a ń sk ich , u d a ją c  s ię  

w  to w a rzy stw ie p rezy d iu m  O Z N  n a a k a ­

d em ię  k u  czc i C h ry stu sa  K ró la  w  A u li U n i- 

w ersy teck ie j.

O B IA D  W  B A Z A R Z Ł

W  p o łu d n ic  o  g o d z . 1 4  o d b y ł s ię w  B a ­

tu rze  o b ia d , w y d a n y  n a  cześć  m in . K w ia t­

k o w sk ieg o  p rzez W ie lk o p o lsk ą  R a d ę G o ­

sp o d a rczą . W  cza s ie o b ia d u  sek re ta rz g e ­

n era ln y  W R G . d y r . p ro f. S tefa n  R o p p  w y ­

g ło s ił d łu ższe p rzem ó w ien ie , n a k tó re w  

serd eczn y ch s ło w a ch o d p o w ied z ia ł p . w i­

cep rem ier .

W  o b iad z ie  u czestn iczy ł ró w n ież  p . w i­

cew o jew o d a  Ł ep k o w sk i.

W G R O N IE Z A R Z E W IA K Ó W , D Z IA ­

Ł A C Z Y  O Z N . I K O M B A T A N T Ó W .

W  g o d z in a ch p o p o łu d n io w y ch p . w ice ­

p rem ier p rzy ją ł n a  Z a m k u za rzą d  m iejsco ­

w eg o  sk u p ien ia .J Z a rzew ia " , k tó ry  p o w ita ł 

d o sto jn eg o g o śc ia ja k o jed n eg o z n a jsta r ­

szy ch za rzew ia k ó w . D eleg a c ja w y ra z iła  

p rzy  tej sp o so b n o śc i p e łn ą so lid a rn o ść z  

g ło szo n y m i p rzez m in . K w ia tk o w sk ieg o  h a  

s ła m i u k sz ta łto w a n ia ży d a n a ro d o w eg o  

ś z jed n o czen ia w  ty m  celu w szy stk ich P o ­

la k ó w .

O  g o d z . 1 7  w  g ro n ie za rzew ia k ó w  ! czo ­

ło w y ch d z ia ła czy O Z N  p o d ejm o w a ł p . w i­

cep rem iera h erb a tą w sw y m  p ry w a tn y m  

m ieszk a n iu  p rzew o d n iczą cy  O k ręg u  p o zo a ń  

sk ieg o  O Z N  d r . L eo n  S a rzy ń sk i. H erb a tk a  

u ro zm a ico n a b y ła w y stęp a m i m u zy czn y m i.

O  g o d z . 1 8 ,3 0  p . w icep rem ier  z ło ży ł w i­

zy tę J . E . k s< K a rd y n a łow i P ry m a so w i 

H lon d o w i w  p a ła cu  p ry m a so w sk im .

O  g o d z . 1 9 o d b y ło s ię n a sa li . B elw e ­

d eru " sp o tk a n ie to w a rzy sk ie d z ia ła czy 0 . 

Z . N . i d z ia ła czy k o m b a ta n ck ich , n a k tó re  

p rzy b y li ró w n ież  p . w icep rem ier , w icew o je ­

w o d a Ł ep k o w sk i i g en . G ó reck i. P . w ice ­

p rem iera  i g en . G ó reck ieg o  p o w ita li d r . S u  

rzy ń sk i o ra z im ien iem  k o m b a ta n tó w p o ­

zn a ń sk ich k p t G ło w a ck i. N a p rzem ó w ie ­

n ie  to  o d p o w ied z ie li serd eczn ie  m in . K w ia t­

k o w sk i i g en . G ó reck i.

Z  B elw ed eru  u d a ł s ię  p . w icep rem ier  n a  

p rzed sta w ien ie o p ery „ D a m y i h u za ry " d o  

T ea tru  W ielk ieg o , g d z ie w  cza s ie a n tra k tu  

Z a rzą d M iejsk i p o d ejm o w a ł g o k o la c ją  

a  la  fo u rch e tte .

W y ja zd  m in . K w ia tk o w sk ieg o  d o  W a r ­

sza w y  n a stąp ił w  n o cy .

W sp ra w iezb ió rek n a P o Ia k ó w za O Izą
K o m itet W a lk i o  Ś lą sk  za  O lzą  cen tra la  

w  K a to w ica ch , zw ra ca  s ię d o  w szy stk ich  

k o m itetó w  m iejsco w y ch w P o lsce , k tó re  

p rzep ro w a d za ły  a k c ję zb ió rk i ca  rzecz Z a ­

o lz ia , z p ro śb ą o  n iezw ło czn e ro zliczen ie  

s ię z cen tra lą  w  K a to w ica ch , u l. P o cz to w a

K O le lk o  m o w a  w lcep rem . M M eg o  o  P o zn a n iu
ry g o w a n ie p ro g ra m u u p rzem y sło w ien ia  

P o lsk i. P ro ces ten  m o że  b y ć o b ecn ie p rzy ­

sp ie szo n y , g d y ż w  m n iejsze j m ierze b ęd zie  

o n  tera z u za leżn io n y  o d  o b cy ch . Z a g a d n ie ­

n ie szy b k ie j ro zb u d o w y m ia st, w zm o cn ie ­

n ia n a sze j w ew n ętrzn ej ek sp a n sji h a n d lo ­

w ej, o p a r te j o  za ch o d n io - p o lsk ie k u p iec - 

tw o , w zm o cn ien ia in ic ja ty w y p ry w a tn ej, 

p o d n ie sien ia  s to p n ia za tru d n ien ia i k o n - 

su tn p q i, a  p rzed e w szy stk im  w y d o b y cia  n a  

p o w ierzch n ię ży c ia n o w y ch p io n ieró w  g o ­

sp o d a rczy ch , ta k ich  ja k im i o n g iś b y li i K a ­

ro l M a rcin k o w sk i, i k s . W a w rzy n ia k , i p a ­

tro n  J a ck o w sk i i ty lu  in n y ch  —  o to  p rzy ­

k ła d o w o  ty lk o  w y m ien io n e  za d a n ia , w  k tó ­

ry ch  m u szą  p rzy ją ć u d z ia ł św ia d o m ie, zo r ­

g a n izo w a n e p o lity czn ie rzesze sp o łeczeń ­

s tw a  p o lsk ieg o .

M u sim y o d szu k a ć w ła sn ą in d y w id u a l­

n o ść  n a ro d o w ą  w śró d  lu d ó w  E u ro p y . T a k ie  

o lb rzy m ie p o le d o p ra cy s to i p rzed n a m i 

o tw o rem . M a m y ży c ie p u b liczn e p rzesy c ić  

p ra cą k o n k re tn ą i tw ó rczą i m a m y p rzy ­

w ró c ić d o p e łn e j ch w a ły 1 p o w szech n eg o  

sza cu n k u  n iezn iszcza ln e  w a lo ry  e ty k i ch rze  

śc ija ń sk iej, w zm a cn ia ją c co d z ien n ie ten  d ro  

g o w sk a z , tę p o tężn ą  fo r ty fik a cję , k tó ra  b ro  

n iła ta k sk u teczn ie d u szę P o la k a p rzed  

w y n a ro d o w ien iem . T u w ła śn ie n a za ch o ­

d z ie , w  o k res ie  za b o ru  i n iew o li śp iew  „ B o ­

że © o ś P o lsk ę"  w y zn a cza ł g ra n icę tej P o l­

sk i, k tó ra  n ie sk ła d a ła  b ro n i p rzed  p o tęg ą  

i n a c isk iem  w ro g a !

N ie m a m y w ięc p o w o d u  d o  w zn ieca n ia  

o b a w y , iż  k o n so lid a c ji n a ro d o w ej n ie  p o tra ­

f im y w y p e łn ić w ielk ą i tw ó rczą tre śc ią . 

J eżeli ra z p rzy fm iem y za  za sa d ę n a czeln ą , 

że d z ie lić s ię b ęd ziem y  w  P o lsce u le p rzy ­

w ile ja m i <—  a le o b o w ią zk iem , n ie d o sto jeń ­

s tw a m i —  a le p ra cą , n ie w za jem n ą a d o ra ­

c ję —  a le  za s łu żo n y m  sza cu n k iem , to  s ta r ­

czy d la n a s w szy stk ich m iejsca , d la lu d z i 

d o ro s ły ch  i ,d la id eo w ej m ło d zieży  —  w  

szereg a ch sz tu rm o w y ch , w a lczą cy ch  n ie o  

w ielk o ść w ła sn ą , a le o  w ielk o ść P o lsk i 

C l za ś , k tó rzy  w ó w cza s p o zo sta n ą  n a szy m i 

p rzeciw n ik a m i a n i zn ik o m eg o u ła m k a p o ­

d o b n ej rea ln e j i a m b itn ej treśc i p ra cy n ie  

b ęd ą m o g li d o sta rzy ć sw y m  zw o len n ik o m .

T era z , g d y  m a m  za k o ń czy ć cy k l k ilk u  

p rzem ó w ień  o  ch a ra k terze b a rd z ie j p o lity ­

czn y m  n iż g o sp o d a rczy m , czu ję n ieo d p a r tą  

k o n ieczn o ść s tw ierd zen ia je szcze jed n e j 

p ra w d y . P o w iem  W a m  p o p ro stu , W a m  tu  

o b ecn y m  w  te j h a li w ielk ieg o tr iu m fu g o -

Z a  m a ło  je s t P o lsk ę k o ch a ć , trzeb a  d la  n ie j ży ć
J ó zef P iłsu d sk i p o w ied z ia ł, „ J ed n y m  z  

p rzek leń stw  n a szeg o  ży cia , jed n y m  z  p rze ­

k leń stw  n a szeg o  b u d o w n ic tw a  p a ń stw o w e ­

g o  jes t to , żeśm y  s ię p o d zie lili n a  k ilk a  r< k  

d za jów  P o la k ó w , że m ó w im y jed n y m  p o l­

sk im  języ k iem , a  in a czej n a w et s ło w a  p o l­

sk ie ro zu m iem y " .

A  p rzy in n e j o k o liczn o śc i m ó w ił: „ ch cę  

zg o d y  i jed n o śc i, n ie są d zę jed n a k , b y  zg o ­

d a  i jed n o ść p o jm ow a n e b y ć m o g ły  w  sp o ­

łeczeń stw ie n o w o czesn y m jed n o stron n ie" .

J u tro  P o zn a ń  z ło ży  h o łd  p ro ch o m  śp . g en . T a cza n o w sk ieg o  
Odeiwa Komitetu Obywatelskiego

R o d a cy f

P ro ch y  śp . g en . E d m u n d a T a cza n o w ­

sk ieg o , ży jąceg o d o tą d  w  p ieśn i lu d u p o l­

sk ieg o w ielk ieg o  sy n a z iem i W ie lk o p o l­

sk ie j, n ie stru d zo n eg o  b o jo w n ik a o  w o ln o ść  

n a ro d u p o lsk ieg o , w y b itn eg o d o w ó d cy p o ­

w sta n ia n a ro d u p o lsk ieg o z ro k u 1 8 6 3 -g o  

p rzew iez io n e b ęd ą  ju tro  d n ia 1 lis to p a d a z  

g ro b ó w  ro d z in n y ch z C h o ry m  d o W a rsza ­

w y , g d z ie zo sta n ą z ło żo n e n a h o n o ro w y m  

cm en ta rzu  p o w sta ń có w  1 8 6 3 ro k u .

W ielk o p o la n ie ! ..

P rzo d k ó w  n a szy ch  p ro w a d z ił śp . g en , 

T a cza n o w sk i d o zw y c ię stw a p o d P y zd ra ­

m i. W  o p a rc iu  o  W ie lk o p o lsk ę i d o w o d zą c  

p o w sta ń ca m i w ielk o p o lsk im i, p ro w a d z ił 

w o jn ę z za b o rcą , p rzy p o m in a ją c u sta w icz ­

n ie ro d a k o m , że  w  ich  ręk u  sp o czy w a ły  lo ­

sy  u ja rzm io n ej O jczy zn y .

Z a k ilk a d n i u czo t J eg o  za s łu g i w o ln a  

i n iep o d leg ła  P o lsk a . S p ie szm y  i m y  w  d n iu  

1 lis to p a d a  z  h o łd em  d o  J eg o  tru m n y  i p o ­

żeg n a jm y ze czc ią o d ch o d zą ce o d n a s d o  

s to licy  szczą tk i śp . g en . T a cza n o w sk ieg o .

(Dokończenie ze strony S-te/) 

sp o d a rczeg o  P o zn a n ia z p rzed 1 0 -c iu la ty  

i W a m , k tó rzy  zd a ła  s łu ch a cie  m o ich  s łó w , 

i W a m , k tó rzy  n a leży c ie  d o  O b o zu  Z jed n o ­

czen ia , i W a m  p o lscy  o p o zy c jo n iśc i, i W a m , 

k tó rzy  w  lis ta ch  p iszec ie  m i s ło w a  so lid a r ­

n o śc i i s ło w a  k ry ty k i, ch cę W a s z jed n a ć

i zd o b y ć.

A le  n ie m y ślc ież że ch cę W a s z jed n a ć  

b y śc ie g ło so w a li p rzy n a d ch o d zą cy ch w y ­

b o ra ch p a r la m en ta rn y ch , ch o ćb y n a ta k  

u czc iw y ch , w a rto śc io w y ch  k a n d y d a tó w , ja k  

c i, k tó ry ch  m a cie tu  w  W ie lk o p o lsce . T y m  

b a rd z ie j n ie o śm ie liłb y m  s ię a n i a g ito w a ć  

za  m o im i k o leg a m i z  R zą d u , a  je szcze  m n ie j 

za  so b ą . J eżeli za ś k to k o lw iek  z W a s zd e ­

cy d o w a ł s ię n a b o jk o t w y b o rczy , to ch o ć  

w y p o w ied z ia łem  ju ż m o je u jem n e zd a n ie o  

ta k im  s ta n o w isk u  —  ty m  n ie  m n ie j n ie  zm ie  

rza m  d ro g ą p o śred n ią d o za a g ito w a n ia  

W a s p rzeciw k o ta k ie j ten d en c ji.

M y , tj. R zą d  1 O b ó z Z jed n o czen ia  —  d a ­

m y so b ie ty m cza sem  ra d ę s tru d n o śc ia m i, 

a n a szej sp o is to śc i —  d z iś ju ż n ik t, ża d n y ­

m i in try g a m i, ża d n y m i b ru d n y m i m eto d a m i 

—  n ie ty lk o n ie ro zerw ie , a le n a w et n ie  

n a ru szy . W iem y  b o w iem , że za d a n iem  n a ­

szy m  w sp ó ln y m  jes t s łu żb a P o lsce zg o d n ie  

ze w sk a za n ia m i P rezy d en ta R zp lite j i P . 

M a rsza łk a Ś m ig łeg o .

W iem y też , że sp ra w y co d z ien n e p o to ­

czą s ię sw o im n o rm a ln y m to rem . Izb y  

U sta w o d a w cze zb io rą s ię i p ra co w a ć p o - 

czn ą w  g ra n ica ch  sw y ch  k o m p eten c ji, n ie ­

za leżn ie o d  z ły ch  h u m o ró w  ich  p rzec iw n i­

k ó w . P rzep ra co w a n y  b ęd zie  w  r . b . b u d że t, 

n o w y p la n in w esty cy jn y , k ilk a d zies ią t za ­

sa d n iczy ch  u sta w , a lb o  u sta w  p o lity czn y ch , 

za ła tw ia n e b ęd ą liczn e n o w e k o n ieczn o ści 

p a ń stw o w e , a w ty m  p rzed e w szy stk im  

zm ia n a  o rd y n a c ji w y b o rczej. S ejm  w in ien  

s ię w słu ch iw a ć p iln ie w  o d g ło sy  o p in ii p u ­

b liczn ej, b y  d o  teg o  d o sto so w a ć sw o ją  w y ­

trw a łą  i su m ien n ą  p ra cę n a d  refo rm ą  o rd y ­

n a c ji, ta k  b y  m ia ła  o n a cech y w ięk sze j 

trw a ło śc i. S ą  to  w ięc  za d a n ia  w ie lk iej w a ­

g i o g ó ln o  - p a ń stw o w ej.

J ed n a k  n ie d la  sp ra w  b ieżą cy ch , ch o ćb y  

n a jw a żn ie jszy ch , a  ty m  b a rd z ie j n ie d la  

k o m b in a c ji p o lity czn y ch  i n ie d la p o trzeb  

lu d z i ch cę W a s z jed n a ć i p o zy sk a ć. S p ra ­

w y , o  k tó re id z ie , są w ięk sze , w a żn iejsze  

i trw a lsze , n iż  m y , k tó rzy  d z iś d źw ig a m y  o d  

p o w ied a r ia ln o ść za  rzą d y  w  P o lsce , lu b też  

c i, k tó rzy za jm ą m iejsca w  n o w y m  p a r la ­

m en c ie .

J est s ię  n a d  czy m  p o w a żn ie  za sta n o w ić . 

S y tu eq a m ięd zy n a ro d o w a w y m a g a o d  n a s  

n a jw ięk szeg o n a p ięc ia w szy stk ich s ił. S y ­

tu a cja w ew n ętrzn a co ra z w y ra źn iej ry su je  

n a m  o b ra z za leżn o śc i: o s ią g n ięć o d  w o li, 

zw y cię stw  —  o d  so lid a rn o śc i, p la n ó w  g o ­

sp o d a rczy ch o d  o rg a n iza cji, f in a n só w o d  

za u fa n ia , s iły  f izy czn e j o d  s iły  m o ra ln ej. J e ­

s te śm y  d z iś o b sk o czeo i ze  w szy stk ich  s tro n  

p rzez u ta jo n e ch w ilow o  tru d n o ść  .

T era źn iejszo ść  —  jeże li m y ślim y  o  ży c iu

N iech a j n ik o g o  n ie  za b ra k n ie w  te j p a ­

tr io ty czn e j m a n ifesta cji ze sp o łeczn o śc i 

p o zn a ń sk iej. P o k a żm y  ja k  u m iem y  u czc ić  

i sza n o w a ć  o b ro ń có w  n a sze j n iep o d leg ło śc i 

n a ro d o w ej.

P ro g ra m  u ro czy sto śc i je st n a stęp u ją cy : 

P rzy ja zd  w a g o n u  k a p licy  z C h o ry m  d o  P o ­

zn a n ia  ju tro  o  g o d z. 1 3 .4 3  n a  D w o rzec T u ­

ry sty czn y . Z b ió rk i o rg a n iza cy j o  g o d z . 1 3  

p rzy  u l. D w o rco w ej. P o  m o d litw a ch  n a stą ­

p i sk ła d a n ie h o łd u  p rzez  w o jsk o , o rg a n iza ­

c je k o m b a ta n ck ie , sp o łeczn e , m ło d z ież  

szk o ln ą  i sp o łeczeń stw o  p o zn a ń sk ie .

K o m ite t O b y w a te lsk i. J ó ze f G ło w a ck i, 

k p t rez . A n to n i M a łeck i. A n to n i W o lsk i. 

D r. Z d z is ła w  G ro t. F ra n c iszek S zy szk a , 

p p łk , w  s t . sp . Z y g m u n t Z a lesk i.

Z B IÓ R K A  Z W . L E G IO N IS T Ó W ,

Z a rzą d o d d z ia łu Z w ią zk u L eg io n is tó w  

w  P o zn a n iu w zy w a sw y ch cz ło n k ó w , b y  

s ta w ili s ię g rem ia ln ie w  d n iu 1 lis to p a d a  o  

g o d z . 1 3 p rzed  g m a ch W S H  p rzy  u l. W a ły  

Z y g m u n ta S ta reg o , ce lem o d d a n ia h o łd u  

p ro ch o m  g en T a cza n o w sk ieg o ^  

n ie jed n o stek , le cz m ilio n ó w  lu d z i * - n łe  

jes t d a  n a s  zb y t  ła sk a w a . P rzy sz ło ść  —  le ży  

w e  m g le ta jem n icy !

C zy ż m o żem y  —  w  ty ch  w a ru n k a ch  —  

zezw a la ć n a lu k su s is tn ien ia ró żn y ch g a ­

tu n k ó w  P o la k ó w , k tó rzy n a w et w sp ó ln e j 

m o w y  n ie  ch cą  ro zu m ieć?  C zy ż  m a m y  p o d ­

trzy m y w a ć  a  u p o rem  ten d en c je jed n o stro n ­

n eg o  p o jm o w a n ia  jed n o śc i n a ro d o w ej? O n a  

w y ra ża  s ię p rzed e w szy stk im  w  ty m . że  

k a żd e u g ru p o w a n ie ch ce za ch o w a ć  —  czę ­

s to  w b rew  o b iek ty w n ej p ra w d zie —  p rzy ­

w ile j n a js iln ie jszeg o , p o m im o , że o d  k ilk u ­

n a stu la t s iła U  b y ła w y p ró b o w a n a jed y ­

n ie  w  fo rm ie n eg a c ji. A le  ró żn ico  p o g lą d ó w  

w  o b o z ie czy sto  p o lsk im , n ie p o d leg a ją cy m  

su g estii u ta jo n y ch  s ił z  zew n ą trz  —  są  zn a ­

czn ie m n ie jsze , n iż  to  w y n ik a  z  o św ia d czeń  

p ra so w y ch . Is tn ieje n a  d n ie d u szy p o lsk iej 

—  w ła śn ie ty ch  m ilio n ó w  sza ry ch o b y w a ­

te li rzete ln a  i g łęb o k a  tęsk n o ta  d o  jed n o śc i, 

d o s iln e j w ła d zy , d o w ie lk ie j p ra cy . J u ż  

w iem y  w szy scy  co ra z d o k ła d n ie j, że  za  m a ­

ło  jes t P o lsk ę k o ch a ć, d la n iej trzeb a ży ć , 
p ra co w a ć, w liczy ć , k o n cen tro w a ć s iły .

P o m im o  w szy stk ich  w id o czn y ch  b łęd ó w , 

n ied o c ią g n ięć , p rzeja sk ra w ień , g ry tem p e ­

ra m en tó w —  p o ło w a  w a lk  o p o zy cy jn y ch  

p rzec iw k o  rzą d o w i, p rzeciw k o  o b o zo w i n ie ­

p o d leg ło śc io w em u —  jes t ty lk o ła ta ln y m  

n iep o ro zu m ien iem . J est w a d ą , k tó rą  w szy ­

scy  w  ró w n ej m ierze zo sta liśm y  o b d z ie len i 

—  w a d ą  d z ied z iczn ą n iew o li, tj . w za jem n ą  

n ieu fn o śc ią !

C zy  m o że n ie sy m b o lizu je n a szy ch  s to ­

su n k ó w  w ew n ętrzn o - p o lity czn y ch n ie ­

zw y k ły  w y p a d ek , k tó ry zd a rzy ł s ię p rzed  

d w o m a  ty g o d n ia m i w  B o g u m in ie?

W  w ie lk iej sa li n a  p o tężn y m  d w o rcu  k o  

le jo w y m  o d b y w a  s ię p o w ita n ie  w o jsk a  p o l­

sk ieg o . C a ła sa la d rg a a tm o sferą J ed n o ści. 

Z a sia d a ją p rzy s to ła ch p o d d o w ó d ztw em  

g en . B o rtn o w sk ieg o o ficero w ie , żo łn ierze , 

m iejsco w i u rzęd n icy , ro b o tn icy , k u p cy , m - 

te lig en c i... D o ty ch cza s z iem ię tę jed n o ­

czy ły  z  M a cierzą  P o lsk ą  a k ty  p ra w n e . T e ­

ra z łą czą  s ię  serca  lu d zk ie  w e  łza ch  szczę ­

śc ia . G en era ł p o lsk i ca łu je s ię z ro b o cia - 

rzem ! D ziś d o p iero  p rzeży w a ją c i lu d z ie  

zrea lizo w a n ą  tęsk n o tę d łu g ich  la t

N a g le d rzw i w ie lk ie j sa li o tw iera ją się 

i u rzęd u ją cy  p o r tier k o le jo w i d zw o n i i o b ­

w ieszcza : P o c ią g d o O rło w ej, F ry sz ta ta  

i C zesk ieg o  C ieszyn a  za  5  m in u t o d ch o d zi.

P o w sta je  za m ęt i o b u rzen ie , k rzy k i i w y  

zw isk a : có ż to  za o b ca a g en tu ra . G d zie ś  

w id z ia ł d z iś 1 4 p a źd z iern ik a 1 9 3 8 r„ ro k u  

cu d u w y zw o len ia C zesk i C ieszy n ? J a k  

śm iesz ta k  o p o n o w a ć  w  h isto ry czn e j ch w ili 

ty  za ża r ty  o p o zy cjo n is to , m ó w ią cy  p o lsk im  

języ k iem ? C zy  m o że ch cesz za m ien ić B o - 

g u m in  n a  B erezę?

G d y  p ó źn ie j w y szed ł g en . B o rłn o w sH  z  

w ielk ieg o h o llu k o le jo w eg o , d o p a d a jeg o  

ręk i cz ło w iek  p lą czą cy  ja k  d z ieck o P o k a ­

zu je m u leg ity m a cje p o lsk ich o rg a n iza cji, 

k a ry  w y m ierzo n e p rzez  C zech ó w  za  p o lsk ą  

p ro p a g a n d ę . M ó w i: p rzez d w a n a śc ie la t  

co d z ien n ie  w o ła łem  p o  czesk u  z  m u su : cze ­

sk i C ieszy n , a  d z iś b ezm y śln ie p o w ta rza ją c  

te s ło w a , p o p e łn iłem  zb ro d n ię . C zy m o że  

u zy sk a ć p rzeb a czen ie p o r tier k o le jo w y za  

b ezm y śln o ść  w  ch w ili szczęśc ia , k tó re b y ło  

• jeg o  szczęśc iem  o so b is ty m ?

W ła d ze  n a ro d o w e p o lsk ie p o tw ierd za ją , 

że ten „ p rzestęp ca " b y ł n a jg o rliw szy m  

i czy n n y m , p rześ la d o w a n y m  P o la k iem .

M o że i W y  ■—  t . zw . d z iś o p o zy c jo n iśc i 

p o lscy  —  w o ła c ie  o d  szereg u  la t sy m b o li­

czn ie z ta k im  za ja d ły m u p o rem „ czesk i 

C ieszy n "  g d y  w  d u szy  9 9  p ro c , w śró d  W a s  

—  z  leg ity m a cją  d o b re j p ra cy  d la  P o lsk i — : 

w o ła z w n ies ien iem , co d z ien n ie i s to k ro t­

n ie : p o lsk i, p o lsk ll

'S p o ry o  n a cze ln e za sa d y p o lity czn e , o  

w ie lk ie lin ie k ieru n k o w e d z ia ła n ia  p u b licz ­

n ego , n a jczęśc iej p rzy n o szą d u żo k o rzy śc i 

P ro ces k ry sta lizo w a n ia s ię ru ch ó w  p o lity ­

czn y ch , w y ja śn ia n ia u za sa d n io n y ch lin ii 

p o d z ia łu , u ja w n ia n ia s ię p rzy ja c ió ł i p rze ­

c iw n ik ó w  p o lity czn y ch  jes t o b ja w em  zd ro ­

w y m .

A le J est rzeczą w a żn ą , a b y śm y w  n a ­

szy ch  sp o ra ch  i n a szy ch  n iech ęcia ch , w ha­

s ła ch , k tó re rzu ca m y w  m a sy lu d zk ie , w  

d em o n stra c ja ch , k tó re  in ic ju jem y  —  n ie  zer  

p o m in a li a n i n a  ch w ilę , że p o śró d  ró żn y ch  

n a ro d ó w  is tn ieje  P o lsk a  1 że  o d  n a s  —  O n a  

jes t s to k ro tn ie w a żn ie jsza }

>



FIRMY GODHIE 
POP/łRCIAZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W a r s t w a  r o b o t n i c z a  m u s i b y ć  o ś w i e c o n a !
Z działalności Ch. U. R.

W Y K W I N T N E  P A L T A ,
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o l e c a  f ir m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w i e c t w o  m ę s k i e  a  s z c z y t u  d o s k o n a ł o ś c iTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
M a t e r ia ł y  z  m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ł a ­
d y C e n t r a l a F r . R a t a j c z a k a  2. F i l ie  
O S T R Ó W  W i k o

MODNE 

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma 

itiiaM 

Poznaó-Wlelka 8.

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn i e  i  w a c ie  o r a z  b i e l i z n ę  
p o ś c i e l o w ą  .p o l e c a m  w  o l b r z y m i m  w y ­
b o r z e . S p e c j a l n o ś ć : W y p r a w y ś l u b n e -  
C e n y  f a b r y c z n e . Z w ie d z e n i e m a g a z y n u  
b e z  p r z y m u s u  k u p n a  —  p o l e c a : P o z n a ń ­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ł a ś c . W i e c z o r e k  —  
P o z n a ń , j e d y n i e  P ie k a r y  1 , T e l e f o n  5 0 - 9 7 .

r R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 2 1 .

Centralna Drogerfa J. Czepczyńsld 
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le f o n  z b i o r o w y  4 5 - 4 5 .
P o l e c a  n a j t a n i e j : F a r b y — L a k ie r y * ^ P o ­
k o s t y J w s z e l k ie p r z y b o r y m a l a r s k ie  
M y d ł a  J p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a l e t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o l o ń s k h  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e t y k ę  —  F r o t e r y  —  

f Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e l k ie g o  r o d z a j u  
' C d d z i a ł :  D r o g e r j a  w U n iy e r O u n i*  v L  F t . R a ­

t a j c z a k a  3 L  
T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  s w a f e s a n t a  s z k o ­
d n i k ó w  w  p o la c h , l a s a c h 1 o g r o d a c h .  
A r t y k u ł y  b a r t a i c z a . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o l e c a m  k o r z y s t n i e

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Pom.h, Pocztowa S.

OSIEDLE STRZESZYM 
p i ę k n i e  p o ł o ż o n e  w ś r ó d  l a s ó w  i j e z io r  
w  o d l e g ło ś c i 8  k m  o d  c e n t r u m  P o z n a n i a  
s  ł a d n ą  p l a ż ą  1 o k a z j ą  d o  w ę d k o w a n ia .

N a s p r z e d a ż o k o ł o  3 0 0 p a r c e l b u d o ­
w l a n y c h  o d  1 2 0 0  d o  2 .2 0 0  m t r .*  —  w  c e ­
n i e  o d  1 ,1 0  d o  1 .8 0  z a  1  m t r . ’ .

W a r u n k i k u p n a :
w p ła t a  p r z y  p r z e d w s t ę p n e j u m o w ie  —  

2 5 0 .—  z ł , p r z y  u m o w i e  n o t a r i a l n e j 2 5 0 ,—  
z ło t y c h . R e s z t a c e n y k u p n a p ł a t n a  w  
c i ą g u  1 0 — 1 5  l a t r a t a m i a m o r t y z a c y j n y m i  
n i e p r z e k r a c z a j ą c y m i 2 0 .—  z ł m ie s ię c z ­
n i e , p r z y  o p r o c e n t o w a n i u  3 * / e .

D l a  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  s p e c j a l ­
n e u l g i p r z y  w p ł a c ie . K o s z t y  u r z ą d z e ­
n i a  d r ó g , c h o d n i k ó w , b r u k ó w  o r a z z ie -  
l e ń c y  —  p o n o s i s p r z e d a j ą c y .
S p r z e d a ż  o r a z  i n f o r m a c j e

G U T S C H E  . P Ę D O W S K I
P o z n a ń , P la c  W o l n o ś c i 1 1  —  t e L  5 8 - 1 5 .

P odn iesien ie w arstw y robo tn iczej pod  

w zględem ośw iatow ym , ku ltu ra lnym oraz  

spo łecznym  jest m ożliw e ty lko w ów czas, 

jeże li w arstw a ta będzie rozum iała ceł, do  

k tó rego dąży .
B rak  ośw iaty  odb ija się bardzo  u jem nie  

na w arstw ie robo tn iczej. T o też od prze­
sz ło  6  la t pracu je  system atyczn ie  nad  kształ 
cen tem  rzesz pracow niczych C hrześc ijańsk i 

U niw ersy te t R obo tn iczy , w  sk rócie C H . 
U . oparty  na zasadach ideo log ii ch rze­
ścijańsko - społecznej, pozbaw iony zupeł­

n ie charak teru party jnego .
C elem  g łów nym  ku ltu ra lno • ośw iato ­

w ej dzia ła lności C hrzęść. U niw ersy te tu  R o ­

bo tn iczego jest szerzen ie i pog łęb ian ie w  
najszerszych m asach ideo log ii ch rześc ijań ­

sk iej w  życiu pryw atnym  i państw ow ym . 

C hrzęść . U niw ersy te t R obo tn iczy , k tó rego  

C en tra la znajdu je się w  W arszaw ie, posia­

da w iele  oddzia łów  w  całe j 4 ’o lsce . B ardzo  
czynne są jego ośrodk i w  W iln ie , G rodn ie , 

W łocław ku, Ł odzi i P oznan iu .
C hrzęść . U niw ersy te t R obo tn iczy p ier­

w szy w prow adził w  P o lsce now oczesne w  
kra jach  skandynaw sk ich  i na  Z achodzie  już  

w ypróbow ane fo rm y pracy ośw iatow ej.

W  C hrzęść . U niw ersy tec ie R obo tn iczym  
w  P oznan iu w  roku ub . w ygłoszono prze ­

sz ło 80 w ykładów  na tem aty re lig ijne, o- 
gó lne i specja lne, k tó re sta ły na w ysok im  

poziom ie . O dbyw ały  się też kursy  prak ty ­

czne , z  pośród  k tó rych  na  specjalne  w yróż­

n ien ie  zasługu je  kurs w yrobu  ciep łego  obu ­

w ia, k tó ry  cieszy ł się dużą frekw enqą. R ó ­

w nież n ie zapom ina się o bezrobo tnych , 

k tó rzy ten trag iczny okres sw ego życia  

spędzić m ogą w  czy te ln i C H . U . R .

W ypada  zaznaczyć , iż  C H . U . R . P oznań  

posiada k ilkaset zo rgan izow anych człon ­

ków . D la w zbudzen ia  szerszego  zain tereso ­

w ania oraz d la naw iązan ia kon tak tu b liż­

szego z m asą członków  i sym patyków  C h.

m e t e o r o l o g i c z n e . W i a d o m o ś c i s p o r t o w e , N a s z  

p r o g r a m  n a  j u t r o . 2 1 ,0 0  K o n c e r t c h o p in o w s k i .  

2 1 ,3 0  „ R o z m o w a  o  ż y c i u  i ś m i e r c i "  —  s z k i c  l i ­

t e r a c k i . 2 2 ,0 0  M u z y k a  r e l ig i j n a  —  p ł y t y . 2 2 ,5 5  
' P r z e g l ą d  p r a s y .  2 3 ,0 0  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  d z i e ń  

n i k a  w i e c z o r n e g o , K o m u n i k a t m e t e o r o l o g i c z n y .  

2 3 ,0 5  W i a d o m o ś c i z  P o ls k i —  w  j ę z y k u  a n g i e l ­

s k i m .

P o z n a ń . 1 4 ,0 0  P r z e g l ą d  g i e ł d o w y . 1 4 ,1 0  P ł y ­

t y . 1 4 ,5 0  W i a d o m o ś c i .  1 8 ,0 0  W  t r o s c e  o  z d r o w i e  

—  p o g a d a n k a . 1 8 ,1 5  C z w a r t e k  l i t e r a c k o  -  a r t y ­

s t y c z n y  w  P a ł a c u  D z i a ł y ń s k i c h . 1 8 ,2 5  W i a d o ­

m o ś c i s p o r t o w e  l o k a l n e . 2 2 ,0 0  A u d y c j a  z  c y k lu  

„ S ł y n n i d y r y g e n c i * *  —  p ł y t y . 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e n i e  

p r o g r a m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N T C Y 1

1 9 ,0 0  H a m b u r g . „ M a r t a " . 1 9 ,4 5  B u d a p e s z t .  

„ P a m i ę c i H u b a y ‘ a * * . 1 9 ,1 5  S o f ia . „ P o t ę p i e n i e  

F a u s t a " . 1 9 ,1 5  R a d i o  R o m a n i a . „ R o d z i n a  S t r a u s  
s ó w " . 2 0 ,5 0  W i e d e ń . S y m f o n i a  N r . 1 B r a h m s a .  

2 1 ,0 0  R z y m . „ M e s s a  d a  r e q u i e m " . 2 1 ,0 0  B r u k ­

s e l a  f r a n c . K o n c e r t s y m f o n i c z n y . 2 1 ,1 5 D r o i t -  

w i c h . K o n c e r t s y m f o n i c z n y . 2 1 ,3 0  P a r i s P T T .  

„ R e q u i e m " .

ś r o d a , d n ia  2  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r .  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,3 0  P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e * * . 6 ,3 5  

G i m n a s t y k a . 6 ,5 0  M u z y k a  —  p ł y t y . 7 ,0 0  D z i e n ­

n i k  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  —  p ł y t y . 8 ,0 0  T r a n s ­

m i s j a  n a b o ż e ń s t w a  z  k o ś c io ł a a k a d e m ic k ie g o  

ś w , A n n y  w  W a r s z a w i e . 9 ,0 0  P r z e r w a . 1 1 ,5 7  S y ­

g n a ł c z a s u  i h e j n a ł z  K r a k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c j a  

p o ł u d n io w a . 1 3 ,0 0  P r z e r w a . 1 5 ,0 0  K o n c e r t  w  w y  

k o n a n i u  k w a r t e t u  s m y c z k o w e g o  r o z g ł o ś n i k r a ­

k o w s k i e j . 1 6 ,0 0  D z i e n n ik  p o p o ł u d n i o w y . 1 6 ,0 5  

W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 1 6 ,1 5  D o m  i s z k o ł a  

—  Z a k a z y  i n a k a z y  w  s z k o le  —  g a w ę d a . 1 6 ,3 0  

U t w o r y  C e z a r e g o  F r a n c k a  w y k o n a n a o r g a ­

n a c h  J ó z e f  P a w l a k . 1 7 ,0 5  P i e r w s z e  w a l k i o  z i e ­

m i e  p o l s k i e  —  o d c z y t 1 7 ,2 0  K o n c e r t s o l i s t ó w .  

1 8 ,0 0  A u d y c j a  d l a  w s i . 1 8 ,3 0  „ N a s z  j ę z y k " . 1 8 ,4 0  

D y s k u t u j m y : P l u s y  i m i n u s y  r e k o r d ó w  s p o r t o ­

w y c h . 1 9 ,0 0  M u z y k a  s a l o n o w a . 2 0 ,3 5  A u d y c j e  |  

i n f o r m a c y j n e . D z i e n n i k  w i e c z o r n y , W i a d o m o ś c i  >

U niw . R obo tn iczego  odbędzie się w  p ią tek  

dn ia 4 lis topada  na  dużej sa li D om u K ró lo ­

w ej Jadw ig i, A L  M arcinkow sk iego 1 , o  go ­
dzin ie 7 ,30 w ieczo rem  uroczysta inaugura ­

cja now ego  roku stud iów .

O z d o b n e  k a r n e t y  
z okazji 20-Iecia odzyskania niepodległości

M inisterstw o  P oczt ł T elegrafów  w yda-  

je na dzień 11 lis topada br. ozdobne kar­

nety , k tó re zaw ierać będą znaczk i poczto ­
w e „serii h isto rycznej" w prow adzone do  

ob iegu z dn ia 11 lis topada z okatzjł 20-tej 
roczn icy odzyskan ia n iepod leg łości.

K arnety este tyczn ie w ykonane spo rzą ­

dzane  ze sz tyw nego  pap ieru  zaw ierać będą  

następu jące znaczk i:
a) C zw orobok złożony z czterech zna­

czków w artośc i po 25 gr. z podob iznam i 

P rezyden ta  R . P . G . N aru tow icza , P rezyden  

ta R . P . L  M ościck iego , M arszałków  J. P ił­

sudsk iego  i E . Ś m ig łego - R ydza.
b) Z naczk i pocztow e „serii h isto rycz­

nej** w  w artośc iach 5 , 10 , 15 , 20 , 25 , 30 , 45 , 

50 , 55 , 75 gr„ 1 , 2  i 3  zŁ
c) Z naczk i d la P oczty  P o lsk iej w  G dań ­

sku  w  w artośc iach 5 , 15 , 25  i 55  gr.
W ym ien ione znaczk i skasow ane będą  

datow nik iem  oko licznościow ym  używ anym  

w yłączn ie w dn iu 11 lis topada br. przez  

U . p . W arszaw a 1 .
K arnety zaw ierające w yszczegó ln ione  

znaczk i skasow ane datow nik iem sp rzeda ­

w ane będą w  cen ie 11 ,50 zł p lus 80 gr. za  

przesy łkę po leconą d la zam iejscow ych .
Z am ów ien ie oraz w płaty należności za  

pow yższe karnety przy jm ow ać będzie do  
dn ia 10 lis topada br. urząd  pocztow y  W ar­

szaw a 1 (dz iał fila te lis tyczny). Z am ów ione  

karnety będą dostarczone najpóźn ie j do  

końca  lis topada.

C B w w t d ą  d n ia  3  I b t o p s d a  1 9 3 8  »  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

6 ^ 0  P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " . 6 ,3 5  
G i m n a s t y k a . 6 ,5 0  M u z y k a  —  p ł y t y . 7 ,0 0  D z ie n ­

n i k  p o r a n n y . 7 ,1 0  M u z y k a  ~  p ł y t y . 8 ,0 0  A u d y ­

c j a  d l a  s z k ó ł . 8 ,1 0  P r z e r w a . 1 1 ,0 0  A u d y q a  m u ­

z y c z n a  d l a  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . 1 1 ,2 5  K o n c e r t  
w  w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j . 1 1 ,5 7  S y g n a ł  

c z a s u  i h e j n a ł z  K r a k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c j a  p o łu ­

d n io w a . 1 3 ,0 0  P r z e r w a . 1 5 ,0 0  R o z m o w a  t e c h n i ­

k a  z  m ł o d z i e ż ą . 1 5 ,1 5  K ł o p o t y  i  r a d y :  „ M o j a  B a ­

s i a  k ł a m i e " . 1 5 ,3 0  M u z y k a o b i a d o w a . 1 6 ,0 0  

D z i e n n i k  p o p o ł u d n i o w y . 1 6 ,0 5  W i a d o m o ś c i g o ­

s p o d a r c z e . 1 6 ,1 5  „ D w a d z i e ś c i a  m i n u t w  k r ó l e ­

s t w i e  n i c i "  —  o d c z y t  1 6 ,3 5  U t w o r y  f o r t e p i a n o ­

w e . 1 7 ,0 0  O d  ś c ie ż k i  d o  a u t o s t r a d y  —  p o g a d a n ­

k a 1 7 ,1 0  K o n c e r t m y ś l iw s k i . 1 7 ,5 0  P i n g w i n  —  

p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0  A u d y c j a  d l a  m ł o d z ie ż y  w i e j ­

s k i e j . 1 8 ,3 0  „ O  t y t u ł a c h  u t w o r ó w  m u z y c z n y c h "  

—  g a w ę d a . 1 9 ,0 0  M u z y k a  l e k k a i t a n e c z n a .  

2 0 ,3 5  A u d y c j e  i n f o r m a c y j n e , D z i e n n ik  w i e c z o r ­

n y , W i a d o m o ś c i m e t e o r o l o g ic z n e , W i a d o m o ś c i  

s p o r t o w e , N a s z  p r o g r a m  n a  j u t r o . 2 1 ,0 0  N a s z e  
w i e l k i e  i m a ł e  i n w e s t y c j e  —  o d c z y t . 2 1 ,0 0 Z e  

ś p i e w e m  i t a ń c e m  p r z e z  P o l s k ę . 2 1 ,4 5 „ E l i z a  

O r z e s z k o w a "  —  s z k i c  l i t e r a c k i . 2 2 ,0 0  K o n c e r t  

d a w n e j m u z y k L 2 2 ,5 5  P r z e g l ą d  p r a s y . 2 3 ,0 0  

O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i d z i e n n i k a w i e c z o r n e g o ,  

K o m u n i k a t  m e t e o r o lo g i c z n y . 2 3 ,0 5  K o n c e r t m u ­

z y k i p o ls k ie j .

P o z n a ń . 8 ,1 0  P r o g r a m  n a  d z i s i a j . 8 ,1 5  N a s z  

k o n c e r t p o r a n n y  —  p ł y t y . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a  d la  

k o b i e t . 1 4 ,0 0  P r z e g l ą d  g i e ł d o w y . 1 4 ,1 0  P ł y t y .  

1 4 ,5 5  W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . 1 5 ,3 0  N o w o ś c i r e ­

p e r t u a r o w e w y t w ó r n i „ O d e o n " . 1 8 ,0 0  P i o s e n k i  

i w i e r s z y k i d l a  d z i e c i  —  p ł y t y . 1 8 ,1 5  S k r z y n k a  

t e c h n i c z n a . 1 8 ,2 5  W i a d o m o ś c i s p o r t o w e  l o k a l ­

n e . 2 2 ,0 0  K o n c e r t r o z r y w k o w y . W  p r z e r w i e  o  

g o d z . 2 2 ,2 0  „ H i s t o r i a  ż ó łk n ą c y c h  l i ś c i "  —  f e l i e ­

t o n  p r z y o r o d n i c z y . 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e n i e p r o g r a ­

m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y ?

t 9 ,4 0  R y g a . K o n c e r t  s y m f o n i c z n y . 2 0 ,0 0  S o f i a .  

K o n c e r t B e e t h o v e n o w s k i . 2 0 ,1 0 K o p e n h a g a .  

K o n c e r t s y m f o n ic z n y . 2 0 ,1 0  M o n a c h i u m , „ U k o ­

c h a n a " . 2 0 ,1 5  R a d i o  R o m a n i a . K o n c e r t s y m f o ­

n i c z n y . 2 0 ,3 0  F l o r e n c j a . „ K r a i n a u ś m i e c h u " .  

2 1 ,3 0  L y o n . „ B o c c a c c i o " . 2 2 ,0 0  B u d a p e s z t . K o n ­

c e r t o r k i e s t r o w y . 2 2 ,1 0  H i lv e r s u m  I I . K o n c e r t  

s y m f o n i c z n y . 2 2 ,3 0  D e u t s c h l a n d s e n d e r . K o n c e r t  

C h o p i n o w s k i . 2 2 ,4 0  L u k s e m b u r g . K o n c e r t s y m ­

f o n ic z n y . 2 2 ,4 5  S t r a s b u r g . „ N a m o u n a ” *

T R A N S M I S J A  Z  C I E R L I C K A  

d l a  r a d i o s ł u c h a c z y .

W  d n iu  W s z y s t k ic h  Ś w i ę t y c h  o  g o d z . 9  P o l ­

s k i e  R a d i o  n a d a  t r a n s m i s j ę  z  C i e r l i c k a  z e  z l o t u  

A e r o k l u b ó w  P o l s k i o r a z  u r o c z y s t e g o  z ł o ż e n ia  

w i e ń c a  n a  g r o b i e  b o h a t e r s k i c h  l o t n i k ó w  Ż w i r k i  

i W i g u i y . P r z y m i k r o f o n i e s p r a w o z d a w c z y m  

d y r . L i g o ń .

R A D I O W E  S Ł U C H O W I S K O  M U Z Y C Z N E .

D n ia  1 l i s t o p a d a  o  g o d z . 1 7  w  d n i u  W s z y s t ­

k ic h  Ś w i ę t y c h  r a d i o s ł u c h a c z e  c a ł e j P o l s k i u s ł y ­

s z ą  z  P o z n a n i a  s ł u c h o w i s k o  m u z y c z n e  p . t y t .  

„ Z  t a m t e g o  ś w i a t a "  o p r a c o w a n e  w e d ł u g  p o e ­

m a t u  M a r i i K o n o p n i c k i e j . U t w ó r t e n  b ę d z i ą  
m i a ł c h a r a k t e r o r a t o r i u m , w  k t ó r y m  w e ź m i ę  

u d z i a ł s ł y n n y  d z i s i a j w  c a ł e j E u r o p i e  c h ó r  k a ­

t e d r a l n y  p o d d y r e k c j ą k s . G i e b u r o w s k i e g ® ,  

O p r a c o w a n i e  m u z y c z n e  s ł u c h o w i s k a  T  Z . K a s -  
s e r n a .

T e g o ż  d n i a  o  g o d z . 1 3  n a d a n e  z o s t a n i e  o p o ­

w i a d a n i e  a u t e n t y c z n e J a n a S z c z e p k o w s k i e g o  
„ Z  z a ś w i a t ó w " .

R E P O R T A Ż  Z E  Z J A Z D U  K Ó Ł  

M I S Y J N Y C H .

D n ia  1 l i s t o p a d a  o  g o d z . 1 3 ,1 7 r o z g ł o ś n i e  

P o l s k i e g o  R a d i a  n a d a j ą  z  W i l n a  r e p o r t a ż  z  X I  

o g ó l n o p o l s k i e g o  z j a z d u  K ó ł M is y j n y c h , o p r a c o ­

w a n y  p r z e z  J e r z e g o  S a w i c k i e g o .

A’KyPRJN
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W  sa lce już się n ie św ieciło . —  P o ­

sz li spać —  pom yśla ł R om aszow , bar­

dzo drob iazgow o w yobrażając sob ie , 

jak  się m ałżonkow ie do snu go tu ją i co  
o n im  m ów ią.

—  D osyć m am  już tego  tw o jego R o-  
m aszow a —  rzecze W ładysław  E fim o-  

w icz , siedząc w  neg liżu . —  C iąg le i cią ­
g le przychodzi, co ty  m asz za przy jem ­

ność w  tym ?  —  A  pan i O la  odpow iada , 
czesząc się przed lu strem : „A  boż to  
m ój R om aszow , tw ó j w cale n ie m ójl" ...

B ijąc się z podobnym i m yślam i, pod ­
poruczn ik w ydostał się na drogę. N ie  

m iał najm niejsze j ocho ty iść do sieb ie, 
w zdrygając się na w spom nien ie w łasne ­
go m ieszkania . —  O t na złość je j pó jdę  
do N azańsk iego —  postanow ił, poczu- 

w szy jak ieś m ściw e zadow olen ie. —  
Z w ym yśla ła m nie za przy jaźń z N azań- 
sk im , o t na złość idę do n iego! N iech  
tam !

P odn iósłszy  g łow ę do góry gorącz­
kow o , w yrzek ł: „P rzysięgam , przysię ­

gam , osta tn i raz tam jestem , osta tn i 
jraz! D q 6 x ć  upokorzen ia , dość!

M fK l
M ów iąc to , dodał pod ług  sw ego  zw y  

czaju :
—  C iem ne, pełne w yrazu jego oczy  

uderzały n iezłom nością i pogardą! —  

chociaż jego w łasne oczy  n ie  by ły czar­
ne, a bure .

N azańsk i w ynajm ow ał pokó j u sw e ­
go ko leg i poruczn ika Z egrźta. T en  

Z egrźt praw dopodobn ie by ł najstar­
szym porucznik iem  w  całym  pu łku , a  
m oże arm ii. M im o, że by ł i na w ojn ie  
tu reck ie j, źe służbę pełn ił bez zarzu tu , 
jakoś n ie aw ansow ał. W dow iec z  czw ór 

g iem  dzieci jak m ógł, tak  zab iegał, m a ­
jąc w szystk iego czterdzieści osiem  ru ­
b li pensji m iesięcznej. W ynajm ow ał 
poko je oficerom , szy ł d la całe j sw ej ro ­
dziny , leczy ł ją , rozm aite kob iece ro ­
bó tk i przygotow yw ał i, jak m ów iono , 
sp rzedaw ał. P row adził gospodarstw o , 
ale m u  się n ie pow odziło . C zęsto też  
m ożna by ło w idzieć Z egrźta , b iegające­
go po m iasteczku w  starym , obdartym  
p łaszczu m iko łaiew sk im i szukającego  
pożyczk i gdzie się da.

W  jego m ieszkan iu św ieciło się .
R om aszow  podszed ł do okna i zaj-

4 

rża ł do  w nętrza .

Z obaczy ł sam ego Z egrźta . P orucz­
n ik siedział ko ło okrągłego sto łu , nad  

k tó rym  paliła się w isząca lam pa i szy ł 
coś czerw onego  —  bodaj, że napraw iał 
koszu lkę czerw onego ko lo ru . Jego  
tw arz zaabso rbow ana, znużona, pom ar­

szczona, zarost ryży , n iew ielk ie oczy , 
czasem  podnoszące się na  pokó j, w yra ­
żały zg ryzo tę.

R om aszow  zabębn ił w  okno : Z egrźt 

drgnął, od łożył szycie i podszed ł do o-  
kna.

—  T o ja , A dam  Janow icz . O tw órz  
pan , na sekundę —  rzek ł R om aszow .

Z egrźt o tw orzy ł, w ysuw ając g łow ę.
—  C zy podporuczn ik R om aszow ?  

A  co tak iego?
•—  N azańsk i w  dom u?

—  W  dom u, w  dom u. D okąd  źe m a  
iść? — O , B oże —  broda Z egrźta za ­
trzęsła się w  ok ienku . —  N ie  w eso ło  m i 
z tym  N azańsk im . Już  drug i m iesiąc n ic  
n ie p łac i za ob iady . P rzed  w prow adzką  
jeszcze prosiłem  go , aby się p ilnow ał...

—  H m , tak —  przerw ał m u  R om a ­
szow . — W  ogó le cóż tam  u n iego?  
M ożna się z n im  zobaczyć?

Z egrźt chw ilę nadsłuch iw ał.

—  Z daje się , chodzi po poko ju . P o j­
m ujesz pan , m ów iłem  m u, aby w szel­
k ich  un iknąć ...

—  W ybaczcie , A dam ie Janow iczu  

—  przerw ał m u znów R om aszow . —  
Jeśli pan pozw oli, innym razem będę  

służy ł... m am  te raz bardzo w ażny in te ­

res. bardzo^ .

I

O dszed ł; sk ręc ił na rogu dom u. W  
g łęb i po za ogrodzen iem  u jrzał o tw arte  

okno poko ju N azańsk iego .

N a sto liku paliła się lam pa, N azań ­
sk i szybko  chodził w zdłuż  i w szerz ; po ­

kazyw ał się od czasu  do czasu  w  o tw ar 
te rn okn ie, to  n ik ł za fram ugam i.

R om aszow  przeskoczył przez ogro ­

dzen ie, podszed ł do  okna i w ym ien ił na  
zw isko przy jac ie la.

—  K to tam ? — zapy ta ł spoko jn ie  

N azańsk i, jakby oczeku jąc pow tó rnego  

w ym ien ien ia sw ego nazw iska. Z bliży ł 
się przy tem  do okna. —  A , to w y, Je ­
rzy A leksie jew iczu? Z aczekaj: przez  

drzw i w ejśc ie będzie trudn ie jsze n iż  
przez okno , bo ciem no jest, w ięc tędy  

lep ie j, daj m i ty lko rękę .

P okó j N azańsk iego jeszcze by ł gor­
szy jak R om aszow a. P od śc ianą sta ło  
łóżko , n ie , raczej tapczan , okry ty ko ł­
drą burakow ego ko lo ru ; dalej sto lik i 
dw a tabu re ty , szafka , kufer skó rzany  

—  o to  całe  um eb low an ie .
—  Jak się m asz m ój drog i —  rzek ł 

N azańsk i, serdeczn ie śc iskając  d łoń  R o ­
m aszow a  i patrząc na  n iego  dużym i, za ­
m yślonym i n ieb iesk im i oczym a. —  S ia ­

daj na łóżku . S łyszałeś, zażądałem  ur­
lopu  z pow odu choroby .

—  T ak . T ylko co m ów ił m i o tym  
N iko ła jew .

T u R om aszow przypom niał so  W e  
słow a deńszczyka S zczępana i tw arz  
jego  pokry ł sm utek .
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L ep sze  ju tro  -
p rzez

oszczęd n ość !
Wkłady oszezędnościowe

P R Z Y JM U JE
począwszy od 1.- złotego

K .K . O .
P ow ia tu  P ozn ań sk iego WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w Poznaniu - Stary Rynek 73/74

Telefon 39-22

K on fisk a ta „N ow ego K u riera"
O statn i num er „N ow ego K uriera” u leg ł 

konfiskacie za zam ieszczoną na p ierw sze; 
•tron ie depeszę ze Z bąszyn ia . P o konfis-

kacie w ydaliśm y drug ie w ydan ie .
S ądow ego po tw ierdzen ia konfiskaty do  

pon iedzia łku godz. 13-te j jeszcze n ie o trzy ­

m aliśm y .

K om u n ik at K om en d y P ozn ań sk iej

L eg ii A k ad em ick iej
S tw ierdzono , że n ie w szyscy akadem icy  

U niw ersy te tu P oznańsk iego i W yższej 

S zko ły H and low ej czy ta ją rozkazy K om en ­

dy P oznańsk ie j L eg ii A kadem ick ie j, w y ­

w ieszone na tab licach L eg ii A kadem ick ie j 

w e w szystk ich budynkach w yższych u-  

czeln i.

S ku tk iem  tego  pew ien  procen t akadem i­

ków , przew ażn ie pracu jących zaw odow o , 

n ie uregu low ało  sw o jego  sto sunku do  L eg ii 

A kadem ick ie j w  m yśl w ydanych zarządzeń .

K om enda P oznańsk ie j L eg ii A kadem ic ­

k ie j zw raca uw agę na rozkaz nr. 14 , z k tó ­

rym  ze w zględu na te rm inow e zarządzen ia  

w szyscy akadem icy zain teresow an i pow in ­

n i się zapoznać. Z aznacza się , że urlopy , 

udzie lone w  ub . roku akadem ickim  zosta ły  

anu low ane. O becn ie w szyscy urlopow an i 

o trzym ali odpow iedn ie zaśw iadczen ie .

K om u nik aty  tea tra ln e

—  T eatr W ielk i. D ziś, w pon iedzia łek  
opere tka „T ysiąc i jedna noc” po cenach  
popu larnych . O bsadę stanow ią pp .: F on- 
tanów na, G reta l, T rojanow ska, R aczkow ­
sk i, H orsk i, S endeck i, Z ygm ańsk i, W iś­

n iew sk i i in . D yrygu je kapelm . W ikto r 
B uchw ald

— „W id m a ” w T eatrze W 1e lk im . W  
dn iu 1 listopada w ykonane zostaną sceny li 
ryczne p t. „W idm a0 S tan isław a M oniusz­
k i z poem atu A dam a M ick iew icza „D ziady ”  
na g łosy solow e, chóry i ork iestrę . W spa ­
n ia łe to dzie ło koncertow e o charak terze  
pow ażnym , zain teresu je n iew ątp liw ie słu ­
chaczy praw dziw ej sz tuk i. U dzia ł w  „W id ­
m ach ” b io rą so liśc i H alina D udicz - L ato - 
szew ska, K aro l U rbanow icz , K ajetan K op ­
czyńsk i (recy tac ja), chóry F ilharm on iczny  
i O perow y oraz O rk iestra S ym fon iczna m . 
P o< znan ia . P rogram  uzupełn i poem at sym ­
fon iczny M ieczysław a K arłow icza „S m utna  
opow ieść” . K oncertem  dyrygu je dyr. dr Z . 
L atoszew sk i.

— . T ea ^r  W  pon iedzia łek , w to ­
rek i środę osta tn ie trzy przedstaw ien ia J. 
S łow ack iego „B alladyny” . N a czele liczne ­
go zespo łu p . S aw icka św ięci praw dziw e  
trium fy jako w ykonaw czyn i ro li ty tu łow ej. 
W  czw artek prem iera „traged ia ludzi g łu ­
p ich ” G . Z apo lsk ie j ..Ich czw oro ’* , w  opraco  
w aniu deżyresk im K . K oreck iego i w yko ­
nan iu pp-: B aronów nej. C zarneck ie j, W ie ­
czo rkow sk ie j, Ż bikow sk ie j, D ytrycha, R ew - 
kow sk iego i Z in tla .

Z ap ow ied zi ślu b n e
K siążkow y F ranciszek M oszka i W ilhelm i­

na van de R enne; ow dow , ham ulczy Jan K ora-  
siak z B ogusław ia pow . Jarocin i kraw cow a  
S tan isław a O leków na; in tro liga to r W acław  
B artoszew ski i kraw cow a C zesław a P yszczor-  
ska; ko l. pracow nik b iu row y E dw ard K olan  
i kraw cow a M arianna L ange; ślu sarz Józef  
S krzypczak i kraw cow a S tefan ia P olow czykó-  
w na; ro ln ik S tan isław K orcz z R eg ierów ka  
pow . P oznań i kraw cow a M arta P lew a z S ta- 
rzyn pow . P oznań; kondu k to r P K E C yry l W a- 
lew icz i M aria G olików na z Ś m ig la pow . K o ­
śc ian ; ro ln ik W acław Jankow iak z N ow ołos- 
końc pow . O born ik i i pom . dom ow a K atarzyna  
B ednarków na; rob . M ichał P erk iew icz i pom . 
dom ow a E lżb ie ta G uen ther z P uszczykow a  
pow . P oznań ; rob . Jan S krzypczak i nak łada- 
czka K azim iera S ob ików na; rob . F ranciszek  
B ocheńsk i i robo tn ica W aleria Ł uszczaków na; 
ow dow . pom . gastronom iczny W ładysław L e- 
eie jew sk i i nak ładaczka R ozalia G rafj

S tra jk stu d en tów  m ed yk ów
P ozn ań , 31 . 10 .

P rzez trzy dn i odbyw ał się stra jk  stu ­

den tów  m edyków  U . P . S tra jk jest w yni­

k iem  uchw ały pod ję tej na w iecu w  ub . ty ­

godn iu . N a w iecu tym  uchw alono ponad to  

rezo lucję , dom agającą się rozw iązan ia T ow . 

P om ocy M łodzieży A kadem , i scen tra lizo -

W sp an ia ły p rzeb ieg
P ozn ań , 31 . 10 .

W czoraj w  P oznan iu odby ła się w spa ­

n ia ła uroczystość ku czci C hrystusa K ró la. 

W  koście le tum sk im  odpraw ił m szę św . J. 

E ksc. ks. b iskup D ym ek . K azan ie w ygłosił 

ks. prała t dr. M ędlew sk i.
W  po łudn ie  o  godz. 12 ,15  w  au li U niw er­

sy te tu P oznańsk iego odby ła się akadem ia  

ku czci C hrystusa K ró la .

N a akadem ię przyby ł p . w iceprem ier  

inź . K w iatkow sk i, J. E ksc. ks. b iskup D y ­

m ek , w icew ojew oda Ł epkow sk i, gen . 

W ład , tym cz. prezyden t m iasta, J. E ksc. 

ks. b iskup O ’R ourke , w iceprezyden t m ia­

sta Z alesk i, dziekan w ydzia łu lekarsk iego  

U . P . pro f. dr. S tefan D ąbrow sk i i inn i.

Z eb ran ie W ielk op o lsk iej R ad y G osp od arczej
D nia 10 lis topada  br. o  godz. 17 w  ap ar­

tam en tach pryw atnych p . w ojew ody M aru- 

szew sk iego w  gm achu U rzędu W ojew ódz ­

k iego  zb ierze się n a  p lenarne  zeb ran ie  W iel 

kopo lska R ada G ospodarcza .

O w ocn a d zia ła ln ość Z w iązk u  P olsk iego  K oła  P ozn ań
W  sa li m alinow ej „B azaru* ’ odby ło się

zeb ran ie in fo rm acy jne Z w iązku P olsk iego , 

K oła P oznań .
Z ebran ie zagaił prezes E . R zepczyńsk i, 

w ita jąc zeb ranych i nakreśla jąc ogó lne li­

n ie działa lności Z arządu.
N astępn ie sek retarz K oła P oznań , dr M . 

C hełm ikow sk i złoży ł sp raw ozdanie z dzia ­

ła lności od osta tn iego w alnego zeb ran ia z  
m arca rb . L iczba członków w zrosła w  

tym czasie do 575 . Jakko lw iek K oło P oz­

nań odprow adza 80 procen t w pływ ów ze  

sk ładek członkow sk ich  do Z arządu G łów ne­
go , sy tuacja finansow a K oła przedstaw ia  

się pom yśln ie . Z arząd prow adził usilną ak  

cję w erbunkow ą, stara jąc się m . in . pozy ­

skać jako członków  rów nież organ izacje , n . 

p . cechy rzem ieśln icze . O m ów ien ie zasad , 

na jak ich się Z w iązek oparł przy spo rzą ­

dzan iu sta ty styk i, i je j w yników pośw ię ­

cił referen t dalsze uw ag i, w zyw ając obec ­

nych , by donosili o w szystk ich fak tach , od­

noszących się do osied lonych w P oznan iu  

żydów .

O prócz przep row adzen ia akcji propagan  

dow ej (transparen ty i u lo tk i) w okresie  
przedw ielkanocnym K oło P oznań Z w iązku  

P olsk iego przyczyn iło się do zo rgan izow a­

n ia T ygodn ia P ropagandy W ytw órczości 

P olsk ie j, k tó ry m a się odbyć w p ierw szej 
po łow ie grudn ia , przy czym  przeję ła na sie­
b ie w ażny odcinek zo rgan izow an ia w ysta ­

w y tow arów w yłączn ie po lsk ich w  oknach  

w ystaw ow ych kup iectw a po lsk iego .

W  dyskusji zab rał p ierw szy g łos p . K ruk , 
przew odn iczący sekcji ok ien w ystaw ow ych  

T ygodn ia P ropogandy W ytw órczości P ol­

sk ie j, k tó ry om ów ił zam ierzen ia te j sekcji. 

W  dalszym  ciągu obszernej dyskusji prze ­
m aw iali pp . radca K ontrow icz , Z ło togórsk i, 

G ross, dr P an ieńsk i, N ajg rakow sk i, dr T . 

S uw alsk i, M aleszew sk i, m ec. Jesse i in .

czo łow ych m arek
Telefunken i inne sprzedaje

K A R O L T U S Z Y Ń S K I
P O Z W Y

R . S zym ań sk iego  1
n arożn ik P I. Ś -to K rzysk iego

Na dogodne rat^ lub gotówkę 

wymiana odbiorników

w an ie ak cji p om ocy w  B ratn ich P om ocach , 

ob n iżen ie czesn ego d o 100 z ł, w p row ad ze­

n ie 75 p roc , zn iżek  k o lejow ych d la stu den ­

tów p ow yżej la t 30 , rozw iązan ia A k ad . 

Z w iązku Z b liżen ia M ięd zynarod ow ego „L i­

ga ” oraz n iezak ładan ia ak ad em ii m u zycz ­

n ej w  L od zi.

Ś w ięta C h rystusa K róla
A kadem ię zagaił dr. Jan P aruszew sk i, 

p rezes A rch id iecezja lnego In sty tu tu A kcji 

K ato lick ie j, podkreśla jąc po trzebę zasadn i­

czego dzia łan ia w  duchu m yśli kato lick ie j 

w  P olsce .
R eferat o  posłann ic tw ie po lsk iego  kato ­

licyzm u w ygłosił K azim ierz Ż ółtow sk i z  

P łockiego .
O godz. 18 odby ła się z udzia łem  b li­

sko 40 ty s. w iernych o lb rzym ia m anifesta ­

cja przed P om nik iem  W dzięczności. P o  

odegran iu hym nów  pap iesk iego  i państw o ­

w ego przez ork iestrę w ojskow ą przem ów ił 

do zeb ranych ks. kan . M ędlew sk i.

N a zakończen ie J. E ksc. ks. b iskup  D y ­

m ek udzie lił w iernym  b łogosław ieństw a.

P orząd ek ob rad p rzew idu je: zaga jen ie , 

p rzy jęc ie p rotok ó łu z osta tn iego zeb ran ia , 

sp raw ozd an ie z tok u p rac , refera ty n a te ­

m at p rzysz łych zad ań R ad y , osobow ość  

p raw n a R ad y  i w oln e g łosy .

N astępn ie przem ów ien ie o k ierunkach i 

w ynikach działa lności C en tra li Z w iązku  

w ygłosił pp łk . C hocieszyńsk i. O rozm ia ­

rach te j dzia ła lności św iadczą cy fry 3200  

porad ustnych i ponad 3500 porad p iśm ien ­

nych , udzie lonych przez cen tra lę w sp ra ­
w ach przesied leńczych . A kcja Z w iązku o- 

bejm uje już dzisiaj oko ło 475 m iast na ca ­

łym  obszarze państw a. W ynik i te j akcji o- 
cen ia pp łk . C hocieszyński pozy tyw nie , jak ­

ko lw iek n ie brak i ofiar. A kcja Z w iązku  

budzi ducha po lsk iego w  najbardzie j naw et 

zażydzonych ośrodkach .
D ługo n iem ilknącym i ok laskam i podzię­

kow ano m ów cy za w yw ody .
N astępn ie przy ję to rezo lucje , będące  

streszczen iem  nałjw ażn ie jszych punk tów  dy  

skusji.

K ~ N A D E S Ł A 1V E

V I. K m . 1335 /38
O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  

R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznan iu , 
V I. rew iru , K azim ierz S zybow icz, m ający  
kancelarię w  P oznan iu , u l. W ierzbięc ice N r. 
58 . na podstaw ie art. 602 k . p . c . podaje do  
pub licznej w iadom ości, że dn ia 5 lis topada  
1938 r. o godz. 12 ,30 w  P oznan iu , przy u l. 
W ysok ie j N r 11 , odbędzie się 1-sza licy ta ­
cja ruchom ości, należących do d łużn ików , 
sk ładających się z bufetu , kredensu , zegara  
szafkow ego sto jącego, sto łu . 6 krzese ł i 2  
fo te li kry tych gobelinem , oszacow anych na  
łączną sum ę zł 800 ,— .

R uchom ości m ożna  og lądać w  dn iu licy ­
tac ji w  m iejscu i czasie w yżei oznaczo nym .

P oznań dn ia 31 październ ika 1938 r.
K om orn ik .

K m . 650 /38
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I
K om orn ik S ądu G rodzk iego w  G rodzisku , 

F ranciszek W oźniak , m ający kancelarię w  
G rodzisku W lkp . u l. P oznańska N r. 46 na  
podstaw ie art. 602 k . p . c podaje do pu ­
b licznej w iadom ości, że dn ia 4 lis topada  
1938 r o godz. 11-te j n ie późn iej n iż w  dw ie  
godziny w G rodzisku , S tary R ynek , odbę ­
dzie się 1-sza licy tac ja ruchom ości, należą ­
cych do p . W ładysław a R ogalsk iego , han ­
d larza byd łem w G rodzisku , sk ładających  
się z: 1 p ian ina firm y „B ry ll* ’, oszacow a ­
nych na łączną sum ę zł 800 gr 00 .

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy ­
tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

G rodzisk , dn ia 28 październ ika 1938 r .

(— ) F r. W ożn iak , 

K om orn ik .

O B W IE S Z C Z E N IE

K om orn ik S ądu G rodzk iego w Ś rem ie  
R ew iru 1 , na podstaw ie art. 602 i nast. K . 
P . C . podaje do pub licznej w iadom ości, że  
dn ia 3 lis topada 1938 r. od godz. 10-te j w  
C hrząstow ie D om . odbędzie się licy tac ja ru  
chom ości 90 ctr ży ta , oszacow anych na łą ­
czną kw otę 650 ,—  zł.

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy ­
tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczon ym .

Ś rem , dn ia 29 październ ika 1938 r.
K om orn ik S ąd u G rod zk iego R ew , L

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

N a zasadzie art. 676-y -681 k . p . c . og ła ­
szam , że w  dn iu 2 grudn ia 1938 r. o godzi­
n ie 9-te i przed po łudn iem  odbędzie się w  
S ądzie G rodzkim  w  R ogoźn ie pokó j nr. 15  

licy tacja n ieru ch om ości

po łożonej w  Z ło to ry jsku pow . O born ik i aw  
p isanej w  księdze h ipotecznej S ądu G rodz ­
k iego w R ogoźn ie —  Z łoto ry isko T om I 
karta 12 —  na nazw ńsko d łużn ików  A dam a  
M atejk i i tegoż żony A gnieszk i z dom u  
W ołyńsk ie j.

W ym ien iona n ieruchom ość stanow i go ­
spodarstw o ro lne i sk łada sie z dom u  m iesz  
kalnego  z podw órzem  i ogrodem  dom ow ym , 
św iniam i, sta jn i, obory , stodo ły , p iw nicy i 
łącznego obszaru 15 .42 .30 ha ro li ornej.

P ow yższą n ieruchom ość z rzeczam i spo r  
nym i oszacow ano na sum ę 17 .265 .01 zł. Je j 
sp rzedaż zaś rozpoczn ie się od  ceny  w yw o ­
łan ia t. j. od kw oty 12 .948 ,75 zł. P o w yłą ­
czen iu spo rnej rzeczy oszacow ano odnośną  
n ieruchom ość na 14 .679 .51 zł. S nrzedaż zaś 
rozpoczn ie się od kw oty 11 .009 ,61 zł. Z a- 
tym  w ysokość ręko jm i jaką licy tan t przy ­
stępu jący do przetargu w in ien złożyć w y ­
nosi bez uw zg lędn ien ia spo rnej rzeczy  
1 .726 ,50 zł, zaś przy ew en tualnym  uw zg lęd ­
n ien iu rzeczy spo rnej 1 .497 ,95 zł oraz w i­
n ien przed łożyć zezw olen ie U rzędu W oje ­
w ódzk iego  i S tarostw a P ow iatow ego  na na ­
bycie n ieruchom ości.

P on iew aż n ieruchom ość jest obciążona  
także i pożyczką d la P aństw ow ego B anku  
R olnego przeto zgodn ie z przep isem  art. 18  
ustaw y o u tw orzen iu P aństw ow ego B anku  
R olnego z dn ia 10 czerw ca 1921 r, D z. U st. 
117 poz. 966 , 1932 n ie m oże być sp rzedaną  
za cen ę n ie pokryw ającą w ierzy te lności 
B an k u .

R ęko jm ia pow inna być złożona w  go to - 
w iźn ie albo  w  tak ich pap ierach w artoś io - 
w ych  bądź  książeczkach  w kładow ych  in sty -  
tucy j, w  k tó rych w olno um ieszczać fundu ­
sze  m ałole tn ich . P ap iery  w artośc iow e przy ­
ję te  będą w  w artośc i trzech  czw artych czę-  
śc : ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunk i licy tacy jne , o ile dodatkow em  pu-  
b licznem obw ieszczen iem n ie będą podane  
do w iadom ości w arunk i odnrenne. P raw a  
O 3Ó b trzec ich n ie będą przeszkodą do licy ­
tac ji i przysądzen ia w łasności na rzecz na ­
byw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed  
rozpoczęciem przetargu n ie złożą dow odu , 
że w niosły pow ództw o o zw oln :en ie n ieru ­
chom ości lub je j części od egzekucji i że  
uzyskały postanow ien ie w łaściw ego sądu  
nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich 2 tygodn i przed licy ­
tac ją w olno og lądać n ;eruchom ość w dn i 
pow szednie od godziny 8— 18 . ak ta zaś po ­
stępow an ia egzekucy jnego m ożna przeg lą­
dać w  sądzie .

R ogoźno , dn ia 28 październ ika 1938 r.

(— ) P olew czyń sk i

K om orn ik S ądu G rodzk iego .

O B W IE SZ C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  
N IE R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznan iu < 16 
sp raw egzekucy jnych z n ieruchom ości L ech  
S tan isław , m ający kancelarię w  P oznan iu przy  

u licy G ro ttgera 13 , na podstaw ie art. 676  
—  681 kpc. podaje do pub licznej w iadom o ­
śc i, że w  gm achu S adu G rodzk iego w  P o ­
znan iu przy  u licy M łyńsk ie j nr. 1 w  poko ­
ju nr. 45 odbędzie się sp rzedaż w  drodze  
pub licznego przetargu następującej n  e-  
ruchom ości:

4) do K m . 465 /37 i inne

W  d n iu 5 gru d n ia 1938 r . o god zin ie 11  
p rzed p o łu dn iem  odbędzie się Il-ga li­
cy tac ja n ieruchom ości, po łożonej w  P o ­
znan iu przy u licy D olna W ilda nr. 45 i 
47 , zap isanej w  księdze w ieczyste j S ą- ’ 
du  G rodzk iego  w  P oznan iu , P oznań-W il-  
da  tom  V III karta 187 na  nazw isko  w do ­
w y  Z ofii S tarkow ej. N ieruchom ość sk ła ­
da sie z grun tu 1239 m 2 , dw óch dom ów  
m ieszkalnych , podw órza , ogrodu , szopy , 
ch lew ika .
N ieruchom ość oszacow ano na 33 .800.00  
zł. C ena w yw ołan ia w ynosi 22 .533.34  
zł. P rzystępu jący do przetargu w in ien  
złożyć ręko jm ię w  kw ocie 3 .380 .00 zł. 

R ęko jm ia pow inna być złożona w  go tow i-  
źnde albo w  tak ich pap ierach  w artośc iow ych  
bądź książeczkach w kładow ych in sty tucy j, 
w  k tó rych w olno um ieszczać fundusze m a ­
ło le tn ich . P ap iery w artośc iow e przy ję te bę ­
dą w  w artośc i trzech  czw artych ceny g ie ł­
dow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunk i licy tacy jne o ile dodatkow ym  pu ­
b licznym obw ieszczen iem n ie będą podane  
do w iadom ości w arunk i odm ienne.

P raw a pfiób trzecich n ie będą przeszkodą  
do licy tac ji i przysądzen ia w łasności na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby  
te przed rozpoczęciem przetargu n ie złożą  
low odu . że w niosły pow ództw o o zw oln ie­
n ie n ieruchom ości lub je j części od egzeku-  
cii i że uzyskały postanow ien ie w łaściw ego  
sądu , nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich 2 tygodn i przed licy ­
tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 
pow szedn ie od godziny 8— 18-ej. ak ta zaś  
postępow an ia egzekucy jnego m ożna prze ­
g lądać w  S ądzie G rodzk im w P oznan iu  
przy  u licy M łyńsk ie j pokó j nr. 47 .

P oznań , dn ia 31 październ ika 1938

K om orn ik S ądu G rodzk iego  

do  sp raw  egzekucji z n ieruchom ości.
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R O C Z N IC A Ł a w n ik S ie m ie ń sk i
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działacza katolickiego
24 października minął rok od Równolegle z dążeniem do 

chwili, kiedy na pierwszym, ogól- związania robotnika polskiego z 

nokrajowym kongresie przedstawi- interesami Państwa i Narodu, 

cieli świata pracy powołane zosta- Z. P. Z. Z. w ciągu całego roku 
ło do życia Zjednoczenie Polskich prowadziło i prowadzi obecnie 

Związków Zawodowych. welkę o poprawę bytu robotnicze-

Hasło zjednoczenia polskiego go. Przeprowadzono dziesiątki akcji 
świata pracy, który był od wielu ekonomicznych, interwencji, zała- pracy musi być traktowane jako 
dziesiątków lat domeną największe twiono szereg słusznych postulatów potężny regulator życia społeczne­

go wrzenia i zwalczających się robotniczych, wykazano wreszcie, go w skali ogólnopaństwowej. 

wzajemnie wpływów partyjnych, że żaden z istniejących związków. Dziś sezregi zjednoczcnego świa- 

z trudem musiało sobie torować robotniczych niema wyłącznej koh- ta pracy, wyzwolonego spod wpły- 
drogę przez gąszcz uprzedzeń, za- cesji na reprezentowanie intere- wów klasowych, rosną z każdym  

nim złączyło w jednych szeregach sów polskiego świata pracy. Osta- dniem. Idea konsolidacji, wymie­

nić dziesiątki, nie tysiące, ale dzie- tnim wyrazem troski Z. P. Z Z. rzona przeciwko związkom klaso- 

sUtki tysięcy robotników, których o robotnika polskiego był obszer- wym i prywacie, spotkała się 

liczba w Zjednoczeniu Polskich ny memoriał, 1 .....

Związków Zawodowych — po 

roku pracy organizacyjnej — sięga 
prawie dwustu tysięcy. Jest to Wojtek złożyli ne -

siła, jakiej nie reprezentuje dziś jtuera Składkowskiego i ministra dowej demagogii i zakłamania, s łu sz n ie k rz y w d ę . P a n  ła w n ik !  
żaden ze związków klasowych, Kościałkowskiego. Memoriał . ten związanie jego interesów z intere- S ie m ie ń sk i p ra c ą  f "" ~ “

Rok wytężonej pracy pozwala stwierdza m. in., że w obliczu sami Państwa Polskiego — jest w ś ró d ro b o tn ik ó w  c h rz e śc i-
na wysnuw anie pewnych wniosków konieczności wzmagania sił pro- dużym sukcesem Z. P. Z. Z.

ze zdobytego doświadczenia, po­
zwala na spojrzenie wstecz j sfor- 
muowanie pytania: co Z. P. Z. Z. 

w tym okresie zdziałało na od­

cinku robotniczym?
W pierwszym rzędzie 

czenie dokonało zmiany świato­
poglądu robotniczego. Światopo­

gląd ten opierał się na założeniu, 

że preletariat polski, stanowiący 

klasę społeczną, utrzymuję żywą 

łączność ideową i organizacyjną  

przez t. zw. „międzynarodówki” z 
prcletarjatem innych krajów. Ta 

doktryna, spełniająca rolę dosko­

nałego pomostu dla wływów i 
działalności komunistycznej, zde­
cydowanie została przez Z.P.Z Z. 

potępiona. Zjenoczenie Polskich 

Związków Zawodowzch wypo­
wiedziało bezwzględną walkę wszel­

kim międzynarodówkom, jak rów­
nież skreśliło ze swego słownika 

słowo „proletariat**, dzielące na- 

dragiej“kiaS;b Jititollk oMoje $łos no kotoIllM nie ze słowo cle z czynu 
Polsce szczególnie uprzywilejowa- j . . „ t , s

?Pt.±iHenryka oiemieńskiego  1 
go. Zgodnie z tą głęboką prawdą 

naszej rzeczywistości — niema w  
Polsce miejsca dla obywateli dru­

giej klasy.
Robotnik polski, jako pełnopraw­

ny obywatel Rzeczypospolitej, zwią­

zany jest tylko, na śmierć i życie, 
z Państwem Polskim. Żadna „mię­

dzynarodowa solidarność klasy ro­

botniczej", żadne dyrektywy, pły­

nące spoza granic, nie mogą go 
związać ze sprawami, które nie 
łączą się w niczym z polską racją 
stanu. Ten światopogląd Z.P.Z.Z. 

zdołało już głęboko ugruntować w  

masach robotniczych. j

żać fabrykę, czy zakład za pla­

cówkę pracy narodowej, na której 

znikają najemnicy, a stoją u war­

sztatu współtowarzysze i współ­

twórcy. Praca winna być pojęta 

jako funkcja społeczna, jako źródło  

wszelkiej wartości. Ustawodawstwo

D z ie n n ik K u ja w sk i“ w Z a ła w n ik ie m S ie m ie ń '

Zjedno-

Liczba radloabonentw
na Pomorzu — wzrasta

Zestawienie statystyczne za m-c 
wrzesień wykazuje wzrost radio- 

abonentów na Wielkim Pomorzu. 

Proporcjonalnie największy przyrost 
ma Bydgoszcz, po Bydgoszczy —  

Grudziądz, Toruń, Gdynia. Są to 

jednak jeszcze liczby, nieodpowia- 

dające zupełnie rzeczywistym mo­
żliwościom. Toteż przyrost radio- 

abonentów we wszystkich większych 

miastach Pomorza jest jednak ma­
ły w stosunku do przyrostu innych 

miast o tych samych możliwościach.

„ - - - ... 1 z 
który przywódcy pełnym zrozumieniem Polski pra- 

Z. P. Z: Z. pos. Leopold To- cującej.
mŁSzkiewicz i sen. Malinowski- > Wyzowolenie polskiego robo- 

ręce p. pre- tnika spod wpływów międzynaro-

je-„ —    J _

d n y m z o s ta n ic h n u m e ró w  sk im , k a n d y d a te m  n a p o s ła  

sw e g o w y d a w n ic tw a o s tro d o S e jm u , p rz m aw ia ją ty lk o  

z a a ta k o w a ł z n a n e g o d z ia ła - c z y n y . T o je s t je g o le g ity -  

c z a k a to lic k ie g o p , ła w n ik a m a c ja i ty tu ł d o z a u fa n ia  

H e n ry k a S ie m ie ń sk ie g o , k a n - w śró d sz e ro k ie g o o g ó łu p ra -  

d y d a ta n a p o s ła d o S e jm u , c o w n ik ó w  c h rz e śc ija n , 

o d m a w ia ją c m u  p ra w a p o s łu ­

g iw a n ia s ię z a sz c z y tn y m ty - w a ] [^e  
tu łe m  d z ia ła c z a k a to lic k ie g o . ! 

U w a ż a m y , ż e p ism o to

W  c ię ż k ie j i n ie u b ła g a ln e j  

_ _ _ j o n a le ż n e m ie jsc e  

w śró d sp o łe cz e ń s tw a k la sy  

ro b o tn ic z e j c h rz eśc ijań sk ie j, 

p o p u la rn e m u d z ia ła c z o w i ro - ż y c z y m y p . S ie m ie ń sk ie m u  

b o tn icz e m u w y rz ą d z iło n ie - ja k n a jle p sz y c h  w y n ik ó w .

P a n ie Ł a w n ik u ! D o n o -  
s^ w  ° J  5 w y c h  c z y n ó w !  R o b o tn ik ch rz e - 

’ śc ijan in  o d p o w ie  z a  a ta k k re sk ą  
n a  e z n e k ra tce n a  k a rc ie  w y b o rc z e j 

p rz y n a z w isk u P a n a w  d n iu  

6 lis to p a d a b r .

dukcyjnych, w interesie dobra po- . właśnie — w pierwszą rocznicę jan z 0 u z n a n  
wszechnego, umocnienia i rozwoju zjednoczenia polskiego świata pra- 1 z a sz cz y tn y ty tu i d z ia ła c z a  
państwa, pracodawca musi uwa-1 cy — trzeba sobie uświadomić. ।  k a to lic k ie g o . T e g o m u n ik t 

n ie c c b ie rz e .  '

czynna c o d z ie n n ie (p ró c z n ie d z ie l i św ią t)  

o e 8  3 0 d o 1 3 .3 0 w so b o ty o d 8  3 0  

d o  1 2  3 0 i z d n ie m  2  lis to p a d a  1 9 3 8  r .

Wkłady oszczędnościowe

dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu.

M  O  WKI -;d

mlostn Włotłnwkfl Pint Wolności D (dom własny)

w godzinach v/iecxorowych od 18.00 do 19.30.

D a m y  o c z o m  d u ż o  d o b re g o  i  ta n ie g o  św ia tła ,  s to su ją c  0 s ra m ó w k i|H j.W  u ż y c iu  

d o m o w y m  n a jm n ie jsz ą  p o d  w z g lę d e m  m o c y  —  p o w in n a  b y ć  ż a ró w k a  4 0  D im .

Zimne wiatry dmą z północy

Słońce już „nie świeci0 tak, jak 

przedtem. Symfonia jesienna roz­
poczęta. Nadeszła pora roku spe­
cjalnie niebezpieczna dla zdrowia 

ludzkiego. Zmiany temperatury

Ruth przedwyhortzy
Ubiegły tydzień wypełniły w  

naszym okręgu wyborczym liczne 

zebrania. W  powiecie włocławskim  
łącznie z miastem odbyły się 42 

zgromadzenia przedwyborcze, o 
łącznej frekwencji około 10.500 

osób. Na zebraniach tych poruszo­

no obok sprawy wyborów nasze 
sprawy ogólno - państwowe, jak 
kwestię obronności kraju, jedno­

myślności w działaniu oraz sytua­
cji obecnej w Europie ze szcze­
gólnym uwzględnieniem stanowiska 
Polski. Dzięki temu zgromadze­

nia te wzniosły, dużo elementu 
uświadamiającego wśród społeczeń­

stwa.
Liczby te wskazują na duży sto­

pień zainteresowania nadchodzą­

cymi wyborami.

następują tak raptownie, że trudno 

jest do nich dostosować każdora­
zowo swój ubiór. Zmyleni nieraz 
ładną, ciepłą nawet pogodą „zło ­

tej jesieni" wychodzimy z domu 
w lekkim ubraniu, by w chwilę 

później być przemoczonym do su­

chej nitki przez gwałtowny zimny 
deszcz. Rzecz prosta, że skutki 

takiej przygody nie dają długo na 

siebie czekać: przeziębienie gotowe. 
Stosuje się wówczas 2— 3 tabletki, 

Aspirin, jak również zmiana ubra­
nia na cieplejsze a ochronimy się 

przed niebezpieczeństwem poważ­

niejszych chorób.

PRA.WQZ/VYE TYLKO 2 K^ZYZEM BAYER A

Z Komunalnej Kasy Oszczędności

powiatu Wł<

W dniu 1 października 1938 r. 

Komunalna Kasa Oszczędności i 
Powiatu Włocławskiego po upły­

wie pierwszego dziesięciolecia we­
szła w nowy okres swojej poży­

tecznej działalności.
Pomimo, że początek tej dzia­

łalności przypadł na okres ciężkie­

go kryzysu gospodarczego w kra­
ju. Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Włocławskiego, dzięki 

wytrwałej pracy i sprężystości 

Dyrekcji, rozwinęła się i rozwija 

stale coraz pomyślniej, o czym  
najwymowniej świadczą cyfry.

Podczas gdy w r. 1928 suma 
wkładów na książeczki oszczędno­

ściowe i rachunki czekowe wyno­
siła zaledwie I 19.760 zł., to już 
w r. 1934 suma tych wkładów  

wynosiła zgórą 500.000, dzisiaj 

po 10-letniej działaności wynosi 

około miliona złotych, a obrót w  

roku ubiegłym dosięgnął sumy 

18.000.000 zł. Suma ta jak na 

nasze stosunki gospodarcze, świad. 

czy, że K. K. O. Powiatu Wło, 

oławskiego w wysokim stopniu

spełnia swoje zadanie wychowa­

wcze jako istniejąca oszczędno­

ściowa, która ludność powiatu da­

rzy zasłużonym zaufaniem.

Kradzieże
W Chodczu skradziono Leono­

wi Palowskiemu z Łodzi rower 
męski. Kradzieży lei dokonał 

Stanisław Nagadowski, z Łodzi, 

komiwojażer.

Feliksie Jankowskiej, we wsi 

Telążna Leśna, gm. Dobiegniewo, 

z mieszkania za pomocą wysta­
wienia okna skradziono 3 palta 

damskie, 1 sukienkę i 6 kur, ogól 

nej wartości 150 zł.

Co $roJa w kinach?
„ C O R S O " p ię k n y f ilm p o lsk i 

„ G e h e n n a ” . •

„ S Ł IO Ń C E " w sp a n ia ły f ilm  

„ G ra n ic a” n a tle p o w ie śc i Z o fii  

N a łk o w sk ie j.
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WŁOCŁAWIANIE! I
Ażeby stwierdzić zbiorowo, iż d o b r o P a ń s tw a je s t  

n a s z y m  d o b r e m , ź e z n a m y s w o je p r a w a i w y k o n a n ie  
ic h  u w a ż a m y z a  o b o w ią z e k , ź e s i ła P a ń s tw a p o le g a  
n a s i le m o r a ln e j c a łe g o N a r o d u , że rozumiemy, 
iż P a ń s tw a i N a r o d y l ic z ą s ię ty lk o z s i ln y m  P a ń s -  
tw e m  i z w a r ty m  N a r o d e m , ż e c h c e m y , a b y  w ś r ó d  N a - ' 
r o d u n a s z e g o p a n o w a ły : z a u fa n ie , s z a c u n e k  i m iło ś ć  
w z a je m n a , ź e  n ie c h c e m y a b y w ś r ó d n a s b y li s ła b i,' 
n ie u ś w ia d o m ie n i n a r o d o w o i p a ń s tw o w o , albo budzą­
cy niewiarę w siły Narodu. I

Aby stwierdzić te prawdy, zbieramy się tam, gdzie 
już od wieków przodkowie nasi gromadzili się, w najstar­
szym punkcie miasta,

N A S T A R Y M  R Y N K U

T a m  w  s o b o tę , d n ia  5  l is to p a d a , o g o d z in ie  5 -e j  
p o  p o łu d n iu  odbędzie się

W IE L K A  M A N IF E S T A C J A

na rzecz

J E D N O Ś C I I P O G O T O W IA C A Ł E G O N A R O D U

Przed niedawnym czasem, gdy gotowaliśmy się do 
zbrojnej rozprawy o Śląsk, zebrały się tam nas tysiące, 
aby okazać, iż jesteśny g o to w i d o c z y n u  i je d n o m y ś ln i . 
Tacy mamy być zawsze, nie tylko W chwilach odświęt­
nych. Sytuacja międzynarodowa ciągle wymaga od nas 
tej cotowości i jednomyślności, tacy mamy być zawsze, 
bo "po l s k a  n ie  j e s t  n a  d z iś , a n i n a  j u t r o , 
A L E  N A  W I E K I .

W Ł O C Ł A W I A N I E !  |

N a s i in s t. K o s m . T . C z a rn o w e j, 3  M a ja  6

BANK SPÓŁDZIELCZY i o g r . o d p . w e  W ło c ła w k u , u l. 3  M a ia  H s 2 Z

is tn ie ją c y o d 3 8  la t

je s t B a n k ie m  s z e r o k ic h  r z e s z  c h r z e ś c ija ń s k ic h

G W C J S  Z A Z O B O W A D IA B A N K O M S I Z Ł 3 .0 0 0 .0 0 0  
c o  je s t c a łk o w ity m  i p e w n y m  z a b e z p ie c z e n ie m  z ło ż o n y c h  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
F U N D U S Z  Z A P O M O G O W Y  B A N K U  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  

z a b e z p ie c z a b y t r o d z in o m  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  B a n k u . 
O B E C N A Z A P O M O G A B E Z Z W R O T N A W Y N O S I Z Ł . 2 .8 0 0

W sobotę zamanifestujemy, że s to im y m u r e m  z a '

P a ń s tw e m , z a P r e z y d e n te m  R z z e c z y p o s p o lite j i z a  N a - P o w ró t W k la d C Ó W  ! W k ła d Ó W
c z e ln y m  .W o d z e m ,  | j M K  6
S T O L IC A  K U J A W  P O K A Ż E S W Ą S IŁ Ę ! ’ w  y j.

W sobotę zbieramy się, aby wyrazić swą gotowość kstrfmy wszyscy pod wraio- ai.wątpliwie jeszcz. b.rdzici 

do spełnienia obowiązku obywatelskiego w dniu 6 listopada. Ro„trzy.

' O b y w n te ls k l K o m ite t W y b o rc z y .
j Ć lb  z w y k le s ię d z ia ło i d z ie je —  

rz u c a ły s w ó j c ie ń n a ż y c ie g o s p o ­

d a rc z e k ra ju . In s ty tu c je f in a n s o w e , 
a w ś ró d n ic h i K o m u n a ln e K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i, z n a la z ły s ię w  o b li-^  c z ę s to n ie z b y t k o rz y s tn e . W ie lu  
c z u  w z m o ż o n e g o  w y c o fy w a n ia  w k ła - w k ła d c ó w  w s ty d z i s ię p o w ró c ić  
d ó w . O b a w a w o jn y w id m o tru ­

d n o ś c i w  z a o p a trz e n iu s ię w a r ­

ty k u ły n ie z b ę d n e j p o trz e b y s k ła ­

n ia ły w ie lu w k ła d c ó w K K O ., 
k tó rz y n ie n a le ż ą n a o g ó ł d o  w ie l ­

k ic h k a p ita lis tó w , d o p o d e im o w a - 
n ia s w y c h o s z c z ę d n o ś c i. J e d n i z  
n ic h z a k u p o w a li z a p a s y ż y w n o ś c i 
i o d z ie ż y , in n i lo k o w a li p ie n ią d z e  

(w w y ro b a c h z ło tn ic z y c h , w ie lu  
w k ła d c ó w  c h c ia ło m ie ć p ie n ią d z e  ( 

w  k a ż d e j c h w ili „ p o d rę k ą " , a ż e - m in s w e j s p ra w n o ś c i f in a n o w e j i 
b y n im i z a d y s p o n o w a ć s to s o w n ie d z iś z b ie ra ją o w o c e p rz e z o rn e j i 
d o z m ie n ia ją c y c h s ię s z y b k o o k o - o g lę d n e j

N a c a łe ż y c ie

s ta rc z y  z a k u p io n a  u  n a s  n o w o c z e ­

s n a  m a s z y n a d o  s z y c ia , h a ftu , e n - 

d lo w a n ia , m e re ż k o w a n ia , c e ro w a ­

n ia z w ie lo le tn ią g w a ra n c ją z a  

z ł. 1 5 0  g o tó w k ą  lu b  n a  d o g o d n e  

s p ła ty .  —  Ż ą d a jc ie  c e n n ik i  d a rm o ! 

P o ls k i D o m  H a n d lo w y  
K R I S C H E R  K r a k ó w , Z w ie ­

r z y n ie c k a 6 . W y d z . 1 0 1 .

ilikuia 
bibllft.

Pulchny i smaczne, bo pieczone 
na proszku do pieczenia Dawa. 
Dawa nie pozostawia posmaku.

Dr. A Wander S A Kraków anM

[p p ^ P R Z E ^ B IB Iiy l  

G R Y P IE  ń Ć A T A R Z E l

I I I o d D O W I c t lz i

s łó w  k ilk a n u m e r o w a n e m u  

w y b o r c y

N a re s z c ie . W c z o ra js z y m a rg in e s  

w y b o rc z y c o k o lw ie k , c iu t, c iu t, je s t 

le p s z y o d p o p rz e d n ic h . Z n a ć p o ­

p ra w ę . S ą d z ę , ż e m o ja w ty m  

z a s łu g a .

D o b rz e s ię s ta łe , ż e s z a n o w n y  

m ó j p rz e c iw n ik  p rz y  o s ta tn im  s k rz y ­

ż o w a n iu  s z a b e l-p ió r ,  s ta n ą ł  w  n a le ż n e j 

p o z y c ji. N ie w s p o m n ia ł 

o o k u la ra c h , ły s in ie i t . d .

m o ż e ty lk o d a ro w a ć m i te g o s ło ­

w n ik a . A le to d ro b ia z g .

J a k p a n w id z i, s z a n o w n y w y ­

b o rc o , n ie je s te m  w c a le  ta k i z n o w u  

n ie z n o ś n y i n ie p rz y z w o ity w  p o le ­

m ic e . O w s z e m , s a m z w ra c a łe m  

u w a g ę , ż e o b o w ią z u ją n a s p e w n e  

fo rm y . A le p a n n ie p rz y w ią z y w a ł 

.* d o te g o ż a d n e j w a g i. D o p ie ro  

i . . • j . : 1 o s ta tn io . N o , le p ie j p ó ź n o n iż  
g o s p o d a rk i, o d z y s k u ją c w c a je  

s z y b k o p o p rz e d n i s ta n p o s ia d a n ia

z a *

u fa n ie lu d n o ś c i d o K . K . O ..

O d  w ie lu d n i o b s e rw u je  

ju ż p o w ró t w k ła d c ó w  i w k ła d ó w  

d o K .K .O . P o w ró t te n d o k o n u je  

s ię w w o ln ie js z y m te m p ie , n iż  

w y c o fa n ie . N ie z a w s z e . w k ła d y  

w ra c a ją w  c a ło ś c i. W ie le p ie n ię -  i 

d z y w y d a ło s ię n a z a k u p y —

s ię

d o te j K a s y , z k tó re p o d ję li 

o s z c z ę d n o ś c i. O c ią g a ją s ię lu b id ą  

d o in n e j K a s y . T rz e b a s tw ie rd z ić , 

ż e s k ru p u ły ty c h w k ła d c ó w s ą  

n ie u z a s a d n io n e . W k ła d c y c i m o g ą  

b y ć p e w n i, ż e K .K .O . p rz y jm ą  

ic h z n a jw ię k s z ą c h ę c ią , ja k o  o b y ­

w a te li s p e łn ia ją c y c h ą w ó j o b o *  

w ią z e k w o b e c s ie b ie , s w o ic h n a j­

b liż s z y c h i w o b e c s p o łe c z e ń s tw a .

K . K . O . z d a ły c h lu b n ie e g z a -

n ic  

N ie

l ic z n o ś c i.

K o m u n a ln e K a s y O s z c z ę d n o ś c i ’ * u g ru n to w u ją c je s z c z e b a rd z ie j N ie d z ie ln a n a s z a  ro z m o w a , p rz y - 

n ie z a w io d ły w  k ry ty c z n y c h  c h w i- z a u fa n ie i p rz y w ią z a n ie  s p o łe c Z e ń - p ie c z ę to w a n a s ia rc z y s ty m i p o c a łu n - 

la c h p o k ła d a n e g o w  n ic h  z a u fa n ia . 

W  c ią g u s w e g o n ie je d n o k ro tn ie  

w ie k o w e g o is tn ie n ia , p a trz y ły n a  

n ie je d n ą b u rz ę w o je n n ą , n a n ie je ­

d e n p rz e w ró t g o s p o d a rc z y , n a  

w ie le g łę b o k ic h  z m ia n  p o lity c z n y c h  

i c ię ż k ic h w s trz ą s ó w s o c ja ln y c h . 1 

K .K .O . o s ta ły s ię w z a m ę c ie  

w o jn y ś w ia to w e j i n ie n o to w a n y c h  

d o tą d p rz e o b ra ż e ń w  u k ła d z ie p o ­

l ity c z n y m , g o s p o d a rc z y m i s p o ­

łe c z n y m . S p ro s ta ły o n e i o b e c n ie  

w y m a g a n io m  c h w ili.

K a s y n a c a ły m te re n ie k ra ju  

w y p ła c a ły n ie ty lk o w k ła d y z a  

d z ie n n y m w y p o w ie d z e n ie m , a le  

c z ę s to n a w e t i w k ła d y te rm in o w e . 

F a k t d o k o n y w a n ia p rz e z K . K . O . 

w y p ła t b e z o g ra n ic z e ń u g ru n to w a ł 1

N ie d z ie ln a n a s z a  ro z m o w a , p rz y *

s tw a .

U W A G A ! P ra w d z iw y k re m  n a  

p ie g i „ H A L IN A ** w  c e n ie o d  

z ł. 1 .5 0 . B a ls a m  n a w ło s y  

„ M A G 1 1 o d z ł. 3 .

Ż ą d a jc ie ty lk o w y ro b ó w  

„ H A L IN A * 1 w  c e n ie w y z n a ­
c z o n e j n a o p a k o w a n iu .  
U n ik a jc ie n a ś la d o w n ic tw s p rz e ­

d a w a n y c h  n iż e j o ry g in a ln y c h  c e n .

M g r . W . P a ź d z ie r s k i.

k a m i w  o b e c n o ś c i m e g o  p rz y ja c ie la  

z u l. W a rs z a w s k ie j, je s z c z e ra z  

'p o tw ie rd z iła , ź e w  p o le m ic e p iO - 

j w a d z o n e j p rz e z e m n ie s ta ra łe m  

s ię ty lk o  i w y łą c z n ie o  d o b ro  P a n a . 

, P ra g n ą łe m , a b y P a n  b y ł n a p ra w d ę  

. c z ło w ie k k u ltu ra ln y m , ry c e rs k im  

w  p o le m ic e i . . . N ie n a p is z ę te g o , 

: b o b y ła b y to z w y k ła b u jd a . W ie ­

d z ą w s z y s c y , ż e P a n p o p o ls k u  
'p is a ć u m ie .

I N a ty m  k o ń c z ę p o le m ik ę z w y ­

b o rc ą o b w o d u M  4 6 . C z e k a n a s  

{w a ż n ie js z a s p ra w a . Z a ty d z ie ń  

w y b o ry . T e m u w ła ś n ie z a g a -O W Y N A J Ę C I A 2 p o k o je !
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